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D siennik wychodzi codziennie, oprócz Świąt ur0 i*ow vch***"w ',Var-nnmerata przyjmuje się w Warszawie i w Urzędach Pocztowych, w jY a r  
szawie Drzrimuie sie tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Suoaowej

Wie rocznie rs 8- nółrocznie rs. 4; — kwartalnie rs. 2, — miesięcznie kop. fa/.
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje s ię .-Z a  od7 szf  n 'Y  ,,0 l)ółroczn^ 
ca sie miesięcznie kon 5- -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 10,-półrocznie 
rs. 5^—kwartalnie rs 2 kop- 50 i na te tylko termina przyjmuje się prenumerata;
* głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same termina, 

a na inne po kop. 92 na miesiąc._______ _ _ _ _ _ _ _

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłat% od wiersza druku: za 1 krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za- 
mieszczasia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzę do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.-Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jeBt dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej d»

1-ej po południu.
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DZIAŁ URZĘDOWY 

Waraasawa, 
dnia lO (22) Lutego.

M on arsit n a g ro d y .— Najjaśniejszy Pan, w d. 12-ym 
stycznia r. b. Najiaskawięj udzielić raczył niżej wymie­
nionym urzędnikom służby zdrowia następujące nagrody 

gorliwę ich służbę: p. o. doktora 2-ej dywizji grena­
dierów, radcy kolegjolnemu S w ietozarow ow i—  o r d e r  

A n n y  2 k l a s y ;  młodszemu lekarzowi 1-go ba-
Gljonu saperów, asesorowi kolegj»laem u B ojew ow i —  

iw . A n n y  3 k l a s y ;  radcom dworu, starszym leka- 
rzotn: 6 -go głuchowskiego puiku dragonów J. C. W. 
^ ie lk ie j Księżnej Alc!>sundry JózefóWny B ogojaw leń

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

n i e w o l n i c y  p a r y z c y

prz©2 Eńłila Gaboriau.

Część  P ier w sza

w y z y s k i w a n i e .
XII.

(Ciąg dalsz7 *)•
Usłyszawszy to hrabia, pewnym był że pochwycił 

w%tek intrygi — Przypomniał sobie w tej chwili, że 
Człowiek, który był u niego wczoraj, zdobył się na 
bezczelność zostawić mu swoją wizytową kartę, na 
której wypisane było: Mascarot, dyrektor kantoru 
Wręczeń służących płci obojej — Przy ulicy Montor- 
geuil.

— Czy wiesz? zapytał, gdzie istnieje ten kantor?
, -  A jakżel Przy ulicy Delfina, prawie na przeciw- 

0 m<>jego mieszkania. , , .
Ach! zawołał z wściekłością hrabia, łotry są 

Ręczni, bardzo zręczni— trzeba im poddać się... A je- 
nak, gdybyś chciał zgodzić się ze mną i czu* w so*

„ P a trz  S  r»  z roku z. 259, 260, 26L 262, 264, 
268, 269, 270, 271, 273, 2 7 8 ,-2 8 0  284, 285, 

{ ! ~ N - r a  z r. b. 2, 4, 5, 7 , 8, 9, 12, 14, 15, 16, 17, 
40 , 2 1, 24, 25, 26, 27, 28, 30, 31, 32 i 33.

akiemu— ż w. S t a n i s ł a w a  2 k l a s y  z k o r o n ą  
C e s a r s k ą ;  6-go t  inryckiego pułku grenadjerów J . 
C. W . Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza ff ła ­
dy kowowi—ś w. S t a n i s ł a w a  2 k l a s y ;  asesorom 
kolegjalnymt pułkowemu lekarzowi kozaków dońskich 
okręgu wojennego warszawskiego Kozorctowowi— te n ­
że o r d e r  t e j ż e  k l a s y ;  weterynarzowi nieregular­
nej brygady Daniłowowi—jednorazowie 118 rsr.

Nominacje. — Przez Najwyższe ukazy imienne do 
rządzącego senatu, z dnia 3 lutego, mianowani zostali: 
członek rady państw a i członek komisji areheograficznej 
m inisterstwa oświecenia publicznego, rzeczywisty tajny 
radca P aw eł Muchanow, —  prezesem pom enionej komi­
sji, z zachowaniem obowiązku członka rady państwa; a 
wice-dyrektor wydziału oświecenia, rzeczywisty radca 
stanu H ir t—dyrektorem tegoż wydziału.

—  Przez Najwyższy rozkaz w ministerstwie oświece­
nia publicznego, z dnia 3 lutego, referent V  klasy w wy­
dziale oświecenia, kam erjunkier, radca stanu von Brad- 
ke, mianowany został wice-dyrektorem tego wyd-.ialu.

Awans. — Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Mi­
kołaj Konstantynowicz, przez Najwyższy rozkaz z dnia 
2 lutego, awansowany został z porucznika na sztabs-ka- 
pitana. (B ir i . Wied.).

Rozkaz ministra wojny z d- 20 stycznia 1869 r .— 
Najjaśniejszy P an , mając na uwadze, żo używane na 
wojnie kule pękające z prochem perkusyjnym, mogą ty l­
ko powiększać klęski i cierpienia ludz;, bez pożytku dla 
is.otnego celu wojny, zgodnie z przedstawieniem m ini­
stra wojny, Najwyżej rozkazać raczył: za pośrednictwem 
naszych ajentów dyplomatycznych zakomunikować rzą­
dom obcych państw  zdanie Jego Cesarskiej Mości o po­
trzebie wyłączenia takich kul z użytku, z propozycją, 
aby środek ten był przedmiotem międzynarodowego u - 
kładu pomiędzy państwami. Zdanie Najjaśniejszego Ce­
sarza ‘w zasadzie przyjęły wszystkie rządy. N a skutek 
tego w listopadzie 1868 r. ustanowiona była w P ete rs­
burgu, pod prezydencją ministra wojny, międzynarodowa 
komisja wojskowa, która, po rozpoznaniu przedmiotu, 
sporządziła projekt deklaracji o wyłączeniu z użytku kul 
pękających. Obecnie ministerstwo spraw zagranicznych 
nadesłało poświadczoną kopję tej deklaracji, jako zapa­
dłego aktu międzynarodowego. Na skutek tego, N ajja­
śniejszy P an  Najwyżej rozkazać raczył: zaniechać uży­
wanie kul pękających i palnych w naszej aruiji. Oznaj­
miając o tem wojsku, minister wojny poleca: 1) W od-

bie odwagę do zniesienia skandalu —moglibyśmy wal­
czyć z niemi...

— Nigdy! zawołał drgnąwszy Clinchan — uczyni­
łem stanowcze postanowienie: — jeśli ty chcesz opie­
rać się im i walczyć z niemi—wyznaj mi to szczerze 
a wracam natychmiast do domu i palę sobie kulą w 
łeb!

P. de Clinchan był człowiekiem zdolnym wykonać 
te pogróżkę — H rabia wiedział doskonale że pomimo 
całego dziwactwa i śmieszności, przyjaciel jego był 
odważnym — a nadewszystko tak drażliwym na dro­
bne przykrości życia, iż wolałby tysiąc razy zabić się 
od razu niż narażać się na ciągły niepokój, wywiera­
jący szkodliwy wpływ na strawność żołądka.

— A więc, poddam się wymaganiom tych nikcze­
mników! zawołał z tłumioną wściekłością Mussidan.

Dopiero usłyszawszy te wyrazy, p. de Clinchan 
odetchnął swobodnie. Nie wiedząc przez jaką walkę 
przeszedł wczoraj hrabia, zadziwił się bardzo tak ła ­
twą z jego strony zgodą.

— Przecież, raz chociaż w życiu okazałeś się rosą- 
dnym człowiekiem! zawołał.

— To jest, raczej takim ci się wydaję, ponieważ u- 
względniam twoją bojaźó... Ach! przeklęte kartki!., i 
przeklęte niech będą twoje dziwaczne zwyczaje, które 
ci każą powierzać papierowi tajemnice twojego życia 
i drugich!

Lecz p. de Clinchan był najupartszym w świecie

działach piechoty, tudzież w ruchomych i miejscowych 
parkach artylerji, zamiast dotychczasowych ładunków 
z kulami pękającerni, trzymać takąż ilość ładunków z 
kulami zwyczajnerai. 2) Ładunki z kulami pękającerni 
dotąd przygotowane, rozebrać na c.ęści, przyczem po­
zostały proch i ołów wykazać w rachunku. 3) Znajdu­
jące s ę w różnych oddziałach okręgów wojennych z da­
wnego zapasu race karabinowe Fossa spalić, a pozosta­
łe po nich gilzy miedziane i ołów, jako nieprzydatne 
obrócić na łom; a ładunki od tych rac rozebrać i proch 
■wykazać w rachunku. (Praw. Hiest.)

W ydział Poczt. — W obwieszczeniu wydziału pocz­
towego, zamieszczonem w Nr. 12 Praw. Wiest. z d. 16 
stycznia r. b., przytoczone były liczne wypadki niewcze­
snego oddawania zredakcij pism swoich na pocztę i wy­
nikła ztąd nieakuratność w doręczaniu tych pism prenu­
meratorom. Jednocześnie wszakże nadesłano do wy­
działu poczt z różnych miejscowości Cesarstwa zażale­
nia na nieodebranie pierwszych numerów niektórych 
dzienników, z nadmienieniem, że nie wszystkie nrzęda 
pocztowe dobrze pojęły i wykonały włożone na siebie 
z początkiem r. 1869 obowiązki co do przesyłania ga­
zet. Z zarządzonej niezwłocznie na skutek tego przez 
wrydział poczt ścisłej rewizji czynności poeztamtu peters- 
burgskiego i niektórych kantorów pocztowych, pokazało 
się, że pocztamt nie zwrócił należnej uwagi na odebrane 
skargi na nieakuratność ekspedycji gazet, tak, że skargi, 
te nagromadzone w znacznej ilości, rozpoznane były do­
piero przez delegowanych z wydziału poczt urzędników. 
Prócz tego, pocztamt podał powód do słusznych narze­
kań, nie odesławszy w właściwym czasie do niektórych 
redakcij odebranych od 11 grudnia 1868 do 5 stycznia 
1869 r. wezwań z pieniędzmi od 790 prenumeratorów, 
które obecnie zostały załatwione z rozporządzenia w y­
działu poczt. Kantor pocztowy kronsztadzki, który p ier­
wszy podał powód do zazaleó, zaniedbał zawiadomić o 
swoich prenumeratorach ekspedycją gazet, która przeto 
nie mogła wysłać należnych mieszkańcom krons; tadzkim 
egzemplarzów. Pociągnąwszy winnych do kary, wydział 
pocztowy przedsięwziął zarazem stosowne środki dla u - 
chylenia podobnych nieporządków: delegowanym w tej 
sprawie osobom polecono rozpoznać i zaspokoić nade­
słane na ekspedycją gazet zażalenia; ustanowiono sta łą  
kontrolę nad przesyłaniem gazet i dzienników i pow ię­
kszono skład jej z powodu znacznego pomnożenia (około 
2 0 % ) liczby prenumeratorów i powiększenia z r. 1869 
ilości pism perjodycznych. Uznając tym sposobem po-

człowiekiem, we wszystkiera co dotyczyło jego dzi­
wacznych manji.

— Do pioruna! rzekł —brakuje już tego tylko, aże­
byś na mnie chciał zwalić winę! Gdybyś, mój kocha­
ny, nie popełnił był zbrodni —ja nie byłbym zmuszo­
ny popełnić drugiej, dla ocalenia cię, ani zapisywać 
jej potem do mego dziennika.

Po tej okrutnej odpowiedzi, nastało długie milcze­
nie.

Sabina zlodowaciała ze zgrozy, drżąca jak  liść, s łu ­
chała tej rozmowy. Rzeczywistość przeszła wszelkie 
jej podejrzenia. Jej ojciec popełnił zbrodnię!

Wkrótce jednakże, hrabia rozp o cął znowu roz­
mowę:

— Na co się przydadzą teraz wszelkie wyrzuty! 
rzekł. Nie możemy cofnąć przeszłości, ani się o- 
przeć cisnącej nas fatalnej sile—poddajmy się więc. 
Przyrzekam ci, że dziś jeszcze napiszę do pana de 
Breulh, zawiadamiając go o zerwaniu naszych u- 
kładów.

Słowa te były balsamem pokoju dla p. de Clin­
chan. Lecz po tylu gwałtownych wzruszeniach, ra­
dość wyczerpała resztę sił manjaka: Twarz jego po­
bladła straszliwie — zachwiał się i upadł omdladły 
prawie, na stojącą obok kanapę, szepcząc:

— Śniadanie zbyt obfite!., gwałtowne wzrusze­
nia!... to wszystko musiało mnie zabić...

To rzekłszy, stracił przytomność.
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m y lk i  i z a n ied b a n ia  p o d w ła d n y c h  sobie  u  z ęd ó w  p o ­
cz tow ych ,  w y d z ia ł  poczt  zna jd u je  z a ra ze m  p o t rz e b ę  o- 
zna jm ić ,  żu spóźn ione  d o ręczan ie  pism  p r e n u m e r a to r o m  
■wynikło p o e z ę ś u  z p o w o d u  n iew czesnego  z a p r e n u m e r o ­
w a n ia  g aze t ;  1 s ty c z n ia  e k sp ed y c ja  g a z e t  p o c z ta m tu  pe -  
te r s b u rg sk ie g o  m ia ła  do  ro z e s ła n ia  1 3 ,1 5 9  n u m e ró w ,  a 
10  s tyczn ia  6 2 , 8 4 5 ,  t . j .  w c i ą g u  1 0 - u  dni ilość spóźnio- 
źn ionycb  p re n u m e ra to ró w ^ d o sz ła  5 0 ,0 0 0 .  P r z y te m  nie- 
w szy s tk ie  re d a k c je  n a d e s ła ły  w s w o im  czasie  do e k s p e d y ­
cji g « z e t  d ru g ie  l is ty  r e d a k c y jn e , . czyli d u p l ik a ty ,  s k u t ­
k iem  czego g a ze ty  częs to k ro ć  z ap isy w an e  b y ły  m ylnie  do 
k s i ą g  d ro g o w y c h ,  lub  p o z o s t a w a ły  n ie  w y e k sp e d io w a ­
ne. T a k ,  n a p r z y k ła d ,  re d a k c ja  g aze ty  Nowoje Wremia 
n a d e s ła ła  pom ien ione  l is ty  dop ie ro  2 0  s tyczn ia ,  a  zatem  
p rz esy ła n ie  tej g a z e ty  ro z p o cz ę ło  s ię  dop ie ro  od  tej  d a ­
ty .  W ie le  zaż a le ń  o d e b ra n o  tak ż e  o ta k  zwanycli  k o m ­
p le tn y c h  n u m e ra c h ,  t. j .  d o d a tk o w y ch  e g ze m p la rza ch  g a ­
zet,  o d sy ła n y ch  p r e n u m e r a to r o m ,  k tó rzy  n ad es ła l i  o p ła tę  
p o  w y jśc iu  j u ż  k i lk u  n u m e ró w .  T e  k o m p le tn a  n u m e ra

do pow szechne j  wiadom ości ,  w y d z ia ł  p ocz t  raa  sobie  za 
o:- w iązek  nad m ien ić ,  że  p rz y  o d n o w ie n iu  p re n u m e ra ty  
na p o c z ą tz u  r o k u  zac h o d zą  zw yk le  t ru d n o śc i  w  o d sy ła ­
niu gazet  p r e n u m e r a to r o m ,  k tó ry c h  sk a rg i  po  większej 
części uie b y ły  d o tąd  r g h  szań e  d r u k ie m ,  d la  tego ,  że 
p rz ed  w p ro w a d z e n ie m  n o w e g o  sp o so b u  p re n u m e ra ty  i 
p rz e sy ła n ia  gazet, i dz ienn ików ,  o d p o w ied z ia ln o ść  za  nie- 
a k u r a tn e  w łożen ie  eg ze m p la rzy  p ism  pe r io d y czn y ch  do 
k o p e r t  z a d re sa m i,  c ią ż y ła  w y łą cz n ie  redakc je ,  a  t e r a z p i -  
s m a  te  są  o d d a w a n e  i p rzesy ła n e  o tw a r te ,  a  z a tem  o d ­
p o w ied z ia ln o ść  za n iea k u ra tn o ść  d o ręczen ia  ty ch że  c iąży  
w y łączn ie  w ła d zę  p o c z to w ą . '

W y d zia ł te legrafów .— Z as z łe  n a  lm ja ch  te leg ra f icz ­
n y c h  idących  ku  W a r s z a w ie  u sz k o d zen ia  od  burzy ,  j a k a  
m ia ł a  miejsce 2  lu tego ,  n a p r a w i a n e  są  w sze lk iem i ś r o d ­
k am i,  a le  k o m u n ik a c ja  te legra f iczna  na  u szkodzonych  
m ie jsco w o śc iach  m e  je.-t jeszcze  p rz y w ró co n a .  L in je  t e ­
legra f iczne  p ru sk ie ,  k tó re  u c ie rp ia ły  od te jże  b u rz y ,  za-, , J  1 J 1 ,   p iu s a ie ,  Kiure u c ie rp ia ły  o ą  te jże  bur

m u s z ą  b y ć  o d sy ła n e  z redakc ji  pod  b a n d e ro lą ,  w c a łk o -  p e w n e  t a k ż e  nie są  n a p ra w io n e ,  bo  r u c h  depesz
m i f a i  l l n d n i  n t t n  l f i n  n D t r i o n ^ i a l n o a n m  —___     i • i  . *w ite j  ilości,  p o d  ich od p o w ied z ia ln o śc ią .  T y m c za se m  w 
w ie lu  p a k ie ta c h  o k a z a ły  s ię  nie w szys tk ie  n u m e ra ,  co 
sp o w o d o ło  s łuszne  z aż a le n ia  p r e n u m e r a to r ó w ,  a le  nie na  
re d ak c je ,  j a k b y  na leża ło ,  a  n a  w ła d z ę  p o c z to w ą .  R e d a k ­
c ja  zaś g a ze ty  Jou rn al de St. Petersbourg , d o tąd  j e ­
szcze nie o d sy ła  k o m p le tn y ch  n u m e r ó w .  P o d a j ą c  o tem

S P R A W O

n ic z n y c h ,  p r z e sy ła n y c h  n a  E i d k u n e n ,  p ra w ie  u s ta ł .  
Z  po  . łodu u szk o d zen ia  linij  w a rsz aw sk ich ,  ta  część  w e­
w n ę trzn e j  k o re sp o n d en c j i  P e t e r s b u r g a  z p o łu d n io w e m i  
m ias tam i,  k tó r a  z w y k le  b y w a  k ie ro w a n a  n a  W a r s z a w ę ,  
p rz e sy ła n a  j e s t  t e r a z  m mo uszk o d zo n y ch  miejsc i z n a c z ­
nie s ię  opóźnia .  (Praw . Wiest.).
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o postępie czynności układania tabel nadawczych wsi i  miast rządowych 
za miesiąc Grudzień 1868 r.
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Hrabia przerażony zadzwonił silnie. Na odgłos 
dzwonka, służba ze wszystkich części pałacu zbiegła 
się do salonu, do którego też niebawem zeszła i 
hrabina.

Potrzeba było przynajmniej dziesięciu minut cza­
su i jednej fl tszki wody kolońskiej, do ocucenia zem­
dlonego p. de Clinchan. Nakoniec, dał znak życia— 
otworzył powoli oczy,— następnie podnosił się z sofy 
chociaż z widoczną, trudnością.

— No, może mi to ujdzie na sucho tym razem 
jeszcze, ozwał się z bladym uśmiechem. Osłabienie., 
mdłości... znam je doskonale, i mam pewne przeciw­
ko nim środki: dwie łyżeczki karmelickiego likworu 
wlane do szklanki wody z cukrem... a potem, spoczy­
nek zupełny—i wszystko przejdzie.

Mówiąc to p. Clinchan, probował chodzić o wła­
snej sile —a potem nagle zwracając się do hrabiego, 
rzekł:

— Wracam do domu — szczęściem, przyjechałem 
w powozie, bądź zdrów Oktawjuszu! bądź zdrów i... 
ostrożny!

I oparty na ramieniu lokaja, wyszedł pozostawiw­
szy hrabiego de Mussidan sam na sam z żoną.

L ecz .. ukryta za portjerą Sabina, stała tam ciągle, 
nie śmiejąc oddychać prawie.

XII.
Od wczorajszego wieczoru, to jest ż)d chwili gdy 

porwawszy za laskę, chciał ją roztrzaskać o grzbiet 
Mascarota, hrabia de Mussidan znajdował się w sta­
nie godnym politowania.

a )  p r z e s ła n o  do  da lszego  p o s t ą p ie n i a  Z a r z ą d o w i  F i ­
n a n so w e m u  ............................................................................... 2 , 3 3 9 .

b)  p r z y g o to w u je  się  do o '. leslania . . . .  5 4 1 .  

Z K o m i te tu  U rz ą d z a ją c e g o  o d e s ła n o  do m ie jscow ych
h o m is i j  S p r a w  W ło ś c i a ń s k ic h  d la  w p r o w a d z e n ia  w w y ­
k o n an ie  t a b e l  n a d a w c z y c h .................................... ....... 1 6 9 8 .

Z w ró c o n o  z Komisij  o s ta teczn ie  w  w y k o n a n ie  w p r o ­
w a d z o n y c h ........................................................   . 2 6 9

O d d a n o  do A rc h iw u m  d j  z a c h o w a n ia ,  o s ta te cz n ie  w 
w y k o n a n ie  w p r o w a d z o n y c h ....................................  3 3

K o m isja  R eądow a Spraw iedliw ości ogłas.ia;  iż  K o­
m ite t  U r z ą d z a ją c y  w K ró le s tw ie  P o ls k ic m ,  n a  2 7  9 p o ­
s ied zen iu ,  w  d. 3 ( 1 5 )  S ty c zn ia  r. b. o d b y tem ,  z a p i s  bi- 
b l jo tek i ,  tu d z ie ż  su m y  rs. 1 0 ,6 2 0  kop .  8 0  w p a p ie ra c h  
p u b l ic z n y c h ,  n a  rzecz  T o  w a rz y s tw a  L ek a r sk ie g o  w  W a r ­
szaw ie ,  i n a rzę d z i  c h iru rg icz n y c h ,  d ia  S z p i ta la  D z e c i ą t -  
ka  J e z u s  w W a rs z a w ie ,— przez  n iegdy  D o k t o r a  M ed y c y ­
ny  F - n k s a  J a b ło n o w s k ie g o ,  t e s ta m en tem  p ry w a tn y m  
z d. 18 C z e rw c a  1 8 6 5  r .  i Kodycylam i z d. 2 4  P a ź d z ie r ­
n ik a  tegoż  r o k u ,  o raz  9 S ty c zn ia  i 15 K w ie t  iia 1 8 6 6  r.,  
p r a w n ie  o g ło sz o n y m i ,  uczy n io n y ,  w myśl a r t .  9 1 0  K. C. 
z z a c h o w a n ie m  p r a w  osób  trzec ich  i pod w a r u n k a m i  w 
tes ta m en c ie  wys czego lo ionem i,  za tw ie rd z i ł .

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K ró lestw ie Folskiem , p o ­
da je  do  p o w szech n e j  w iad o m o śc i ,  iż w y n a g r o d z e n ia  li 
kw i  lacy jne ,  p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rz ą d ze n ia  K o m i ­
sji z dn ia  5 ( 1 7 )  L u te g o  r. b . ,  w ilości rs r .  2 5 , 4 7 4  k o p .  
7 7 ,  K la sz to ro w i  Z a k o n u  N o r b e r ta n e k  K ra k o w s k ic h  w  
Z w .e rz y ń cu ,  z d ó b r  B ra c ie jo w k a ,  p o ło żo n y c h  w  G u b e rń j i  
K ie leck ie j ,  P o w ie c ie  O lsu s k im ,  G m in ie  J a n g r o t ,  w y s ła ­
ne z o s ta ło  do d ep o zy tu  B a n k u  P o l sk ie g o ;—  w ilości rs . 
5 1 ,109  kop .  2 5 ,  su k ceso ro m  A le k sa n d ra  W ilczew sk iego , 
właśc ic ie lom  m nłś fa  G ro jew o  A .  13., p o ło żo n eg o  w Gru- 
be rn j i  Ł o m ż y ń sk ie j ,  P o w ie c :e Szczu czy ń sk im ,  w y s ła n a  
zo s ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j  Ł o m ż y ń sk ie j ,  celem  w y p ł a ­
ty  kom u należy; —  w ilości rs .  4,1  15 k.  7 1 ,  R o m a n o w i  
Góreckiemu, w łaśc ic ie lo w i  wsi R ydzew o ,  p o ło żo n e j  w 
G u b e r ń j i  P ło c k ie j ,  P o w i  cle C iec h an o w sk im ,  G m in ie  
N u ż ew o ,  w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a sy  G u b e rn ja ln e j  P ł o c ­
kiej,  celem w y p ł a ty  k o m u  na leży ;  — w ilości rs.  1 3 , 1 3 2  
kop .  8 6 , S z p i ta lo w i  św. R o c h a  w  W a r s z a w ie ,  z d ó b r  
R a k o w iec ,  p o ło żo n y c h  w G u b e rń j i  W a rsz a w sk ie j ,  P o ­
wiecie  W a r s z a w s k im ,  G m in ie  P r u s z k ó w ,  w y s ła n e  zo s ta ło  
do  d e p o zy tu  B a n k u  P o l s k ie g  .;— w ilości rs .  3 5 , 6 3 7  kop. 
4 ,  F r a n c is z k o w i  M ieszkowskiem u , w ła śc ic ie lo w i  d ó b r  
P r u 3zkow o, p o lc ż o n y c h  w G u b e rń j i  P ło c k ie j ,  P ow iec ie  
M ła w sk im ,  G m in ie  D ą b r o w a ,  w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a sy  
G u b e rą ja ln e j  P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  k o m u  należy ;  —  
w ilości rs .  3 9 , 7 4 4  kop .  4 5 ,  G rz e g o rz o w i  i L u d w ik o w i  
L ib ert , w ła śc ic ie lo m  d ó b r  Ł a d z y ń ,  p o ło żo n y c h  w  G u -  
be rn j i  W arsz a w sk ie j ,  P o w iec ie  N o w o m iń sk im ,  G m in ie  
Ł a d z y ń ,  w y s ła n e  zos ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j  W a r s z a w ­
skiej,  celem w y p ła ty  k o m u  n a leży ;— w ilości rsr .  1 1 , 4 7 7  
kop .  62 ,  P a w ł o w i  Kraśnickiem u , w ła śc ic ie lo w i  d ó b r  
P o d k r ą  ewo i W o jn o w k a ,  p o ło żo n y ch  w G u b e rń j i  P ł o c ­
kiej ,  P o w iec ie  M ła w s k im ,  G m in ie  K o s in y  s ta re ,  w y s ł a ­
n e  zos ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j  P ło c k ie j ,  celem  w y p ł a ­
ty  k o m u  należy;  — w ilości r s r .  1 3 ,0 3 1  kop .  2 4 ,  K o n ­
s t a n te m u  B o n ia  ft, w łaśc ic ie low i  d ó b r  G u lc ze w o ,  p o ł o ­
żonych  w G u b e rń j i  P ło c k ie j ,  P o w iec ie  P ło c k im ,  G rn in :e 
B iel ino ,  w y s ła n e  zo s ta ło  do K a iy  G u b e rn ja ln e j  P ło c k ie j ,  
ce lem  w y p ła ty  k o m u  należy;  — w ilości rs.  2 3 , 7 9 8 ,  J ó ­
zefowi G aw likow skiem u , w ła śc ic ie lo w i  d ó b r  R a to szy n  
i C hode l ,  p o ło żo n y c h  w  G u b e rń j i  L u b e lsk ie j ,  P o w ie c ie  
L u b e lsk im ,  G m in ie  R a toszyn ,  w y s ła n e  zo s ta ło  do  K asy  
G u b e rn ja ln e j  L u b e lsk ie j ,  celem  w y p ła ty  k o m m n a le ż y ;  — 
w ilości rs r .  1 0 , 8 9 7  kop.  9 1 ,  S zp i ta low i  św. D u c h a  w  
W a r s z a w ie ,  z d ó b r  M ien ia  , p o ł  żonych  w G u b e rń j i  
W a r s  a w sk ia j ,  Po w ie c ie  N o w o -M iń sk im ,  G m in ie  M ie ­
n ia ,  w y s ła n e  z o s ta ło  do d ep o zy tu  B a n k u  P o lsk ie g o ;  _
w  ilości rsr.  5 0 ^3 2 0  kop.  2 8 ,  S z p i ta lo w i  św .  D u c h a  w 
W arsz a w ie ,  zT ló b r  P ia seczno ,  p o ło ło ż o n y c h  w G u b e r ń j i  
W a rsz a w sk ie j ,  P o w ie c ie  N o w o -M iń sk im ,  G m in ie  M ie­
nia,  -wysłane z o s ta ło  do d ep o zy tu  B a n k u  P o lsk iego ;  —

Nie zważając na dolegliwy ból w nodze, przecha­
dzał się on przez całą noc po bibljotece, szukając na- 
próżno w umyśle środków, mogących go zabezpie­
czyć przed tyraoją nikczemnych łotrów. Hrabia, ja 
ko człowiek doświadczony, czuł to dobrze, iż pomi­
mo słodkich frazesów Mascarota, ludzie w których 
imieniu działał ten godny negocjant, wystąpią wkrót­
ce z żądaniami coraz bardziej uatarczywemi.

Przez ten czas, tysiące projektów przesuwało się 
przez głowę hrabiego, lecz porzucił je wszystkie, po 
krótszym lub dłuższym namyśle.

Ra,z przychodziła mu myśl, pojechać do prefekta 
policji i powierzyć mu całą tajemnicę. To znowu 
chciał przyzwać do pomocy, jednego z tych biegłych 
i nieustraszonych ajentów policyjnych, którzy działa­
ją w interesie osób prywatnych —po za obrębem pre­
fektury, a często i wbrew jej zasadom nawet...

Lecz po dojrzalszej rozwadze, wszystkie te zamia­
ry wydały mu się bezskutecznemi -  żaden albowiem 
nie obraniał go od wybuchu skandalu, gdy tymczasem 
Mascarot i ludzie z nim stowarzyszeni— zostawali 
zawsze w ukryciu.

W każdym razie, takie walki i rozmyślania, trwa­
jące przez dobę całą, osłabiły znacznie wzburzenie 
umysłu hrabiego—dla tego może, okazał się on tak 
spokojnym podczas rozmowy z Clinchanem.

Zostając pod wpływem takich myśli, p. de Mussi- 
dan obecnie, po odejściu starego przyjaciela, prze­
chadzał się wzdłuż i wszersz po salonie, nie zważając

zgoła na obecność swej żony—owszem, wymawiając 
niekiedy oderwane wyrazy lub wydając ciężkie west­
chnienia.

Taki sposób krążenia po salonie, nie podobał się 
hrabinie, która ciekawą była dowiedzieć się co zna­
czył ostatni frazes p. de Clinchan, zalecający ostro­
żność hrabiemu.

Zresztą, hrabina jak wszyscy ludz ie, mający w prze­
szłości swojej ciemne plamy—była niespokojną i po­
dejrzliwą.

— Cóż tobie jest Oktawjuszu—ozwała się do m ę­
ża. Czyliżby niestrawność pana de Clinchan tak dale­
ce cię zmartwić miała?

Hrabia znał dobrze swoją małżonkę—przez lat 
dwadzieścia przyzwyczaił się on już do sarkastyczne­
go jej głosu i szyderskiego uśmiechu—tym razem 
jednak, nie m ógł powściągnąć oburzenia—i przerwał 
jej mowę, wyrzekłszy groźnie:

— Dość tego! proszę nie odzywać się w ten spo­
sób!

— Dobry Boże ! jakimże tonem przemawiasz do 
mnie — Czyliż i ty zachorowałeś także?

— Pani!
— Nakoniec, czy raczysz mi pan powiedzieć, co się 

tu stało dzisiaj?
Na te słowa, p. de Mussidan, zatrzymał się przed 

fotelem, na którym siedziała hrabina i przeszywając 
ją wzrokiem, pełnym nieubłaganej nienawiści, rzekł:

Stało się to, że nasza córka nie zaślubi pana de 
Breulh-Faverlejl c%
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w ilości w .  7 6 7  kop .  6 0 ,  A n d rze jo w i  H r a b i  Zamojskie­
mu, w łaśc ic ie low i  m ias  a J a d ó w ,  p o ło żo n e g o  w G u b e r -  
nji W arsz a w sk ie j ,  P o w ie c ie  Rady,f i ń s k i m ,  w y s ia n e  z o ­
stało do Kasy G u b e rn ja ln e j  W arsz a w sk ie j ,  celem w y p ła ­
ty  k o m u  należy;  -  w ilości r s r .  1 5 ,3 2 9  k o p .  3 8 ,  A n t o ­
n iem u  Makowskiemu, w ła śc ic ie lo w i  d ó b r  Z u l i c e i  Kmi- 
czyn, po  ożonyeh  w  G u b e rn j i  L u b e lsk ie j ,  P ow iec ie  T o -  
maszow&kim, G m inie  T e le ty o ,  w y s ła n e  zosta ło  do K a sy

u  e rn ja lne j  L u b e l sk ie j ,  celem w y p ła ty  k o m u  należy; — 
w  ilości rs r .  9 , 9 0 0  k o p .  78 ,  Szp i ta low i  Św. Ł a z a r z a  w 
K r a k o w ie ,  z d ó b r  T ro ffszew , po ło żo n y ch  w G u b e rn j i  
K ie leck ie j,  P o w ie c ie  M iech o w sk im ,  G m in  ę I g o ło m ia ,  
W ysłane zo s ta ło  do d ep o zy tu  B  in k u  P o lsk iego ;  — w  ilości 
r». 4 6 kop .  1 0 ,  W in c en te m u  Łubkowskiemu, w łaśc ic ie ­
lowi d ó b r  R o z w a d ó w ,  p o ło żo n y ch  w  G u b e r n j i  S ie d le ­
ckiej,  P o w ie c ie  Ł u k o w s k im ,  G m in ie  U lan ,  w y s ia n e  z o ­
s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j  Sied leck ie j,  celem w y p ł a ty

r S L ] e i r '  — *w hoflci r s - 1 6 , 6 G I k o p .  4 1 ,  Sosnkow- 
skiej, Hankiewiczowi i  Szczeblińskiemu, w la śc ic ie 'o m  
m tasta  W iszniqe,  p o ło żo n e g o  w G u b e rn j i  Siedleckie j,  P o ­
d jec ie  W ło d a w s k im ,  w y s ła n e  z o s ta ło  do Kasy G u b e r -  
ujalnej S iedleckiej,  ce lem  w y p ł a ty  k o m u  należy;  —  w i lo ­
ści rsr .  4 4 , 1 5 5  k o p .  9 5 ,  Jó z e fo w i  Gawlikowskiemu, 
d łk ś c ic ie lo w i  d ó b r  G o d ó w ,  p o ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  L u ­
belskiej,  Pow iec ie  N o w o - A le k s a n d r y j s k im ,  G m in ie  G o ­
dów Opole ,  w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a s y  G u b e r n ja ln e j  L u ­

b s k ie j ,  celem w y p ł a ty  k o m u  należy ;  — w  ilości rs .  2 ,8 6 3  
kop. 8 3 ,  H e n r y k o w i  Księciu Woronieckiemu, w ła śc ic ie ­
l i  m ia s ta  R e jow ice ,  po ło żo n eg o  w G u b e rn j i  L u b e l ­

skiej, P o w ie c ie  C h u łm sk im ,  w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a s y  
g u b e rn ja ln e j  L u b e lsk ie j ,  celem  w y p ła ty  k o m u  należy;  — 

w ilości r s .  1 1 ,1 5 9  k. 9 8 ,  W in c e n te m u  Goluchowskie- 
w ła śc ic ie lo w i  m ias  a  K o m o ro w o ,  p o ło żo n e g o  w G u -  

ernj i  L u b e lsk ie j ,  Pow iec ie  T o m a sz o w s k im ,  w y s ła n e  zo- 
®Ł&ło do K a sy  G u b e rn ja ln e j  L u b e lsk ie j ,  celem  w y p ła ty  
kor»u  na leży ;  —  w ilości r s r .  1 6 , 5 6 4  k o p .  5 7 ,  B o le s ła ­
wowi Krasińskiemu, w łaśc ic ie low i d ó b r  J a n i k ó w ,  p o ło ­
ż n y c h  w G u b e rn j i  R ad o m sk ie j ,  P o w iec ie  O poczyńsk im ,  
G m inie  S k u r y ń s k a ,  w y s ła n e  zo s ta ło  do  K a sy  G u b e rn ja l -  
Dej  R ad o m sk ie j ,  celem w y p ła ty  k o m u  należy.

Rząd Guberrjalny Warszawski z n a jd u je  p o t rze b ę  
zWrócić u w a g ę  t ru d n ią cy c h  się  h an d le m  i p rz em y s łem  
w W a r s z a w ie  i w g u b e rn j i  W a r s z a w s k i  j ,  że  w k a ż d y m  
o k ł a d z i e  h a n d lo w y m  lu b  p rz em y s ło w y m ,  p o w in ien  być 
P rzybity  na  w idoe ra  m ie jscu  b i le t  d la  tak ieg o  z a k ła d u  
W ykup iony .  Jeże l i  b o w iem  przy  od i iy ć s ię  m ające j  w k r ó t ­
ce ogólnej rew iz j i  św ia d e c tw  i b i le tów  lu b  w j a k im b ą d ż  
in n y m  czasie o k aże  s ię ,  że w k tó ry m k o lw ie k  z z a k ła d ó w  
p rzep is  ten nie j e s t  ściśle z a c h o w a .y m ,  u t r z y m u ją c y  ta  
Ki zafciad p o c iąg n ię ty  zos tan ie  bezw zg lęd n ie  d o  k a r y  
o znaczonej a r l . i i S Ustav, y  2 r o k u  ^

DZLIŁ JflJBjjR x  Ę \ ) 0 WY

"  ars*awa, 
dn a fi© (22) Lutego.

Spór grecko turecki został już, jak to wspo­
minaliśmy, załatwiony, , Eiylne było mQ.|emanie
^lenników paryzkich ze proklamacja gabinetu 
Minusa do ludu greckiego, WywołałJa rgeklaraa. 
cJe ze strony Turcji. _ N prokl£macji tej której 

" obecnie jest juz znany, gabinet heleński 
Przypomina, że lud grecki nie mógł liie okazy.  
w*ć względem powstania Kandjockiego uczuć 
sympatji, co wywołało reklamacje ze strony Tur- 
cj>i a nawet wbrew prawu narodów, zablokowa- 
nie portu Syra. Zebranie się konferencji prze­
r o d z i ło  Grecji użyć prawu odwetu. Dalej 
Proklamacja wspomina jakie przez konferencję 
Postawione zostały żądania, miano wicie, aby rząd 
^recki przeszkadzał formowaniu się band ocho­
cków  i uzbrajaniu statków dla popierania po­

s ta n ia  i d.daje, że jakkolwiek bolesnem dla 
reeji byłoby przyjęcie tych warunków, to ta ­

kowe nie krępuje jej przyszłości i nie przecina 
Jel dążeń. Odmowa zaś przyjęcia uchwały kon- 
.frencji pociągnęłaby wojaę, której Grecja nie 
yła w stanie prowadzić, jak to dalej dobitnie 

o k a zu je  proklamacja. Proklamacja ta o ile 
v mdomo znacznie przyczyniła się do uspokoje­
n i  w Grrecji, wyrażenie zaś, że przy-
0 ,0^  Grecji nie została skrępowana, tak jest 
hn°i kGwe> że nie mogło dać Turcji powodu do 

•Gamowania.
bjjVv*'es’.en’e dzienników paryzkich,jakoby ga- 
cU zt- ^mki przesłał objaśnienia rządowifran- 

mmu w przedmiocie prawa o kolejach żela-

' znych, okazało się nieprawdziwem i w istocie, 
dopóki prawo to nie zostanie ostatecznie za- 

j  twierdzone na drodze prawodawczej, nie może 
stanowić przedmiotu dyplomatycznych komuni- 
kacij. W brew także przewidywaniu wspomnio- 
nych dzienników, komisja senatu większością 
głosów oświadczyła się za przyjęciem tego pra­
wa. Dzienniki belgickie, zapatrujące s ę na to 
prawo bardziej ze stanowiska materjalnego i e- 
kouomicznego, niż ze stanowiska polityczuego, 
szydzą z wybryków prasy francuzkiej. Dzienni­
ki londyńskie także mało się zajmują tą spra­
wą; a Daily News dodaje, że wspomnione pra­
wo również wymierzone jest przeciwko kompa- 
njom angielskim i niemieckim, które się starały 
nabyć koleje żelazne w Belgji, jak i przeciw 
kompanjom fraucuzkim.

Z doniesień z Madrytu okazuje się, że w obec 
dom Ferdynanda portugalskiego i księcia Mont- 
pensier, żaden inny kandydat do tronu, nie może 
mieć widoków powodzeuia. Tymczasem zamie­
rzone powierzenie marszałkowi Serrano utwo­
rzenia nowego gabinetu i postanowienie tego 
męża stanu utrzymania obecnego gabinetu w 
całkowitym jego składzie bez zmiany, w intere­
sie utrzymania porządku w Hiszpanji, nader 
jest pożądane, gdyż każda taka zmiana mogłaby 
dać pozór do rozruchów na prowincji, gdzie licz­
ne żywioły tylko czekają sposobności, aby wy­
stąpić do walki przeciwko istniejącemu porząd­
kowi rzeczy. Rząd obawiając się poruszeń 
karlistów w Katalonji wysłał tam wszystkie 
rozporządzalne wojska.

Poseł Stanów Zjednoczonych w Paryżu, jene­
rał D ii, zaprzeczył w dziennikach paryzkich 
rozpuszczanym wieściom, jakoby na jednem z 
publicznych zgromadzeń oświadczył się jawnie 
na korzyść Grecji i zarazem uwydatnił to, że 
Stany Zjednoczone zupełnie są dalekie od mię- 
szania się do spraw europejskich.— Kiedy jedna 
nadzieja wyrażona w mowie tronowej angiel­
skiej, mianowicie co do załatwienia sporu grec 
ko-tureckiego, tak prędko się urzeczywistniła, 
druga, co do załatwienia sporu Anglji ze Sta­
nami Zjednoczonemi, nie zdaje się tak blizką u- 
rzeczywistnienia, gdyż komitet senatu washing- 
tońskiego, oświadczył się za odrzuceniem umo­
wy w sprawie statku Alabama, podpisanej przez 
lorda Clarendona i p. Reverdy Johnsona.

T  e  I e  g  r a m  j  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

(Otrzymane przy zamknięcia Dziennika).
P a r y ż ,  22 (10) lutego. Dzienniki 

urzędowe podaję zimne objaśnienia 
ministra belgickiego p. Frere w se ­
nacie. W edług La France trzeba 
czynów nie słów.

A t e n y ,  21 (9) lutego. Dziś król 
podpisał dekret rozwięzujęcy izbę. 
Nowe wybory zostaję naznaczone 
na poczętek maja.

( Gorrespondenz Biireau).

W iad o m o śc i te le g ra f ic z n e .
* Wiedeń, 19 (7) lutego. Komisja budżetowa od­

rzuciła, na skutek przewagi głosu przewodniczące­
go, rezolucję w przedmiocie częściowego lub całko­
witego pozbawienia dochodów osobistych tych człon­
ków duchowieństwa, którzy stawiają opór, albowiem 
rząd przyrzekł złożyć projekt do prawa co do zapo­
bieżenia takiemu oporowi. Rezolucja w przedmiocie 
zredukowania dochodów biskupa z Linz do wysokości 
uposażenia normalnego, została przyjętą, po złożeniu 
przez ministra wychowania publicznego oświadczę 
nia, że przedsięwzięte już zostały w tym względzie 
kroki. ( H otffs T. B.).

* Wiedeń, 20  (8) lutego. Odpowiedź rządu grec­
kiego, przy wieziona przez hr. Walewskiego, kończy 
się zapewnieniem, że rząd grecki poddaje się woli 
mocarstw europejskich, albowiem widzi niepodobień­

stwo stawiania oporu. Zastrzega on sobie atoli na 
przyszłość, tak samo jak i w przeszłości, prawo opie­
kowania się chrześcianami zamieszkującymi państwo 
ottomańskie i nie zrzecze się nigdy słusznego prawa 
do rozprzestrzenienia swego terytorjum, stosownie 
do tego, jak to wymaganem będzie przez potrzeby, 
polityczne i jeograficzne Grecji. (Cor. Bilr.).

* Wiedeń, 20 (8) lutego. Die Presse pisze: Porta 
i Grecja oświadczyły się z gotowością do przywróce­
nia stosunków dyplomatycznych stosownie do propo­
zycji konferencji. Lecz możebnem to będzie dopiero 
za kilka tygodni, gdyż mają być akredytowane obu­
stronnie nowe osobistości. {Wolffs T. B ) .

* Trjest, 19 (7) lutego. Jacht Phantasie zawiózł 
księcia czarnogórskiego do Catfaro i zawiezie nastę­
pnie admirała Tegetthoffa do Pola i Rjeki (Fiume). 
(Corr. Biir.).

_ * P aryż , 18 (6 ) lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu ciała prawodawczego, ośm biur zezwoliło na po­
stawienie wniosku Pagezy’ego w.przedmiocie zmian 
w opłatach konsumcyjoych miasta Paryża, oraz Wnio­
sku Maurycego Richard’a w kwestji cmentarzy. In ­
terpelacje te będą roztrząsane po rozprawach w przed­
miocie układu miasta Paryża z Crćdit fancier. ( Wolffs 
T. B .). K M

* Paryż, 19 (7) lutego. Ajencja Havas donosi 
urzędownit: Na wczorajszem posiedzeniu konferencji 
odczytana została odpowiedź Grecji. Konferencja za­
znaczyła przystanie rządu greckiego na zasady wy- 
łuszczone w deklaracji konferencji i oświadczyła, 
że stosunki pomiędzy Turcją i Grecją zostają ipso 
facto  przywrócone. Konferencja powierzyła nastę­
pnie swemu prezesowi złożenie rządom tureckiemu 
i greckiemu jej podziękowania za skłonnećć do u- 
stępstw, okazaną przez oba te rządy w obec danych 
im rad, i oświadczyła w końcu, że rozwiązuje się.

* Paryż, 19 (7) lutego. Gazety ogłaszają list je­
nerała Stanów Zjednoczonych Dix’a, obejmujący za­
przeczenie wiadomości, jakoby tenże Dix miał w Grand 
Hotel mowę, w której wynurzył sympatje rządu i lu­
du Starów Zjednoczonych dla Grecji. W liście tym 
wyrażone jest niezachwiane przekonanie, że Stany 
Zjednoczone powinny stronić od wszelkiego mięsza- 
nia się do spraw europejskich. {Tamże).

* Paryż, 19 (7) lutego. Oonstitutionnel wyraża za­
ufanie w roztropność króla belgów i ludu belgijskie­
go i wynurza nadzieję, że kwestja dróg żelaznych nie 
weźnaie takiego obrotu, któryby mógł usprawiedliwić 
szerzone pogłoski niepokojące. (Tamże).

* Florencja, 18 {6) lutego. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych przyjęty został traktat 
pocztowy zawarty ze związkiem północno-niemie- 
ckim. Następnie minister skarbu złożył projekt do 
prawa w przedmiocie budżetu tymczasowego napierw- 
sze dwa miesiące r. b. {Tamże).

* Bruksela, 19 (7) lutego. Indtp. belge zaprzecza 
wiadomości podanej przez pisma francuzkie, jakoby1 
podróż ministra wojny do Paryża miała cel politycz­
ny; takowa spowodowaną została raczej względami 
zdrowia. {Tamże.)

* Berlin, 19 (7) lutego. Aei.e Preus. Z . zaprze­
cza wiadomości podanej jirzez Liberal Corresp , ja ­
koby miano powziąść w sferach rządowych zamiar 
■rozwiązania w tym roku izby deputowanych. {Tam­
że).

* Londyn, 19 (7) lutego. Obie izby parlamentu 
złożą królowej w przyszłym tygodnia adresa.— Z Wa­
szyngtonu donoszą pod datą wczorajszą, że komisja 
seDatu do spraw zagranicznych postanowiła zalecić 
odrzucenie umowy w kwestji statku Alabama. (T a m ­
że).

* Tripolis, 19 {7) lutego. Odeszła ztąd wczcraj 
karawana, wioząca podarunki od króla pruskiego dla 
sułtana państwa Bornu. — Gerhard Rohlfs przedsię­
wziął ztąd dziś podróż do Gharab, dla zbadania 
wschodniej części Afryki północnej I  starej Cyrenaiki 
(oazy Jowisza Ammońskiego). (Tamże).

* ( P i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i  j u bi le u sz). Onegdaj,
w sobotę, o godzinie 5-ej popołudniu zebrało się prze­
szło 130 byłych studentów Cesarskiego st.-peters- 
burgskiego uniwersytetu dla uczczenia pięćdziesię­
cioletniej rocznicy założenia tej instytucji naukowej 
przez spoczywającego w Bogu, błogosławionego Ce­
sarza Aleksandra I. Oprócz byłych studentów tego 
uniwersytetu, na obiedzie tym znajdowało się i kilku 
przedstawicieli innych ruskich uniwersytetów, j ak 
również zwierzchni przedstawiciel oświecenia publi­
cznego w kraju tutejszym, kurator warszawskiego o- 
kręgu naukowego senator T. Witte, rektor warszaw­
skiej szkoły głównej J. Mianowski, oraz niektórzy 
profesorowie tego ostatniego zakładu. Przy dźwiękach 
doskonałej orkiestry Lewandowskiego, biesiadnicy 
zasiedli do stołu w przepysznie przystrojonej głównej
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sali resursy obywatelskiej i przewodniczący na obie­
dzie senato r J.Sołowiew, ieden ze starszych obecnych 
studentów (z 1841 r.) posłał do rek tora  st.-peters 
burgskiego uniwersytetu następujący telegram: „Po 
„poruczeniu 130 byłych studentów, obchodzących 
„w W arszawie pięćdziesięcioletni jubileusz naszego 
„uniw ersytetu, zasyłam powinszowanie z powodu te- 
„go uroczystego dnia.”

Pierwszy toast wniesiony był przez przewodniczą­
cego na obiedzie, za zdrowie Najjaśniejszego Pana 
najwyższego opiekuna powszechnego i wszechstron­
nego rozwoju oświecenia publicznego. Toast ten przy­
ję ty  został głośnemi długo nie umilkającemi okrzy­
kami „hura.” Po odegrauiu przez orkiestrę hymnu 
narodowego: „Boże Cesarza chroń,” okrzyki „hura!” 
powtórzyły się z nową siłą.

N astępnie senator R. Braunszweig student (z 1842 
r.) zwrócił się do zgromadzonych w następujących 
słowach: „Panowie! pragnę zaproponować wam toast, 
„lecz proszę o pozwolenie powiedzenia przedtem  kil- 
„k u  słów z powodu dzisiejszej naszej uroczystości. 
” Również pół wieku tem u, wielki i m ądry Monarcha 
1 Aleksander I, powziął i urzeczywistnił bogatą wów­
c z a s  myśl założenia w swej stolicy, pod swojem o- 
„kiem, jeszcze jednego wyższego zakładu naukowego. 
„Zgromadziwszy się dziś dla uczczenia piędziesięcio- 
„letniego istnienia tego zakładu, naszego st.-peters- 
„burgskiego uniwersytetu, w którym my wszyscy o- 
„trzymaliśmy wyższe wykształcenie naukowe, nie m«- 
,’żerny nie wspomnieć z najgłębszą wdzięcznością o 
„o Najjaśniejszym jego założycielu. Obecność nasza 
„ tu  dowodzi, że przywiązanie do uniwersytetu, który 
„nas wykształcił, żywo się w nas zachowało, a szcze­
r z e  życząc mu pomyślności zarazem  czcimy pamięć 
„błogosławionego Aleksandra. W tej myśli, w tern 
„uczuciu łączymy się dziś z wieloma naszymi kolega- 
,.mi uniwersyteckimi. Tak panowie, na wszystkich 
,1 krańcach rozległej naszej ojczyzny grom adzą się 
„koledzy-studenci, żeby wynurzyć swe współczucie, 
„sw ą wdzięczność st.-petersburgskiem u uniwersyte­
to w i, żeby radośnie wspomnieć czas w nim przepę­
d zo n y . Dla wielu z nas czas to dawno miniony, lecz 
„wnosząc z własnych uczuć, mniemam, że i im, jak  i 
„wszystkim wam rozkosznie jest wspomnieć wesołe, 
„ale zarazem pracowite la  ta; młodości, kiedy z wiarą 
„w wysoki cel i znaczenie nauki, z nadzieją na życie, 
„na ludzi, siedzieliśmy przed profesorską katedrą  i 
„uważnie przysłuchiwaliśmy się wykładom uczonych 
’„mężów'. Nie prawdaż koledzy, były to dobre czasy? 
’’jakoś ciepło, jasno robi się na sercu,;, kiedy się o 
„nich wspomni! Dziś wspomnienia te, uczucia te mu 
,,szą być w was żywsze niż zwykle. Dziś niejako ze 
„wszech stron słychać biesiadowania kolegów-studeu- 
„tów ,— po bratersku wyciągają do siebie ręce, szcze­
r z e  łączą się wjednem, podzielanem przez wszystkich 
„uczuciu, wznosząc głośno i radośnie toasty za po­
m y śln o ść , za długie la ta  uniwersytetu. Przyłączm y 
„się do nich panowie! Wypijmy | zawołajmy: niech 
„żyje nasza alm a mater! niech żyje nasz petersburg- 
„sk i uniwersytet! hura!!!” Serdeczna mowa R. Braun- 
szweiga, przyjęta została z całem współczuciem.

Potem  były profesor st.-petersburgskiego uniwer­
sytetu H. Krzyżanowski (student z 1843 r .j , jedyny 
przedstawiciel na onegdajszem zgromadzeniu rady te­
go zakładu, przypomniawszy kolegom -studentcm  za­
słu g i profesorów i bezstronność i sprawiedliwość, ja ­
kie zawsze zachowywali względem swych słuchaczy, 
wniósł toast za zdrowie byłych, teraźniejszych i przy­
szłych uczonych pracowników uniwersytetu. Po nim 
pow stał A. von H ubenet (student z 1853 r.) i zapro­
ponował w gorących i serdecznych słowach wypró­
żnić kielichy za zdrowie byłych i teraźniejszych s tu ­
dentów st.-petersburgskiego uniwersytetu. Wszyscy 
sym patyzując z tym toastem, po bratersku, powitali 
się wzajemnie.

R ektor warszawskiej szkoły głównej J. Mianowski, 
powinszował byłym studentom, w imieniu tej szkoły, 
pięćdziesięcioletniego jubileuszu i wynurzył życzenia 
kwitnięcia uniwersytetu w przysżłości, a J. Sołowjew 
w imieniu obecnych dziękował szanownemu rektoro­
wi za powinszowanie i nawzajem wynurzył życzenie 
kwitnięcia szkoły głównej, profesor której, znany ru ­
ski lite ra t M .Berg, odczytał następujący wiersz:

„ncTepóypra, MocKBa, Bapuiana, 
„Bt, oto.mt, cMuc.ih, Bce paBHo!

„T aK Ł  n o H ^ e a n  » e  p an oM Ł , u p y a tu o ,
,„IIyTB u a i i i i ,  n p a B ii.a e n t  h n p o c r t ;
„ B o n ,  oto , bott , OTO I)d'>MrL HaMT> HyiKHO!
„ B o t l  Moii cu u u b  h  b o t b  m o h t o c t l !  (*J .

Następnie J. Sołowiew zakomunikował otrzym aną 
przez niego i niektórych innych obecnych wiado­
mość z Petersburga, że tam  pośród byłych studentów 
st. petersburgskiego uniwersytetu powstała myśl u- 
stanowienia, na pam iątkę założyciela uniwersytetu, 
Cesarza A lexandra I., stypeodjum dla jednego wy- 
chowańca ze stanu włościańskiego. Przy tern przewo­
dniczący w krótkich lecz wymownych słowach wska­
zał trzy rocznice obchodzone blisko siebie, a miano­
wicie: pięćdziesięcioletni jubileusz st. petersburgskie­
go uniwersytetu, tysiącletnią rocznicę pamięci św. Cy­
ryla, pierwszego chrześciańskiego nauczyciela świata 
słowiańskiego, i jasny dzień wstąpienia na tron Naj­
jaśniejszego Pana a zarazem  ośmioletnią rocznicę 
zniesieniaipoddaństwa w innych częściach Cesarstwa 
i pięcioletnią rocznicę ustania pańszczyźnianych sto ­
sunków w tutejszym  kraju. Potem przewodniczący 
na obiedzie wyłuszczył myśl, że jak  z jednej strony 
ogólne chrześciańskie pojęcia i oświata naszej epoki 
pomogły do rozstrzygnięcia kwestji włościańskiej, to 
z drugiej strony, powołane wolą Monarchy-oswobo- 
dziciela masy narodu do życia obywatelskiego, po­
trzebują wykształcenia opartego na prawdziwych za­
sadach chrześciańskiej nauki. T ak  wymowne słowa 
powszechnie szanowanego J. Sołowiewa, jak  i zako­
munikowana wiadomość, zostały przyjęte z zapałem, 
i każdy z obecnych złożył w m iarę możności ofiarę 
na tę filantropiczną sprawę, a w ten sposób zebrała 
się dość znaczna suma; została ona przesłana do tych 
kolegów w st. Petersburgu, do których należy inicja­
tywa tej myśli.

Po skończeniu obiadu, długo jeszcze przeciągnęła 
się serdeczna, koleżeńska gawędka pomiędzy wycho- 
wańcami jednego zakładu naukowego; wznawiała się 
s tara  przyjaźń niepowrotnych dni młodości, robiły 
się nowe znajomości, przypomniano sobie chwile spę­
dzane razem w audytorjach a nad tern wszystkiem 
unosił się duch wspólnej naszej alm a m ater, z której 
wyszli ludzie pracujący na różnych polach działalno­
ści społecznej. W końcu jeden ze studentów (z 1856 
r.), siadł w przyległym pokoju do fortepjanu i zapro­
ponował kółku swych współcześników zakończenie 
tego radosnego i bogatego w wspomnienia dnia, stu- 
denckiem „Gaudeamus ig itu r"; obecni przyjęli tę 
myśl z wielkiem współczuciem i śpiew tego improwi­
zowanego lecz harmonijnego chóru rozległ się po 
sali.

Od przewodniczącego na obiedzie, starszych pod 
względem ukończenia kursu  nauk uniwersyteckich 
było dwóch: jenerał major Sawin (z 1831 r.) i profe­
sor warszawskiej szkoły głównej, N. Pęczarski, .ro­
dem z K iólestwa Polskiego (z 1840 r.)

W szyscy unieśli po. dniu wczorajszym najmilsze 
wspomnienie i szczerą wdzięczność dla gospodarzy
uczty, pp. A. von Hiibeneta, 
W iłujewa.

J . Razarewskiego i W

* (K  r o l i  i k a k o ś c i/e 1 n a). W czoraj, w kaplicy 
archi-korjfraternji literackiej, przy kościele metropolital­
nym i katedralnym św. Jana, podczas wotywy odpraw ia­
nej przez ks. Sierocińskiego chór miejscowy odśpiewał 

j mszę W ebera; następnie w tymże kościele sumę celebro­
w ał kanonik katedralny ks. D itricb, kazanie miał ks. P o ­
nikowski; kler niższy przed stopniami wielkiego o łtarza 
odśpiewał mszę liturgiczną Sloczyóskiego N. 1 2 .— N a-

„P pO M K H X B  TOCTOBL B n eM .M  3ByKH,
„C,iona jc a  n a citaaty —
„H  3 a  B C 'lix i) aio jen  Jiaynn,
„ T o c t t . c b o h  C K p o M n u n  n p e j.ioaty :

(*) Podajemy przekład tego wiersza także w ier­
szem, dokonany przez jednego z zdolnych naszych li­
teratów , o ile nam się zdaje równie dobry i bardzo 
bliski z oryginałem.

Tych toastów słysząc huki,
O miejsce dla słów mych proszę:
Bo na cześć ludzi nauki 
Głos i toast taki wznoszę;

Bądźcie wszyscy pozdrowieni! 
Czy mieszkacie tu  — czy gdzie.., 
Każdy kto naukę ceni,
Kto jej wiernie służyć chce.

bożeóstw a pasyjne przypadające na niedzielę, odbyły SI? 
w właściwych kościołach. — Boczną nawę kościoła 
W szystkich Świętych na Grzybowie, przyozdobił wiclk’ 
obraz szkoły włoskiej w ramach złoconych przedstawi*' 
jący familję świętą, pochodzący z daru Augustowej fcri' 
biny Potockiej.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  8 ( 2 0 )  luteęjO• 
Ubiegły tydzień przeszedł tak samo jak  i dawniejsze be* 
żadnego ożywienia w interseie zbożowym na targach an­
gielskich, holenderskich i belgijskich. W e wszystkich tyci 
miejscach ceny zaledwie zdołały się utrzym ać na stano­
wisku zeszłotygodniowem; ceny żyta na targu gdańskim 
przy fluktuacjach również pozostały niezmienione. N* 
targu  gdańskim usposobienie dla pszenicy bardzo było 
słabe, i tylko szczupłym dowozom zawdzięczano utrzy­
manie się cen przy notowaniach ze3złotygodniowycb- 
Zyto było poszukiwane i dobrze płacone. Na targu na­
szym ruch wj’pszenicy był bardzo ożywiony przy dowo­
zach mniej niż średnich. Gatunki przedni - poszukiwań* 
były dla Cesarstwa. Kupcy ro,-.yjscy czynili swoje żaku- 
py po prowincji, zabierając ziarno wprost z miejsca za­
kupu, dowozy na targ  nasz z tsgo powodu były szczu­
płe. Ceny gatunków przednich podniosły się o 30 k. P ła ­
cono za gatunki przednie wagi do 260 funt. rs. 7 k .5 0 --  
rs. 7 k .80 ; za ziarno dobre wagi, do 250 funt. rs. 7 k. OS 
do rs.7 k. 50 za gatunki średnie płacono rs. 6 k. 60 do rs- 
7, za poślednie i ordynaryjne rs. 6 k. 1 5 do rs. 6 k. 50 
zakorzec. / .y ta  dowozy głównie drogą żelazną warszaw- 
sko-wiedeóską bardzo były liczne. Do Cesarstwa prze- - 
stano całkiem to ziarno kupować z powodu otwarci* 
drogi złlaznej kursko - kijowskiej; z początku tygodni* 
przy panujących u nas silnych wiatrach byli bardzo czyn­
nymi na tagu młynarze nabywając drobne partje osią 
przybyłe po cenie rs. 5 k. 50; zakupione zaś partje n* 
kolei żelaznej przez młyny parowe płacono z odstawą n* 
miejsce po rs. 5 k. 25, za podrzędne zaś gatunki nabyt® 
przez liwerantów płacono rs. 5 k. 10, wiele jednak zosta­
ło niesprzedanych i ta poszły na skład. Jęczmienia  eenf 
pozostały niezmienione; płacono za 4-rzędowy rs. 3 k. 90 
do rs. 4 k. 20; za 4-rzędowy rs. 4 k. 35 d o rs . 4 k. 65 
Owies przez cały tydzień wysoko był płacony do rs. 3 
k. 45, w końcu tygodnia nasląpiło obniżenie o 15 kop-i 
płacono rs. 3 ,k. 15 do rs. 5 k. 30 za korzec. G roch y  
ceny niezmienione, płacono za polny rs. 4 k. 20 — rs. 5 
k. 40, za cukrowy rs. 6 — 6 k. 75. O kou ity  ce:ay ^ 
przeciągu tygodnia podniosły się e 1 —  1 '/2 k. w osta­
tnich jednak dniach z powodu licznych bardzo dowozów 
tendencja osłabła, a ceny obniżyły się od 93 — 95 k- 
za garniec. Cukier. Dotychczas n i e  ma jeszcze stano­
wczych wiadomości o przebiegu jarm arku  kijowśkieg®< 
o ile jednak telegram jaki otrzymaliśmy przy otwarciu 
jarm arku i listy prywatne t-n nadeszła donoszą, ceny pła­
cone tam za mączkę są wyższe o 1 rs. na pudzie od cet 
zeszłorocznych, gdyż płacą za mączkę zeszłoroczną rs. •> 
k. 20 i rs. 5 k. 30, zaś za tegoroczną rs. 5 k. 55 do rs. » 
k. 60, a nawet według niektórych do rs. 5 k. 70. Fa­
brykanci nasi upatru ją w tern korzystne widoki na od' 
byt swoch wyrobów do Cesarstwa. Sprzedaż tu te js i  
ograniczyła się w ubiegłym tygodniu na potrzebę kolt' 
8umcyjną; płacono w drobnych partjach: za Ostrów 
Hermanów po rs. 4 k. 10. Za Sanniki, Guzów, W®' 
lentynów, Oryszaw, Łyszkowice po rs. 4 k. 05. Za Do­
brzelin, Leonów, Konstancja, Majerhoff, Ruda Pabian) 
cka rs. 4 k. 02 ‘/ a. Za Elżbietów 4 rs., za Leśmierz 1 
Rytwiaty po 3 rs. 92 k., za Częstocice rs. 3 k. 95, ** 
Model rs. 3 k. 90, za Mniszew rs. 3 k. 82 */2, za Łukó<* 
rs. 3 k. 70. W mączce interes ciągle ożywiony, przy V 
cznych do Cesarstwa żądaniach. Płacono w większy®! 
partjach za mieloną rs. 3 k. 55 do rs. 3 k. 60, za kaw* 
ły r .r .  3 kop. 55 do rsr. 3 kop. 6 5 za kamień 24 fuD* 
Ł oju  brak zupełny w W arsząwie, dostawy nawet ob*' 
wiązkowe nie dają się z pow-odu złych dróg uskuteczni® 
ceny są ód rsr. 5 kop. 65 do rsr. 5 kop. 70 za pB̂  
W ełna\ W ubiegłym tygodniu nabyto dla cesarst^1 
wełny cienkiej nieco wyżej 80 tal. 120 cet., oraz wełw 
z padłych owiec kilkadziesiąt cetn. w cenie 45 — 53 t»!' 
garbarskie kilkadziesiąt cetn. w cenią od 32— 36 t*1 
Ceny w ogóle.od żeszło-jarmaroznych o około 12 ta!* 
róW są niższe. (G a s . H an d .)

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Zaczynając sprawo^' 
danie z dziejów wczorajszej niedzieli, jak  zw ykle,0 
sobotniego wieczoru, obowiązani jesteśm y trzymać s* 
tego porządku dziś tem bardziej, że wieczór sobej*

„Byji.Te 3HpaBH noBcesrbcTHo, 
„ByAbTe szpanu rasiB h sjtcL 
„Kto nayid; cjryacaTł 'lecTiio, 
„K to iiayK'b npe.ian'b Beet!

Tam, gdzie święte wiedzy prawa 
Wszyscy razem  działać chcą! 
Petersburg , Moskwa, Warszawa, 
Na tych polach równe są.

„Ha TaitoH apeirh, irpaBO, 
_,,Bp03Hb h j t h  naMi, Myjpeno:

Więc śpieszmy gdzie nauk gleba, 
Niech ją  sprawi wspólny znój .. 
Tego koledzy nam trzeba—
Za to, wznoszę toast m ój!

odznaczył się aż dwtoma nowościami na scenie R ^
maitości: albowiem przedstawiano tam pierwszy t* 
nową komedję, a raczej farsę jednoaktową, p. t. „D'j 
teściowe,” a w starej komedji „Uściskajmy się,” 
biutowała powtórnie, pani Przedpełska, o której w 
stąpieniu w „Mężu i Konkurencie” K orzeniow skiej 
iuż pisaliśmy. Otóż, co do nowej farsy, powiemy 
jedynie, że je s t ona jednym z tych drobnych, ja s k j  
wych listków, wyrastających na drzewie repertu 
po to, ażeby z niego spaść niedługo... Są tam jed° ( 
sytuacje pocieszne, z których uśmiać się możfl9’
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■wiadomo, że śmiech posiada stomaszilcalne  przymioty 
kawy czarnej po sutym obiedzie i dla tego, jako śro­
dek sanitarny cenionym być powinien! Dodamy jesz­
cze że wy borna gra p. Chomińskiego i, choć przesa­
dzona nieco komiczncść pani Borawskiej, m ogąutrzy­
mać dłużej powodzenie sceniczne tej bluetki, k tóra 
dla niedzielnej zwłaszcza publiczności, pożądanym 
będzie nabytkiem.

Nie mówimy ażeby i inni artyści, wchodzący do 
personelu „Dwóch teściowych,” ’ n ie ’spełnili sumien­
nie i zdolnie ról swoich, lecz zadanie ich w tej farsie, 
jako podrzędniejsze, nie tyle sprawia efektu.

Co do pani Przedpełskiej, debiutantka ta, ko rzyst­
niej już daleko wyglądała w żwawej roli margrabian- 
ki Berty niż w poprzedniej, na pierwszy debiut wy­
branej. Oczewiście też pani P . starała  się tym razem 
mówić głośniej i wyraźniej — co połączone z zwykłą 
jej swobodą i gracją w ruchach, złożyło całość przy­
zwoitą. Jednym  ż najważniejszych przymiotów pani 
Przedpełskiej, jest to, żo rozumie ona dobrze swoją 
r olę i wnika nawet głębiej w charakter postaci k tórą 
odtw arza—tak się nam przynajmniej zdawało, widząc 
jak  Berta Manicamp, cieniowała niektóre przejścia 
w charakterze swej ro li. Szczególniej podobała s;ę 
nam gra jej w scenie pierwszego spotkania z vice- 
hrabią de C bateney,— gdzie w pomięszauiu wynika- 
jącem z tej sytuacji okazała wiele niewieściego wdzię­
ku... Rozumie się, że o wybornej grze Żółkowskiego 
^  tej komedji, utrzymywanej jedynie przez jego ta- 
mnt na scenie— mówić tu nie będziemy.

Mówiąc o sobotnim wieczorze—dodać by tu  wypa­
dało, dla zachowania sprawozdawczej ścisłości, iż 
zakończył się on aż nad rankiem  dla tych., którzy 
lubią się bawić po „przyjacielsku” na kostjumowych 
balikach i brać „lekcje tańców” w niektórych, zawsze 
gościnnych i ciągle pląsających salonach...

Za to nazajutrz, czyli podczas wczorajszej niedzie­
li, spacerowano poważnie z rana, korzystając z prze­
ślicznej, choć orzeźwionej przymrozkiem pogody — 
kościoły, ogrody i muzea napełnione były. Pomimo 
to jednak, nie zbyt liczne grono publiczności zebrało 
się na wczorajszym poranku deklsmacyjno-muzycz- 
Uym, urządzonym na korzyść pani Borawskiej w re ­
sursie obywatelskiej. Przyczyny tego nie należy szu­
kać w obojętności dla talentu i położenia zdolnej a r ­
ty stk i—ani w układzie programu, owszem ożywionego 
bardzo i urozmaiconego nawet z powodu, że w czę­
ści jego wokalnej występowali sami tylko, obojej płci, 
amatorowie, lecz w tem jedynie że poranek ten za 
blisko  ̂graniczył z wieczorem piątkowym, który o- 

osób na koncercie Puzytulis 
to drńgi tysiąc z górą widzóv 
na przedstawienie „Zbójców.’

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu zaonegdaj - 
szym, z rana ,  na przedmieścia P radze ,  p rzybyły  do d o ­
mu zajezdnego pod N. 409 ,  Semen Kondratenko, p o d ­
porucznik 40 koływaóskiego p u łku  piechoty, lat 35 w i r ­
ku, w zajmowanym przez siebie n u m e r z e ,  znalezionym 
został nieżywym. Śmierć jego praw dopodobnie nastąp  - 
ł a  w  sku tku  zagorzenia rozmyślnie przygotowanego, przy­
czyna samobójstwa dotąd nie odkryta. O w ypadku  tym 
zawiadomiono kogo należy, a  z ;  strony policji zarządzo­
no dochodzenie.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a ta rn ie  gazowe miejskie p o ­
czynając od ju t ra ,  11 (23)  lutego do 14 (26 )  lutego r. 
b. włącznie, powinny być zapalane o godzinie 6-ej wie­
czorem, —  a  gaszone o godzinie 11-ej wieczorem.
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prócz tysiąca przeszło osób na koncercie Puzytulis- 
Kowym, zgromadził nadto drogi tvsiąc z górą widzów 
do sali wielkiego tea tru  na przedstawienie „Zbójców.” 
Po taki m wysileniu, potrzeba było dać folgę publi­
czności i me spodziewać się, że ona pospieszy tłum nie 
na poranek p. Borawskiej, zaledwie wypocząw-szy po 
onegdajszyni koncercie i widowisku. W każdym ra  
zie osób obecnych r a  tym poranku bvło przeszło pół-zie osób obecnych na tym poranku było przeszło pół- 
torasta, a huczne oklaski, sypane po wykonaniu każ­
dego num eiu progiatnu, świadczyły o zadowoleniu 
powszecłinem. W części deklamacvjnej programu za­
szła zm ana, albowiem p. Rychter z powodu, że p. A. 
E. Odyniec me życzył sobie aby deklamowane jego 
u Wieczór przed bakm , wypowiedział przęśl czną ga- 
WędęWitwickiego ° »Starym  Macieju,” Z grona am a­
torów najbardziej odznaczyła sjg p Kołakowska, któ- 
r a pięknym i rozciągłym głosem kontraltowym, wyko- 
hala, najprzód romans z „Faworyty.” następnie zaś 
trudne rondo z „Huginotów ,” śpiewane tak znako­
micie na scenie tutejszej przez panią Trebelli-Bet- 
tiui, podczas przeszłorocznego trupy włoskiej se­
zonu.

I  wczoraj także, na drugie przedstawienie „Liwii 
Quintylii", pełnej talentu tra je iji p. Rzętkowskiego— 
Me wielu zebrało się widzów. Ależ inaczej by ć nie 
Mogło—albowiem publiczność za wysłuchanie jedrio- 
aktowej, choćby i najlepszej sztuki, płacić nie rada, 
® już pewno widok „Dziesięciu Cór” przekwitłych do­
brze na scenie — ochoty lepszej nikomu nie doda.

— 0 tr7vmaliśmv wiadamość, że p. Miincbeimer 
Urz%d*a na nowo swoje koncerta symfoniczne. Pierw-
f y  z nich p r z y p a d n i e  już pojutrze, to jest w przyszłą
Śrr °dę, i odbęd.io się w sali resursy obywatelskiej. 
, z}’ drugi p i  nim nastąpi?- u leżeć  to będzie od po- 
parcia publiczności, aloowiem orkiestra oświadczyła 
p* Muncheimerowi że zniechęcona przeszłym  sezo­
nem, tylko w takim razie uczestniczyć będzie w tych 
Poważnych koncertach, jeżeli pierwszy z nich, środo­
wy, da lękojmię p o w o d z e n i a  dalszym. Godzi się mnie­
mać, że ta  wiadomość skłoni wielu ludzi, szanujących 
sztukę i miłujących a r c y d z i e ł ! muzyczne, do licznego 
zebrania się na tvm, probierczym niejaso koncercie 
symfonicznym—tem bardziej, iż cena wejścia w ym sić 
będzie tylko kopiejek czterdzieści!

* ( O f i a r y ) .  Do własnej kaneelarji  Jej Ces»rskiej 
W w o k o śe i  Wielkiej Księżnej Ccsarzewiczowej wpłynęło  
ofiar na rzecz dotkniętych głodem w ogóle do 3 lutego 
1 ,8 1 7 ,9 4 2  rs. 94 kop. ( Oolos).

* ( p  r z y j ę c i e  t y t u ł  u).  Jego CLsarseta W yso­
kość Wielki ks iążę  Mikołaj Mikołajowicz Starszy, p izy-  
j ą ł  ty tu ł p ro tek to ra  dankowskiego tow arzys tw a h o d o ­
wania  bydła.

* ( W i a d o m o ś ć  b i b l i o g r a f i c z n a ) .  W pe- 
tersburgskiej k ron ice /gazety  Gołos piszą: Odebraliśmy 
następującą  wiadomość, k tó rą  chętnie zamieszczamy w 
naszej k ronice: „N iedaw no  wyszło na  widok publiczny 
nowe dzieło: P ism a  i tłumaczenia  Ł u k ina  i Elczanino- 
wa. T e n  znacznej objętości tom je s t  dalszym ciągiem 
wydania, ogłoszonego przed trzema laty  przez p. G ła -  
zunowa pod ty tu łem : „P isarze  ruscy X V I I I  i X I X  wie­
k ów .” W  ciągu*tego czasu, p. G łazunow  wydał juz^ kil 
ka zbiorów dziel starożytnych autorów ruskich. T ym  
sposobem znajdują  się w sprzedaży dzieła ks. K antem i-  
ra, von W izina i Bazylego Majkowa; teraz przygotowu­
ją  się do d ru ku  dzieła księcia Szczerbatowa, Cesarzowej 
Katarzyny I I ,  Karamzina, D m itri jew a, Sum arokow a i 
innych mniej więcej znanych pisarzy zeszłego wieku.

* ( S p r z e c z k i  g a z e c i a r s k i e ) .  St. Peters. 
Wied. piszą * W oroneża 26 stycznia: Z pow odu zarzu­

tów czynionych w dziennikach stołecznych gazetom p r o ­
wincjonalnym o nieumienie prowadzić swogo interesu, 
bvć istotnerai,  żywemi, pożytecznemi organami swojej 
miejscowości, „W oroneżski T e leg ra f” zgadzając się po 
części z temi zarzutami, nadmienia jednakże, że dzienni­
ki stołeczne zap a tru ją  się na  przedmiot cokolwiek je- 
dnośtro .nie, spuszczając z uwngi właściwości p ro w in ­
cjonalnego życia. W  tych właściwościach, powiada „ T e ­
legraf*, leżv przyczyna, dla której wiele z tutejszych p ro ­
wincjonalnych wiadomości przechodzi pomimo miejsco­
wych gazet do stolic. U  nas, obok cenzury rządowej, 
jes t  swoja cenzura publiczna, oprócz prześladowania ze 
strony rządu , t ą  prześladowania  publiczne, k tó re  k ierują 
się zupełnie osobnemi względami na  prasę. U  nas uk ry ­
cie przed publicznością nazwiska au to ra  jes t  m epodo- 
bneni; gdv tymczasem autor ,  k tó ry  niedogodził tej lub 
owej osobie, który niezależnie i wprost wypowiedział 
swe zdanie o jakimkolwiek zdarzeniu, chociażby o k on­
cercie przyjezdnego śpiewaka, lub  przedstawieniu a m a -  
torskiem, ściąg* na  siebie prześladowanie, nieprzyjemno­
ści, obelgi.

*  ( P r z y r z ą d ) .  R u s. Inw .  podaje rozkaz ministra 
wojny następującej treści: „Pom ocnik  naczelni ta  sztabu 
jego wielkoksiążęcej wysokości inspektora bataljonów 
strzelców, jene ra ł  -  major Mosołow, zaproponow ał w 
miejsce dotychczasowej broni Montechristo osobny przy 
rząd , w celu u ła tw ien ia  wojskom sposobu naliczania lu ­
dzi przygotowawczego s trzelania  z b rom  iglicowej. JNa 
zasadzie odbytej z tym przyrządem próby uznano ta k o ­
wy za pożyteczny do używania  w wojsku, jak o  skutocz 
ny środek pomocniczy dla nauczania żołnierzy strzelania 
z broni iglicowej” .

♦ ( W y p a d e k  n a  k o l e i  ż e l a z n e j ) .  In sp e ­
k to r  kolei żelaznej mikcłajowskiej donosi w  Fraw itel. 
Wiest., że 1 lutego, o godzinie 2-ej w nocy, podczas 
przejazdu pociągu pasażerskiego wieczornego w y p ra ­
wionego z  Moskwy S I  stycznia na kolei mikołajowskiej, 
na  448  wiorście, koło T w eru ,  ostatni wagon 3-ej klasy 
te-ro pociągu, skutkiem załam ania  się szyny, zeskoczył z 
reTsów wszystkiemi kołam i i zagrodził obie drogi. Po 
zatrzymaniu pociągu, wagon ten odczepiono i pozosta­
wiono na  drodre, a  pasażerowie umieszczeni zostali w 
innych wagonach, poczem pociąg  po upływie 40  minut, 
wyruszył w dalszą crogę. Pasażerowie n s łu ż b a  tego po 
c , V u  nie doznali żadnego szwanku. O godzinie 5-ej z 
rana ,  wagon ten by ł postawiony n a  szynach , regularny 
ruch na obu  drogach został przywrócony. Z  tego pcw o 
du pociąg wieczorny pasażerski moskiewski, w ypraw io­
ny 31 stycznie, opóźnił się 1 lu tego w drodze do Peters- 
btsrga o 50 minut, a  pe tersburgsk i pociąg ran ny  p asa ­
żerski wyprawiony 31 stycznia, wstrzymany na  stacji 
kulickirj do uprzątn ienia  drogi, opóźnił się 1 lutego do 
M oskwy o dwie godziny 40 minat.

♦ ( J a r m a r k  k i j o w s k i ) .  K ijew lanin  pisze, ża 
dnia 23  stycznia, odbyło się o tw arc ie  ja rm a rk u  irz e ch -  
królskiego, po nabożeństwie w  domu kontrak tow ym . 
Zresztą, m ało  jeszcze zrobiono in te resów ,jakkolw iek  h a n ­
dlujących przyjechało więcej niż w  dawnych la tach ,  a  
między niemi wielu hurtowych. Oczekują oni tow aró w . 
Nie wszystkie szopy są pobudow ane. R ada  miejska zna­
cznie podwyższyła  opła tę  miejscowego. Cena mączki cu­
krowej w Kijowie wynosi dotąd  rs. 5 kop. 50.

* (Z  C h o d ż e n t  u). P .  Fawicki,  kom endant C ho- 
dżentu, donosi do gazety Izw  R u s. Jeog. Ob. o z a sz ­
łych  w tem mieście trzęsieniach ziemi. Od lipca do li­
stopada  1868  r. było 5 wypadków trzęsienia ziemi, w  
tej liczbie 1 dość znaczny. Pie* wsze 3 lipca, o godzi­
nie 8 %  zrana rozpoczęło się mocnym hukiem podziem­
nym, w kierunku od wschodu na  południe, trwającym 5 
sekund, a skończyło się na  dość silnem uderzeniu, aż za­
trzeszczały belki sufitu. D rug ie  trzęsienie ziemi zaszła 
5 sierpnia, o god. 8 minucie 25 zrana, t rw ało  około 5 
sekund. K ołysanie  ziemi było jednostajne od po łu d n ia  
na północ, bez żadnsgo szczególnego zjawiska. O b adw a  
te trzęsienia ziemi da ły  się jednocześnie uczuć w U r a -  
T iube .  30 na  31 października, o god. 1 2 %  w nocy, p. 
F aw ick i dostrzegł trzęsienie ziemi w kopalni węgla Ko- 
kine-Saj, o 40 wiorst od Chodżentu, które trw ało  od 3 
do 4 sekund. Kołysanie miało kierunek z północy na  po­
łudnie, jednostajne i dosyć mocne, k tóre  obudziło śp ią­
cych. Trzęsienie to jednocześnie da ło  się uczuć w Gho- 
dżencie i U ra-T iube .  20  na 21 listopada, o god. 3 w 
nocy, w tejże kopalni miało miejsce wstrząśniecie przy 
mocnym huku, trwającym  około 5 sekund. Zjawisko to  
dostrzeżono jednocześnie i w Chodżencie. 27 na 28 li­
s topada, o god. 1 w nocy zaszło mocno trzęsienie ziemi 
w Chodżencie z dwoma uderzeniami psdziemnemi z p ó ł ­
nocy na południa, trwające 15 do 20  sekund; przyćzem 
drzwi i belki sufitu skrzypiały. W  domach prywatnych 
(na fabryce jedw abiów  p. Chłudów a) potrzaskały  się 
ściany i piece. P .  F aw ick i  obudził się w  chwili m ocne­
go kołysania  ziemi.

* (Z N e r c z y ń s k a ) .  B irz. W ied. piszą: „ N e r -  
czyński kraj, poprzerzynany górami, przedstawia p ra w ­
dziwy skarb  dla miłośnika nauki, pod względem r  zmai- 
to ś c /p ło d ó w  natury ,  jako  rzadka oaza, położona w po­
łudniowo-wschodniej stronie Syberji Z jakiegokolwiek 
punktu spojrzeć, wszystko tu  jes t  ciekawe, zajmujące, 
wielkie, a  tegoroczny urodzaj zwiększył jeszcze jego bo­
gactw a.  Urodzaj był taki jak iego  nie doczekamy się w 
ciągu 50 lat; wielu z mieszkańców nie wiedzą gdzie po -  
dzieć wymłóconego zboża. W tak pomyślnym stanie zn a ­
leźliśmy się praw ie niespodzianie skutkiem obfitych de­
szczów zeszłego lata. Ekonomiczne stosunki rozwinęły 
się szeroko i dobroczynnie w całym kra ju ;  na każdym 
kroku widać powodzenie: z ło ta  dobyto daleka więcej jak  
dawniej; połów ryb  bardzo wielki. Objechawszy niegdyś 
ca ły  ten kraj, zbadawszy go z różnych stron, nic dziwne­
g o ,  że obeznam z nim czytelnika w uniesieniu serca. 
W łaściwem sądzę przytoczyć tu  wyrazy p. Oziersk ego 
z jego opisu mineralnych bogactw  zabajkalskiego s r a - '  
ju : rC liarak terystyka  mineralnych bogactw zabajkalskie- 
go kraju w wysokim stopniu jest rozmaita; łańc.Jchy 
wysokich gór z pokładami i kopalniami drogich kriiśz ■ 
ców, nieprzejrzane la s ; ,  rybne rzeki, pyszne bujne p a ­
stwiska, urodzajne grunta ,  wody uzdrawiające, -  wszyst­
ko to razem wzięte podaje o całości kraju  wysokie poję­
cie. Kraj ten, tak  rozmaity, niezbadany, dziewiczy, n a ­
stręcza wielkie zajęcie dla uajob jętniejszego badacza. 
Dodam z mojej strony, że w szyitko  to  odnosi się do
wschodniej p o c h y ło ś c i  kraju zabajkalskiego, p o c z ą w sz y  od
sto k u g ó r  łańcucha  J ab ło tm eg .,  gdzie bierze swój począ­
tek rzeka A m ur,  ta  nasza sybiraka Missisipi, gdzie flora 
ma inne kształty, nieprzechodzące n a  zachód tego ł a ń ­
cucha, gdzie miejscowość przedstaw ia  ciągle góry, p rze ­
rzynające cały kraj nerczyński.

* ( S p e k t a k l e  t e a t r a l n e ) .  G azeta  Wiest p i­
sze, że w sferach rządowych rozbierana jes t  kw estja  o 
dozwoleniu przedstawień teatralnych w c iągu postu , z 
wyjątkiem wielkiego tygodnia.

Wypadki w Hiszpauji.
* M a d ry t , 19  (7) lutego. Stanowcze ukonstytuo­

wanie się kortezów nastąpi w sobotę. Dotychczasowe 
biuro tego zgromadzenia zostanie w każdym razie na 
nowo wybrane. Wówczas rząd, jak  to zapowiedział 
Serrano, oświadczy że cofa się, poczem kortezy, zgo­
dnie z powziętem onegdaj postanowieniem, udzielą 
rządowi wotum podziękowania i powierzą mariszałko - 
wi Serrano utworzenie nowego gabinetu. Panuje 
przekonanie, że wszyscy dotychczasowi m inistrowie 
pozostaną nadal na swych stanowiskach. (Tam że).

* Paruz 18 (6*) lutego. W brew  w iadom ościom  po­
danym  przez A ven ir  national, Ajencja H avas  dono­
si- O trzym ane tu w iadom ości z  M adrytu przed sta ­
wiają jako n iew ątpliw e praw ie, ż e  k ró l Ferdynand
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portugalski powołany zostanie na tron  hiszpański i 
że nie stracono nadziei, iż król ten przyjmie zapro­
ponowaną mu koronę. (1 lo l f s  T. B ) .

* Krzyżujące się nieustanne i sprzeczne pomiędzy 
sobą wiadomości o szansach tego lub owego kandy­
da ta  do tronu i o jego skłonności do przyjęcja koro­
ny, nie zdają się zasługiwać na szczególną uwagę, 
albowiem większość tych wiadomości zdradza za nad­
to dążność do działania bądź na korzyść, bądź też na 
szkodę którego z tych kandydatów. Z ogółu wszyst­
kich tych wiadomości okazuje się jedynie, że obok 
króla Ferdynanda i księcia Montpensier, żaden trzeci 
kandydat do tronu nie może prawie wcale liczyć na 
powodzenie. Dla tego powodu obo ję tn ą 'jes t wiado­
mość, że p. Ceballos, sekretarz Don Carlosa, oświad­
cza w liście do pisma neokatolickiego Esperanza, iż 
m usi zaprzeczyć stanowczo, w imieniu swego pana, 
wszelkim twierdzeniom o mniemanem zlaniu się pre- 
tensij izabelińskich i karlistowśkich. Nawet stronnic 
two klerykalne straciło, jak  się zdaje, nadzieję na 
zwycięztwo tych żywiołów, z M adrytu bowiem dono 
szą, że arcybiskup z Santjago, Garcia Cuesta, złoży 
także swoje ak ta wyborcze kortezom ustawodaw 
czym i uznał w ten sposób legalność tego zgrom a­
dzenia. — Korespondent m adrycki dziennika Patrie  
nie przestaje opowiadać o usiłowaniach zamachu, 
które kierowane były w ostatnich czasach to przeciw 
marszałkowi Prim , to przeciw którem u innemu człon­
kowi rządu tymczasowego, i które spełzły za każdym 
razem  na niczetn przez zbieg szczęśliwych okoliczno­
ści. Inne także pismo paryzkie mówi o 80 do 100 
przestępcach, zwerbowanych (przez kogo?) w łaści­
wie dla sprzątnięcia z tego świata członków rządu 
tymczasowego. Lecz ani dzienniki madryckie, ani in ­
ne wiadomości z M adrytu nie wspominają wcale o 
wyż przytoczonych jakoby faktach, które przeto mu 
szą widocznie istnieć jedynie w wyobraźni niektórych 
korespondentów, zbyt przenikniętych pessymizmem 
(N ordd. A . Z .).

* Piszą z M adrytu, że król Ferdynand odmówi] 
stanowczo ofiarowanej mu korony hiszpańskiej. {L a  
F r.).

* Jeden z korespondentów madryckich opowiada 
co się przydarzyło na niedawnej radzie członków 
rządu tymczasowego. Czterech ministrów miało g ło­
sować za ojcem króla portugalskiego; czterech in­
nych za księciem Montpensier, dziewiąty zaś miał 
wstrzymać się od głosowania. Jem u więc należy pal 
ma zwycięztwa.— O położeniu rzeczy na wyspie Ku 
bie obiegają bardzo niepokojące pogłoski. Opinja pu­
bliczna w Hiszpanji przypisuje ukrytem u wpływowi 
Stanów' Zjednoczonych Ameryki północnej upór i roz 
wój powstania na w. Kubie. {L a  F r.).

* Telegram z M adrytu, datowany 19 go lutego, 
podaje następującą wiadomość, ważną głównie dla 
P rus: „G azeta urzędowa ogłasza nominację p. Ron- 
cas’a na posła hiszpańskiego w Berlinie”.— Ważna 
je s t ze stanowiska ogólnego wiadomość z M adrytu, że 
stanowcze ukonstytuowanie się koztezów miało być 
dokonane onegdaj, w sobotę, oraz że rząd  tymczaso­
wy ma pozostać nadal u steru  rządu w swym składzie 
dotychczasowym. W  ten sposób zostałoby znalezione 
dla okresu przechodniego do chwili zaprowadzenia 
stanowczej f  rmy rządu, takie rozwiązanie, k tóre  po 
winno być uważane jako najmniej niebezpieczne; po 
minąwszy bowiem projektu zaprowadzenia dyrekto- 
rja tu  lub innej takiegoż rodzaju władzy centralnej, 
samo już nawet utworzenie nowego ministerstwu da 
łoby niezawodnie nowy popęd do ruchu stronniczego, 
czego właśnie należało unikać w chwili obecnej w in­
teresie porządku powszechnego. Jakkolwiek bowiem 
dziełu przeobrażenia Hiszpanji nie towarzyszył dotąd 
nieład ani żaden wypadek groźniejszy, pomimo to nie 
brak, zwłaszcza na prowincji, licznych żywiołów, o- 
czekującyth z niecierpliwości^ na chwilę stosowną 
dla wszczęcia walki przeciw teraźniejszem u porząd­
kowi rzeczy. Większość tych żywiołów należy, jak  
donoszą z M adrytu, do kierunku karlistowskiego. 
Dzienniki madryckie zaprzeczają wprawdzie wiado­
mości, że pod Cervera, w Katalonji, ukazała się ban­
da karlistowska licząca 300 ludzi, dla ścigania k tó­
rej posiano z Leridy pułk piechoty; wszelakoż rząd 
musi żywić obawy co do tej części kraju, albowiem 
oprócz wojsk posłanych już z Arragonji i Nowary do 
Katalonji, dano dziesięciu bataljonom załogi m adryc­
kiej rozkaz znajdowania się w pogotowiu do wyma- 
szerowania do granicy pirenejskiej. Do Ciudad-Real 
i do innych punktów prowincji Toledo posłano od­
działy gwardji narooow'ej madryckiej, albowiem i tam 
także dają się spostrzegać ruchy podejrzane. K ores­
pondent madrycki donosi gazecie In d . belge o wy­
kryciu wielkiego spisku, który m iał na celu zam ordo­
wanie komendantów wojskowych w Santona i Santan­
der, ażeby oddać te dwa ważne punkta w ręce k a r li- 
stów. Jeden z podoficerów załogi w Santonie dowie­

dział się wypadkowym sposobem o tym planie zbro- 
j  dniczym i zawiadomił o nim swą władzę, k tó ra  uui- 
| cestwiła takowy. {Nordd. Ą . Z .)
j  '

A u s c r ja  i  Z ie m ie  S ło w ia ń s k ie .
* ( P r o j e k t a  r e f o r m .  — R u c h  w y b o r c z y  

! w W ę gr  z e c h ) . W iedeń, 17 lutego. Pismo uchodzące 
za orgau pozostający wblizkich stosunkach zdeputo- 

j  wanymi należącymi do większośei rady państwa, mia- 
j  no wicie Morgenpost donosi, że na onegdaj szem po- 
i siedzeniu rady ministerjalnej powzięto już decyzję co 

do przyszłej liczby deputowanych w radzie państwa. 
Podług pomienionego pisma, miano porozumieć się 
mianowicie, że liczba tych deputowanych wynosić bę­
dzie 350. W ten sposób miałby nastąpić kom pro­
mis pomiędzy stronnikami podwojenia dotychczasowej 
liczby deputowanych, a tymi, którzy przem awiają za 
zwiększeniem tej liczby do 303. Lecz ta  wiadomość 
Morgenposta nie znajduje zupełnej wiary, albowiem 
kilka dni tem u sami ministrowie oświadczyli, że decy­
zja W kwestji pomienionej nie prędko jeszcze nastąpi; 
bardzo przeto jest prawdopodobnem, że pisma półu- 
rzędowe zaprzeczą wkrótce powyższej wiadomości o 
liczbie deputowanych. Pomimo to, zważywszy sto 
sunki, w jakich Morgenpost pozostaje z wielu depu 
towanymi, wiadomość podana przez to pismo, powin­
na być uważana jako nowy przyczynek do kombinacij 
w przedmiocie projektowanych znian w konstytucji.—
0  pochodzeniu i znaczeniu pogłosek w przedmiocie 
mniemanego zamiaru zwinięcia ogólno-państwowego 
ministerstwa skarbu, obiegają dziś wiadomości dokła­
dniejsze. Pogłoski w tym względzie miały wziąść 
początek z tego faktu, że rząd węgierski nalega od- 
dawna na to, ażeby cislitawskie ministerstwo skarbu 
objęło zarząd ukonsolidowanego długu państwa, 
należący na teraz do atrybucij ogólno-państwowego 
ministerstwa skarbu, oraz że p. Lonyay, węgierski 
m inister skarbu, przybył obecnie do Wiednia dla poro­
zumienia się z bar. Beckei z Drem Brestlem w przed • 
miocie urzeczywistnienia tego życzenia węgrów. Ci 
ostatni powołują się przy tem żądam u na warunek po­
rozumienia, podług którego Węgry przyczyniają się 
do spłaty długu państwa zapomocą wnoszenia coro­
cznie pewnej oznaczonej kwoty, zkąd wynika, że wy­
datki na dalszą manipulację w przedmiocie długu 
państwa powinny ciążyć wyłącznie na krajach re re- 
zentowanych w radzie państwa. Słuszność tego do­
wodzenia przyznaną już została w zasadzie-tak przez 
rząd ogólnopaństwowy, jak również przez m inister­
stwo cislitawskie, podczas obecności zaś p. Lonyay’a 
w W iedniu chodzić będzie zapewne o to głównie, aże 
by porozumieć się co do trybu kontroli, tak iżby rząd
1 sejm węgierski byli w stanie przekonywać się o r o ­
bieniu właściwego użytku z wnoszonej przez Węgry 
kwoty corocznej. Lecz jakkolwiek szczupły już i bez 
tego zakres działalności ogólnopaństwowego m ini­
sterstw a skarbu, zostałby zredukowany do zera w r a ­
zie urzeczywistnienia życzenia węgrów, pomimo to 
najwyższe sfery rządowe nie mają wcale zam iaru zwi 
nięcia tego ministerstwa, gdyż chcą zachować je na 
przypadek potrzeby zaciągnięcia pożyczki na cele 
państwowe, w takim bowiem razie ministerstwo po- 
mienione będzie potrzebne dla odwołania się do dele­
gacy. Zaciągnięcie i adm inistracja takiej pożyczki, 
muszą koniecznie należeć do atrybucij wspólnego mi­
nisterstw a skarbu .—O ruchu wyborczy m w Węgrzech, 
pisma wiedeńskie podają codziennie obszerne spra­
wozdania, w których mówią z widocznem zadowolę 
niem o licznych nadużyciach, jakie pociąga za sobą 
walka stronnictw węgierskich. W opowiadaniach tych 
jest bardzo wiele przesady, lecz pomimo to, niezawo 
dnym jes t ten fakt, że nawet w W ęgrzech zrekonsty- 
tuowanych, wybory nie mogą obejść się bez pewnej 
liczby krwawych zajść. W ładze zresztą stara ją  się 
niezmordowanie zapobiedz wszelkim nadużyciom i nie 
wahają się nawet w razie potrzeby wzywać na pomoc 
siłę zbrojną, pomimo odrazy, jak ą  naród węgierski ma 
do odwoływania się do wojska, jako do sędziego po lu ­
bownego w sprawach wewnętrznych. W walce wy­
borczej spostrzegać się daje także ruch socjalistowski. 
(N ordd . A . Z .).

*  ( O d s t r y c h n i ę c i e  s i ę  s ł o w a k ó w  od s t r o n ­
n i c t w a  D e a k a ) . W dzienniku Fest B udinske Ve 
domosti, zamieszczony je s t a rtyku ł, w którym  pomię­
dzy innemi było powiedziane: „Główna idea wewnę 
trznej polityki Deaka, je s t następująca: panowanie 
madjaryzmu w Zalitawji i panowanie niemieckiego 
żywiołu w Przedlitawji. Umowa, zaw arta pomiędzy 
madjarami a niemcami powstała w skutku tak zwa­
nych interesów wspólnych, wspólnego ministerstwa i 
delegacij, jednem  słowem w skutku ustanowienia au- 
stro-węgierskiej monarchji. Co do polityki zewnę­
trznej, stronnictwo Deaka dąży do utrzym ania pa­
nowania tureckiego nad wschodniemi słowianami i do 
przeszkodzenia usiłowaniom pruskim  w celu zjedno­

czenia Niemiec. Lewa strona sejmu domaga się s*' 
moistności węgierskiej korony, to je s t chce naruszyć 
umowę z niemcami, która właśnie teraz, nam niema 
djaronf daleko więcej przynosi szkody, niżeli samy® 
madjarom. Bardzo być może, iż rząd  powstały z D' 
wej strony będzie dążył do panowania w Węgrzech, 
lecz czy utrzym a się przy tak i-j narodowej chci' 
wmści władzy, jeżeli przestanie opierać się na nie' 
mcach?.. Z tego wynika samo przez się, że w tych 
okręgach wyborczych, gdzie nie ma narodowego 
kandydata słow ika, serba, węgierskiego rusina > 
rum una, nasze stronnictwo powinno przystać do 
kandy data lewej strony, lecz w żadnym razie nie do 
kandydata stronnictwa Deaka”.

* ( P r o t e s t  r z ą d u  s e r b s k i e g o ) .  M orawski 
Orlice donosi: „Rząd serbski u d a ł się przez jednego 
ze swych ajentów do p. Skręjszowskiego, właściciela 
gazety prażskiej Correspondent, wychodzącej w języ- 
ku niemieckim, ażeby położył koniec rozwijanemu 
w tej gazecie kierunkowi opozycyjnemu patrjotów po- 
łudniowo-słowiańskich przeciw rządowi serbskiemu, 
w przeciwnym bow em razie, tenże rząd zaniesie 
skargę do gabinetu w iedeńskiego i wytoczy proces 
gazecie Correspondent.

* ( P r o c e s  K a r a g e o r g j  e w i c z a ) .  Korespon­
dent i eszteński zakomumkował gazecie serbskiej Z a - 
stawa (Sztandar), pod datą 8-go lutego, następujące 
szczegóły o rozpoczęciu procesu wytoczonego Kara- 
georgjewiczowi: „Początek tego procesu naznaczony 
został na godzinę 9-ą zrana. M inisterstwo węgier­
skie, mając na względzie doniosłość sprawy, wydało 
rozporządzenie, ażeby proces odbywał się publicznie. 
O godzinie przeto wyznaczonej, zgromadziło się w sa­
li sądowej tyle publiczności, ile tylko mogło się w 
niej pomieścić. W  głównem miejscu stały  trzy s to ­
ły  nakryte suknem zielonem, dla sędziów, tudzież dla 
prokuratora, obrońców, tłómaczów i referentów są­
dowych, dalej stały  kratki, za którem i znajdowały się 
trzy wielkie ławy, przed środkową zaś z nich rozpo­
starty był kobierzec; za kratkam i postawiono także 
stoły, przy których siedziało 14-u stenografów i ko­
respondentów rozmaitych gazet, tak  krajowych jak  i 
zagranicznych; za temi stołami zgrom adziła się li­
czna publiczność. Po upływie kilku m inut, wszedł 
do sali były książę Aleksander Karageorgjewicz, któ • 
ry ukłonił się publiczności i następnie sędziom, po- 
czern usiadł na ławie stojącej na przodzie. Zaraz za 
mm wszedł Staukowicz i usiadł na ławie po prawej 
stronie księcia. W końcu wszedł Trifkowicz. P u­
bliczność powitała ich bardzo ozięble. Nie wiem, 
dla czego ustawiono ławy tak, że publiczność nie mo- 
widziec twarzy oskarżonych, albowdem siedzą oni ty ­
łem do publicznpści”.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h  b e l g i c k i c h ) .  
Wiedeń, 18 lutego. Polemika, którą prasa paryzka 

wszczęła przeciw Belgji z powodu środka przedsię­
wziętego przez rząd belgicki dla zabezpieczenia swych 
praw do dozoru nad krajowemi drogami żilaznem i, 
znalazła i tu odgłos. Roztrząsanie tej kwestji w 
dziennikach tutejszych przedstawia o tyle tylko in te­
res ogólniejszy, że okazuje się ztąd, iż w kwestjach 
polnyki zagranicznej, panuje zawsze pewna różnica 
w zdaniach pomiędzy samą publicznością, a większe- 
ini organami opinji publicznej, otrzymującemi powię- 
kszej części natchnienie zgóry. Toż samo ma miej- 
S]Ce W Stj ‘ belgickiej, podczas bowiem gdy lu­
dność, t. j. myśląca pod względem politycznym część 
takowej, oraz podzielające jej przekonania pisma nie­
zależne, stają bezwarunkowo po stronie Belgji i jej 
prawa nieograniczonego do regulowania jej własnych 
spraw, organa, którym  przypisywane są stosunki ze 
sierami i osobistościami rządowemi, potępiają przeci­
wnie Belgję za jej niebaczny upór i podejrzliwość 
względem wielaiego, potężnego sąsiada. Ta różnica 
w zdaniach nie ma niewątpliwie na teraz żadnego 
większego znaczenia, w każdym atoli razie nie bez 
interesu jest zaznaczenie tej regularnie powtarzającej 
się sprzecznęści. {N ordd. A . Z .)

P r u s y  i  N ie m c y .
* ( L e g j o n i ś c i  h a n o w e r s c y ) .  Hanower, 17 

lutego. N tue  Hanover. Z . oświadcza według źródeł 
urzędowych, że władze wyższe prowincji hanower­
skiej otrzym ują ciągle obszerne raporta  o nieustan- 
nem powracaniu do ojczyzny wielu z dawnych legjo- 
nistów. Urzędowe protokuły wywołują intrygi tych, 
którzy przez kłamliwre obietnice usiłu ją utrzymać 
'•kład legjonu. Dziennik ten przypomina mianowicie, 
że jeszcze żadnego legjonisty, który powrócił dobro­
wolnie, nie pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 
(Corr. H a v .B u l.)

F r a n c ja .
* ( K o n f e r e n c j e ) .  Członkowie konferencji przed 

rozejściem się wynurzyli podziękowania m argrabię ' 
mu de Lavalette za uprzejme i bezstronne kierowa* 
nie ich obradami. (L a  Fr.)



* (S p ra w a  b e lg ic k a ) .  P aryż, 18 lutego. 
Constitutionnel powiada, że dzienniki uniewinniające 
Belgję, zapominają o sprawie postępowania i przy­
zwoitości, charakteryzującej sam akt. Constitution­
nel oświadcza, że postępowanie jest niewłaściwe i 
obrażające. Nie pojmuje on, dla czego dzienniki u- 
ważają to za złe, że rząd francuzki dziwi się nad fa­
ktem wywołującym wzburzenie umysłów i podnieca­
jącym draźliwość narodową. Constitutionnel wystę­
pując przeciwko przesadzie, gani dzienniki, które te­
mu wypadkowi przypisują znaczenie upokorzenia, 
albo t uż nawet blizkiego Zerwania stosunków. Sądzi 
on, że albo ministerstwo belgickie da objaśnienia, al­
bo też, że rząd francuzki odwołując się do rozsądku 
narodu belgickiego i do własnego jego interesu, wyje­
dna odroczenie szkodliwych następstw prawa uchwa­
lonego przez izbę , oczekującego zatwierdzenia 
przez senat. „Nie wątpimy, powiada on, o pomyśl- 
ttem zakończeniu sprawy belgickiej. Uczucie na­
rodowe jest żywe i drażliwe. Wielki nasz naród jest 
otwartym, kiedy podejrzywa myśl złośliwą, albo też 
wpływ obcy; ale taka sprawa nie może zakłócić ogól- 
nego pokoju.”

* ( K w e s t ja  b e lg ic k a ) .  France powiada: Nie 
oędzie mowy o kwestji belgickiej dopóki Belgja po­
zostanie przyjaciółką Francji, wierna obowiązkom 
swojego położenia europejskiego jako neutralae mo­
carstwo nadgraniczne. Ale wystąpi na jaw kwestja 
oelgicka, kiedy Belgja działać będzie podstępnie. 
Francja nie ścierpi nigdy, ażeby pruski wpływ docie­
k ł  aż do jej bram. Za każdym razem, skoro tyl­
ko dostrzeżone będą ślady obcego mięszania się w 
działania gabinetu brukselskiego, Francja uważać to 
bS<lzie za kwestję belgicką. Kwestja ta  dopiero się 
brodziła; leży ona jeszcze w kołysce, ale może wy- 
tość i sprowadzić niespodziewane zawikłania, które 
2muszą rządy do przymusowego wystąpienia. Nade­
szła chwila rozproszenia wszelkich wątpliwości i u- 
spokojenia obaw. Belgja ma tego dowieść nie s ło - 
'vvami ale czynem Sąsiedzi nasi niech wiedzą o tem,

nie w dziecinnych podstępnych odgróżkach, ale w 
^  coraz ściślejszem łączeniu się z Francją powinni 
Szukać dla siebie rękojmij.

.* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Dzienniki donosząc o wy­
d an ie  not pomiędzy rządami francuzkim i belgic- 
kim w przedmiocie kolei żelaznych, źle były poinfor­
mowane. Wymieniono tylko za pomocą reprentan- 
łćw obydwóch gabinetów paryzkiego i brukselskiego 
Ustne objaśnienia. (La  Fr.)

T u r  oj a  1 z io m ia  s ło w ia ń sk ie .
. *  ( N o w y  s p ó r  g r e c k o - t u r e c k i ) .  Zaledwie 
jeden spor został załatwiony, a już donoszą o dru- 
giem niemniej ważnem nieporozumieniu pomiędzy 
Grecją i iu rcją  z powodu środków przedsięwziętych 
niedawno przez to ostatnie mocarstwo co do przymu­
sowej naturalizacji znacznej liczby poddanych heleń- 
skich. (Nord). } F

, * ( U s p o s o b i e n i e  poko j owe) .  Koresponden­
cje z Bukaresztu donoszą, że po załatwieniu spo- 
u z Grecją, agitacja w Kumunji znacznie się zmniej- 
zyła. Codzien pizyoywają % główniejszych miast de- 

notacje z adresami do księcia Karola, żądając, ażeby 
»?jtd trzymał się polityki pokojowej i pojednawczej, 
"łmisterstwo zachęcane temi demonstracjami przed- 
|S"’zięło różne środki pokojowe, a szczególnie mini- 
, r spraw wewnętrznych rozesłał w dniu 12 b. m. 

K linik do prefektów z wytknięciem im kierunku, ja- 
J e|o  trzymać się mają przy przyszłych wyborach, 

kólińk ten nakreślony w duchu jak najumiarkowań- 
jest również bardzo stanovyczy i dowodzi, iż 

(did ma zamiar wystąpić z energją przeciwko stron­
nictwu rewolucyjnemu. (La  Fatr.)

* ( Z d r o w i e  s u ł t a n a ) .  L a  Fr. z d. 18 lutego 
P'®ze: Jeden z korespondentów paryzkich doniósł do 
Jednego z dzienników zagranicznych, że zdrowie suł-
ąua budzi obawy, i że choroba, jaką jest dotknięty, 
mpozwala mu zbyt natężać władz umysłowych. Nie- 

f.otrzeba nadmieniać, że podobna pogłoska powtarza 
regularnie co dwa lub trzy miesiące. Wiadomo- 

ci z najlepszego zaczerpnięte źródła pozwalają nam 
°nieść, że zdrowie sułtana jest jak najlepsze, i że 

";nże nie brał nigdy czynniejszego udziału w spra- 
ach cesarstwa otomańskiego jak obecnie. Uczy- 

,,l0'iy przez niego wybór przy powołaniu do minister- 
'vą najznakomitszych ludzi w Turcji, którzy otrzy- 

wykształcenie polityczne w krajach najucy- 
^hzowańszych Europy będzie dostatecznym dowo- 

na zbicie twierdzenia korespondenta paryzkiego. 
(Hu s s e i u - Av n i - p a s z a ) .  Depesze donoszą z 

pa Qeb że gubernator wyspy Kandji Hussein-Avni- 
k ‘ Za, mianowany ministrem wojny na miejsce Nami- 
k i? faszy’.mą odpłynąć dnia 14 na korwecie marynar- 
łłisf J t^ a °Djgc:ia swojej posady. Nowy mi-

er otrzymał powinszowania od władz wyspy i od

członków ciała konsularnego. Oddał on tymczasowy 
zarząd Mehemed-Ali paszy, dowódcy wojsk, który 
przyczynił się wiele do uspokojenia kraju. (LaP atr.)

* ( B u l g a r o  wie). Gazeta chorwacka Nowi Po­
zer ogłosiła korespondencję z Bukaresztu z daty 
8-go lutego, z której podajemy niektóre ciekawe u- 
stępy o bulgarach. „Mieszkańcy stolicy Kumunji — 
dowiada korespondent, są to w znacznej części bulga- 
rowie. Dziesięć lat temu, było ich tu bardzo mało, 
lecz teraz można śmiało powiedzieć, że przeszło trze­
cia część ludności Bukaresztu należy do narodowo ści 
bułgarskiej. Nie sądźcie, ażeby wszystkich tych bul- 
garów wycędzili z kraju rodzinnego cywilizatorowie 
Mithad-pasza i Sabri-pasza. Wówczas, gdy nie wybu­
chały jeszcze rozruchy, które wywołały „kwestję 
bułgarską,” bulgar wstydził swej narodowości w tym 
kraju, w którym panowali przez kilka wieków hospo­
darowie bułgarscy; w tym kraju, w którym nawet po 
upadku królestwa bułgarskiego, językiem dyploma­
tycznym był język bułgarski; w tym kraju, w którym 
wojewoda bułgarski Mircza dopomógł rumunom do 
odniesienia nad turkami świetnego zwycięztwa w b i­
twie pod Kałudżerinem, gdzie poległ królewicz Mar­
ko. Jak skoro zuchy bułgarskie, z jataganem w rę­
ku, poczęli mścić się na turkach, i jak skoro obudziła 
się narodowość bułgarska, widzieliśmy, zwłaszcza na 
Wołoszczyznie, jak rumnni stawali się odrazu praw­
dziwymi bulgarami. Bulgarowie zakładają obecnie 
w Rumunji szkoły i czytelnie ludowe, organizują 
gminy, wznoszą cerkwie, wydają gazety, i co jeszcze 
ważniejsza, czytają je. Narodnost\ organ patrjotów 
bułgarskich, wychodzący w Bukareszcie, i Dunawska 
Zora , wychodząca w Braiłowie, mają ogromną liczbę 
prenumeratorów i tysiące czytelników. W Bukaresz­
cie założona została trzy lata temu czytelnia pod na­
zwą „Miłość braterska,” która wydaje także książki 
w języku bułgarskim; oprócz tego istnieją tamże to­
warzystwa dobroczynności do niesienia pomocy ubo­
gim bulgarom.

B e lg ja .
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e  r j a l n e ) .  Pogłoska 

o przesileniu ministerjalnem w Belgji, jest dotąd po­
zbawioną wszelkiej zasady. (L a  Fr.).
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R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K I C H . - — 

W e ś r o d ę , — to teatrze wielkim', ko m ed ja  N asijaąjserde- 
Czniejsi; w e czw a r tek ,  —  w teatrze wielkim: o p p ra  L i 
Soimambnla '.(L unatyczka), przez  a r ty s tó w  w łosk ich ;  
a b o n a m e n t  N .  9 lit. B  ;. w  p ią te k ,  — w teatrze wielkim'. 
t r a j e d ja  Zbójcy; w  s o b o t ę , — w teatrze wielkim: o p e ra  
Carlo il Tem erario (Karol Śm iały), p rzez  a r ty s tó w  w ł o ­
skich; a b o n a m e n t  zaw ieszony ,—  w teatrze rozmaitości:
k o m ed je  Drzem ka pana Prospera i D s ie  teściow e; w n ie ­
d z ie lę .— w  teatrze wielkim: b a le t  K orsarz ,—  w teatrze 
rozmaitości: kom edje  Zigć Pana Poir.er i P o rtre ty  .'ko­
chanka i m ęża.

T E A T R  W I E L K I . — Jutro, w e w to re k , ,o p e ra  Carlo ll 
Tem erario (K arol Śmiały), przez  a r ty s tó w  w łosk ich ;  a b o ­
n a m e n t  zaw ieszony .  —  Wczoraj, w niedzielę,  d a w a n o  
u w e r tu rę  GuOndySCi; d r a m a t  Livia Quintilia. o p e re tk ę  
k o m ic z n ą  Dziesięć cór na wydaniu, b y ło  osób 3 6 6 .  —  
Onegdaj, w sobo tę ,  d a w a n o  o p e rę  II TrOVdtore (T tllba- 
dur), przez  a r ty s tó w  w ło sk ic h ,  b y ło  o sób  5 3 0 .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  — Dziś, w p o n ied z ia łek ,  
k o m ed ja  w  1 akcie,  P o s ta n o w ie n ia .  —  O soby:  A de la  m ło ­
d a  w d o w a — pan i  Gąsowicz; P a n i B i l s k a — p a n i  Borow­
ska; K a z im ie r z — p. Tatarkiewicz; R ó z i a — p a n n a  Gil- 
ska; F r a n e k  C e b u la  o g ro d n ik — p. Dobrowolski;— k o tn e-  
d ja  w  1 akc ie ,  Dwie teściowe.-— Osoby: P a n i  de  P o n t d o -

s ie r— p an i  J3 orawska; P a n i  J o u b r r t — p a n n a  Figarska; 
M a r ja ,  jej  c ó rk a  — p a n n a  Gilska; F r y d e r y k  de Noiśaf,  
m ą ż M a r j i — p .  Piasecki; R a fa e l  de  G e r s a c — p. Grzywiń• 
ski; G e la ty n ,  d o k tó r  — p. Chomiński; P a w e ł ,  s ł  u ż ąc y  — p. 
Lesiewicz;—k ro to ch w ila  v  l  akcie ,  Ulicznik w arszaw - 
Ski. —  Osoby: P a n  R a b e k  m a js te r  s z e w e k i— p. Panczy- 
kowski; J a g u s i a  j e g o  c ó r k a — p a n n a  Szczebrow ska; K u -  
n e g u n d a  c io tk a  J a g u s i  — p an i  Mazurowska; 8  i f ja n ek  c z e ­
l a d n ik — p. Dobrowolski; J a c u ś  R zem y czek  c h ło p ie c  — 
p. Damse; P i a s k a r z —  p .  Szober; Ś m ie c ia rk a  —  p a n n a  
Bondasiewicz; U rz ę d n ik  policyjny — p. Dąbrowski; N i e ­
zn a jo m y —  p. A dler.— Wczoraj, w  niedzielę,  d a w a n o  k o ­
m ed je  Dwie teściow e, Doktór Robin, K a rtk a  w ycięta.
b y ło  osób  6 7 9 . —  Onegdaj, w  sobo tę ,  d a w a n o  kom edje :
trz y s łu g a , Dwie teściow e i U ściskajm y sig!, b y lo  osób 
6 3 5 .

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K I E J .  -  Wczo­
raj, w  niedzielę,  w p o łu d n ie ,  n a  PoisUlkU IBUiyCZUO- 
deklamasyjaym n a  d o chód  E m i l j i  Borawskiej, b y ło  o -  
sób  168 ;  — p o  p o łu d n in  zaś, n a  K o a c e i c i e  O r k ie s t r y  
warszawskiej, p o d  d y rek c ją  pp .  L e w a n d o w s k ie g o  i Ku-  
hn e g o ,  b y ło  03ób 1 0 0 0 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T  W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P I Ę K N Y C H  (w  h o te lu  eu ropejsk im ).-— Codziennie, od 
godz iny  10 r a n o  do  w ieczo ra .  —  C e n a  w ejśc ia  kop .  15; 
w niedzielo zaś i ś w ię t a  k o p .  5.

W Y S T A W A  O B R A Z O W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I  p.  
S u la ty c k ieg o  ( n a  P o d w a l u  w d o m u  D y z m a ń s k ic h ) .  —  
Codziennie, od  god y in y  10 r a n o  do 4  po  p o łu d n iu .  —  
C e n a  wejścia  kop .  10.

O R F E U M  (p rz y  ulicy M iodowej w  d o m u  L e s s e ra ) .—
D ziś i codziennie, sz tuk i m agiczne i obrazy optyczno- 
Ikyczne  p. Lessera. —  Co trzeci  dzień n o w y  p r o g r a m . —  
P o c z ą te k  o godzinie  7 Va-w ieczorem .

* Przyjechał do Warszawy: rzeczywisty radca sta­
nu P o p lin sk i, z zagranicy; — wyjechali: jenerał-lejt- 
nant B uturlin , do Petersburga; jenerał-major Sako­
wicz , do Brześcia.

* W c z o ra j  i onegdaj  p rzy jech a ło  ko leją  żel. w a rsz .  - 
wied. i w a rsz .-b y d g .  osób 9 5 8 ,  w y je ch a ło  osób  7 0 9 ; —  
ko le ją  że lazn ą  p e te r sb . -w a rsz .  p rzy je ch a ło  osób 4 6 3 ,  
w y jech a ło  osób  2 9 0 ; — k o le ją  żel. w a w z .- t e re sp .  p rz y ­
je c h a ło  osób 2 4 4 ,  w y je ch a ło  osób 2 3 3 ;  — s ta tk a m i  p a ­
ro wemi p rz y je ch a ło  osób  — , w y jech a ło  osób  — ; — oprócz  
tego  p rzy jech a ło  osób 7 3 4 ,  w  tej l iczbie z z a g r a ­
nicy 3 3 ,  w y je ch a ło  osób 7 1 2 ,  w tej l iczbie  za  g r a s i ­
cę  27 .

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w  dniu  9 ( 2 1 )  b .  m .,  p o d  a d rese m ,  a  m ianow ic ie :  
z u ż y w an e m i  m a rk a m i:  M a jo w sk i  w  S k ie rn ie w ica c h ,  P o ­
liak  w  M iń sk u  G u b c rn ja ln e m ,  Ż a r n o w s k i  w  N o w e m  S ą ­
czu, W ilc zy ń sk a  w  K o n iecp o lu ,  P o p ł a w s k i  w  C h e łm n ie ,  
P y z a n o w sk i  w  P io tro w ie ,  O lszew sk a  w W ąc h o c k u ,  S o ­
k o ło w a  w T a m b o w ie ,  M ilso h n  w  L u b l in ie ,  N a c h tm a n  
w Z am o śc iu ,  L in d a u  w  C zęs tochow ie ,  W a g n a r o w s k i  w  
Su le jow ie ,  F r o t o w  w  R a m e n sk u ,  K e m p f  w Je z io re c b ,  
M o n k o to w  w  Woli,  R a u t m a n w L  ckow ie ,  H u k  w B r z e ­
śc iu L i i e w . , — lis tów  m iejskich S z tu k 7 ,  w y ję tych  ze sk rz y ­
nek p o cz to w y ch ,  j a k o  n a  koszt,  doręczone  nie będą ,  —  o raz  
12 sz tuk  lis tów n a  kosz t ,  d la  w y e k sp e d jo w an ia  w e w n ą t r z  
k r a ju ,  ja k o  z n ienak le jonem i m a rk a m i ,  w y p ra w io n e  n ie  
b ę d ą ,  i z n a jd u ją  się  w k an ce la r j i  p o c z ta m tu  do o d e b r a ­
nia.

* W  d n iach  8 i 9 (2 0  i 2 1 )  b. m. i r . ,  ch o ry ch  w 8 u  
cyw iln y ch  szp ita lach :  p rz y b y ło  1 3 7 ,  w y z d ro w ia ło  1 1 9 ,  
u m a r ło  9, p ozos ta ło  2 1 5 2  (m ężczyzn 1 0 8 2 ,  k o b ie t  1 0 7 0 ) ,  
z n ich  w szp ita lu  s ta ro za k o n n y ch  m ężczyzn  2 2 8 ,  ko ­
bie t  2 0 2 .

It  Dnia 1 (13) b. m. zmarł w W arszawie  ś. p. Marcin 
Klemensoąslci, R adca  Stanu, ostatnio Członek Z arządu  
Komunikacji L ą low ych  i Wodnych, Kawaler Orderów:

S go Włodzimierza łV  k l , S-tej "Anny I I  kl., S-go Stani­
sława II  k l ,  S-tej Anny I I  kl. z koroną, Krzyża Kawa­
lerskiego Legji Honorowej i Krzyża Kawalerskiego A u­

li strjackiego Leopolda i dziedzic dóbr Gruszczyna. Z m ar­
ły doczekał sędziwego wieku, bo liczył 78 la t  życia i do 
ostatnich chwil zachował czerstwość umysłu,  p racując  
w różnych gałęziach nauk, a szczególniej inżenierji,  bu­
downictwie, fizyce i archeologji.  Zostawił  w rękopiśmie 
niedokończone dzieło: „ O dawnych Zbrtjach.” ,

* W dn iu  9 ( 2 1 )  bież. raies. i ro k u ,  u ro d z iło  s i ę :  
chrześcjan: p ic i  m ęzkiej 12 ,  p łc i  żeńskiej 10'; star o za­
konnych: p łc i  męzkiej 6, płci  żeńskiej 5;  r a z e m . 3 3 ;  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie : par: chrześcjan: —; 
starozakonnych'. u m arło : chrześcjan: p ic i  m ę z ­

kiej 9, p łc i  żeńskiej 9; starozakonnych. p łc i  m ęz­
kiej 5 ,  p łc i  żeńskiej 5; razem  28 .
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N. D. 1200.
MY ALEXANDER Il-gi

Cksahz W szech R osu  K ból P o lsk i 
& & &

Wiadomo czynimy, iż 
T rybunał Handlowy w W arszawie 

w Imieniu N aszbm 
wydał następujący wyrok:

Obecni: Działo się na sesji
Mijakowski Y. Prezes. Trybunału Handlo- 
K. Freiind ł weS° w W arszawie
A. Temler j ę dnia 1 (13) Lutego 

1869 r.
(podp.) Mijakowski Y. Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Mając do siebie w dniu dzisiejszym uczy­

nione na piśmie podanie przez R. Kindlera, 
Alojzego Balie, Teodora Kahl, Roberta W er- 
gau, Ignacego Hiibner i E rnesta  Neuman, 
w którem ciż przedstawiają, że Benjamin 
Brabander komisant i kupiec handel komiso­
wy w W arszawie pod Nr. 1794a. prow adzą­
cy, tam ie zamieszkały, zadłużył się im za 
powierzony mu do sprzedaży towar, ogólną 
gumę rsr. 30,312, że w odzyskaniu tej sumy 
odnieśli się już do W ładzy Policyjnej, która 
składy towarów przez Brabandera utrzymy­
wane opieczętowała, i że mimo zrobionych w 
dniu 13 (25) i 14 (26) Stycznia r. b prote­
stów co do wekslów, jednego daty 19 Paź­
dziernika 1868 r. na rsr. 200 przez Benjami­
na Brabander na rzecz E rnesta Neilmann 
wystawionego, a drugiego daty 22 Grudnia 
t. r. na r 3r. 300 do Brabandera ciągnionego i 
przez niego akceptowanego, tychże sum do­
tąd  nie zaspokoił i ukrywa się, przez co, że 
tenże stał się niewypłacalnym swoim wierzy­
cielom i dla tego domagają się ogłoszenia 
jego upadłości. *

Zważywszy:
Że gdy z akt pokładanych okazuje się, iż mię­
dzy wierzycielami Brabandera znajdują się 
tacy, którzy roszczą podwójne prawo, tak  do 
własności towarów w posiadaniu tegoż B ra­
bandera będących, a o odzyskanie których 
poczynili już kroki na drodze policyjnej jak  
i z tytułu wierzytelności, inni zaś dochodzą 
wprost należności swoich do wekslów miano­
wicie: E rnerst Neumann do wekslu z dnia 22 
Grudnia 1868 r. na rsr. 300 do Brabandera 
ciągnionego i przez niego akceptowanego, 
pod dniem 13 (25) Stycznia 1869 r. protesto­
wanego i z du it 19 Października t. r. na rs. 
200 przez Beujamina Brabander na rzecz te ­
goż Neuman wystawionego pod dniem 14 (26) 
Stycznia 1869 r. protestowanego, których to 
sum wekslowych, skoro mimo upływu termi­
nu wypłaty i mimo poczynionych protestów, 
dotąd nie zaspokoił, więc stał się niewypła­
calnym swoim wierzyciolom, a w takiem poło­
żeniu rzeczy dla zabezpieczenia praw wszy­
stkich wierzycieli w myśl art. 449, 454 i n a ­
stępnych Kodeksu Handlowego upadłość jego 
ogłosić i dalsze rozporządzenia wydać wypa­
da przy oznaczeniu daty upadłości od dnia 
13 (25) Stycznia 1869 r. jako daty pierwsze­
go protestu co do wekslu na rsr. 300 zrobio­
nego.

Dla tego:
Trybunał Handlowy w Warszawie 

Upadłość Benjamina Brabander handel ko­
misowy w W arszawie pod Nr. 1794a. prow a­
dzącego i tamże zamieszkałego ogłasza. 
Czas zaczęcia się takowej z dniem 13 (25) 
Stycznia r. b. określa. Opieczętowanie wszel­
kiego m ajątku do tegoż Brabandera należą­
cego, tak pod powyższym numerem jak  i 
gdzie bądź indziej znajdować się mogącego 
rozporządza i do dopełnienia tego Podsędka 
Sądu Pokoja W ydziału I  deleguje. K urato­
rami upadłości Seweryna Chmielewskiego 
Obrońcę Sądowego i Ludwika Kindler mia­
nuje Na Sędziego Komisarza W-go Freiind 
Sędziego Trybunału przeznacza. Osobę upa­
dłego przez oddanie go pod dozór policyjny 
zabezpieczyć nakazuje. Wpis na rs 3 jako 
w obiekcie niepewnym ustanawia i opłatę ta ­
kowego na masę wkłada. Mocą tego w I-ej 
instancji pod temczasową egzekucją mimo 
opozycji i apelacji wydanego, zawieszenie 
którego na tablicy Trybunału i podanie go 
do pism Kuratorom poleca.

(podp.) Mijakowski Y. Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Ko­
mornikom Sądowym, od którychby się tego do­
magano, aby niniejszy wyrok wyegzekwowali, 
Prokuratorom Królewskim, aby tego dopilno­
wali, Komendantom i urzędnikom siły zbroj­
nej, aby dodali pomocy wojskowej gdy o ta ­
kową prawnie wezwani zostaną.

Za zgodność niniejszego głównego 
wyciągu wyroku z swym oryginałem 
na papierze bez stempla spisanym, w 
w aktach Sądu tutejszego znajdują­

cym się świadczę i takowy dla Kurato­
rów wydaję.

Warszawa d. 3 (15: Lutego 1869 r.
Podpisarz Trybunału Handlowego,

(M. P.) (podp.) W. Andrychiewicz. 1—1

N. D. 9 2. KauifeA/ipin ILw tocafu  
ryóepHamopa.

BcahjCTpie OTiiuna Kamie-iapin H a irS - 
CTHHKa E ro  IIunepaTopcKartf BeaniecTBa Ba, 
U ap cT B h  IIojh>ckomt>, o n ,  6  ( 18 )  ć&eBpaan 
HCTemnaro 18 6 8  r. 3a >6 1 8 2 1 , h Ha ocHOBa- 
Hia B u c o u a f i iu a r o  I 'l ia a a  25  A n p t a a  (6 M aa ) 
1 8 5 0  r., caw o ro jii .i io  OTJiyaHBiiiiilca c t,  atcT a 
iKHTe.ji.cTBa, b t ,  18 6 7  rosy, poccikcitift u o g -  
jaHHbifi iKHTeab yfc3jHaro ropowa HaOHcaa 
ILiouKoli 1'yóepHin, eBpeft Aópain, KyuaH- 
CaiS (KyaHHCKiS), upeOuBaioiuiS, no jonece- 
Hito MftCTHhIXT, UOJIHUeftCKHXT, B.iaCTCh, BT, 
AnepaKli, CHMT, BbiahlBaCTCK KT> BOSBpame- 
Hiio Ha Hf.CTO JKHTe.II.CTBa HJH KT> fi-IHHillS- 
uiHMT, nojiimeScHuuT, BaacraiiT, b t,  iueCTH 
HejhibHuS cpoHT,. Bt, cayaati hcsekii, Ky-
UHHCKarO BT, 03HUqeHHblft epOKT,, CO flHH npH- 
iiCTaTHnia nacToamaro oÓT.aBjenia, ct, hhmt, 
ÓyjeTi, noc.TynaeHO coraacHO ct. 340 a 341 
jMoaieHia o HanaaaBiHXT, yroaoBHMXT, a acupa- 
B H T e jb H M X T ,

njionK T , j(Ha 29 HHisapH 1869 roją. 
h. j .  IhiouKaro PyócpHaTOpa, ( ................. )

N. D. 005. /(enapm//MeHmb 7up?on.vi 
u Mamjfpunmyp'b.

Ha oouoBaHiH 145 C t .  Y c t .  Upo.M. ( C B » 4 a  
3ax. T. XI) oOBauaaeTT,, n o  17 /(eKaópH 
1863 r. nocTyniiao in, oiihiii npoiueHie Ca- 
MapcK*ro KoaotiHcra B iiłsp ra  o iibniauB H- 
Bocxpamjy Tonący Bepaury 10-atiTHeii npii- 
unaerisi Ha yconepuieucTuoBe Hia bt, «>a6pn- 
Kapiii lu e p o T B i ib i z T ,  T K a H e f i .
3—3 T. Bapinaiia, l l  flHBapa 1869 ro 4 a.

N. D. 1024. Bypfo.uucmpb I  opo,\a 
TuKoifUJra.

<Kn re .ibm m a r o p o , i a  T b i s o g a i i a  n a n a  f l u -  

K e a o B a  B u rea h M a K T , ,  B4 0 Ba c t ,  c l i s io m t ,  A po- 
HoMb U ł a m  4 B y z i .  K.veHT, HaKeaeaHMeMT,  
BaroabM aH T,,  ć>6k  u i iu . i a  m e la i s i e  n e p e c e a a T h -  
c a  ut , I'p ^ H rti iC Kyto 1 'y ó e p n i io .  y n * 4 o.M,MH 
o c e v n ,  uc-BxT, a m  r e i e i i  IJ a p c T B a  l l o a h C K a -  
ro  l i p o m y ,  FC/111 KTO HMTJeTl, K a x y i o  /Hi6o  
ripeT ei ia i io  Ha y t i o M a n y  ryjo  (C ib M aB i ,  3a-  
hbhtI, bo BrrBpeHHoMT. Ma* (Viipa n.u-oi II bt, 
reueHiH 30  4 H8 H, n o  i i c r e q a i i i H  x o r o p b i x b  
S are / ib M a n T ,  u p e A c r a i i  l e u a  6 y 4 eTT, k t .  ne- 
p e c e i e i i i i o .

T. T w koijhh l, 30 Hnuapi) 1869 ro 4 a. 
SyproMHcrpT., yliosou n43Kik.

N. D. 1025, B j/p to .u w n p ', l',*p >ą<i 
TblKOlfUHd.

/Ktire/ih I opo 4 a TblKoijHHa y(aiiH4 T> Ob- 
Cl-BHTT, Cypaoil BT, CT, CbHIOM* .IeftSKCK) o6t>- 
iibh-it, ,’KeTaHia ncpece.iHTbcn bt, l’po4neH- 
cKyio ryócpHiio . J'i,* 4 om ibh o ceMT, bcbxt, 
żKirre/iefi I^apc TBa Ilo.ibcKaro, lipouiy ecyin 
k to  HM*eTb KBKyw Auito npereH3ilo, ua y- 
noMHHyTai 0  C ypaBiiua aaiimiTb bo HB*pon- 
homt, mh b Yn paB/ieKiu bt, TeueHisi 30 4 Heii, 
1 1 0  HcreweHiH Koxoph j*  CypaBim, npe4- 
craBHeoT, óyĄts t t ,  k* nepece-reuiio.

1’. T hkoiihh t,. f l Hu a p a  30 4 1 m 1869 r.
Byprosi HCTpT,, ,11 0 6 0 1 1 1 1 4 3 nib. ,

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 1 2 0 9 . M ag istra t M tss ta
W arszaw y .

Na sprzedaż do rozbioru nowo wystawio­
nych komórek z drzewa pod deskami o je ­
dnych drzwiach i oknie w środku podwórza 
na lewo w posesji Nr. 1463 odbędzie się w 
dniu 20 Lutego (4 Marca) r. b. o godzinie 12 
w południe w kancelarji Komisarza Admini­
stracyjnego Cyr. 7 i 8, licytacja głośna od 
kwoty rs. 1, in plus do której przystępujący 
radium w ilości rs. 1 złoży, a  bliższe warun­
ki u Komisarza Administracyjnego Cyr. 7 i 8, 
przejrzeć może.

Warszawa d. 7 (19) Lutego) 1869 r.
Z upoważnienia p. o. Prezydenta, 

R adny Magistratu, Luceński.
1—2 za N aczelnika Kancelarji, Dawidowski.

N. D. 121 0 . M ag istra t M iasta  
W arszaw y.

Na sprzedaż do rozbioru nowo wystawio­
nych komórek z drzewa pod deskami o je ­
dnych drzwiach i oknie w środku podwórza 
na lewo posesji Nr. 1463 odbędzie się w 
dniu 20 Lutego (4 Marca) r  b. o godzi­
nie 12 w południe w kancelarji Komisarza 
Administracyjnego Cyrku. 7 i 8, licytacja 
głośna od kwoty rsr. 1 in plus do której 
przystępujący wadium w ilości rsr. 1 złoży, 
a bliższe warunki u  Komisarza Administra­
cyjnego Cyr. 7 i 8 przejrzeć może.

W arszawa d: 7 ( 19) Lutrgo 1869 r.
Z upow. p. o Prezydenta,

Radny M agistratu, Luceński.
1—2za Naczelnika Kancelarji, Dawidowski.

JV. JJ 117 8. D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w Suw ałkach.
Na zasadzie a rt 25 Postanowienia Rady 

Administracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip­
ca) 1860 r. i upoważnień poszczególnych od 
Dyrekcji Głównej otrzymanych, podaje do 
powszechnej wiadomości, iż następujące do­
bra ziemskie jako zalegające w ratach T o­
warzystwu Kredytowemu Ziemskiemu nale­
żnych, po spełznięciu sprzedaży przymuso­
wych pierwszych, dla braku licytantów są 
wystawione na sprzedaże drugie czyli osta­
teczne od zniżonych szacunków.

Dobra Tykocin z miastem tegoż nazwiska 
i folwarkiem Lipniki, oraz ze wszelkiemi 
przyległościami i przynależytościami w O krę­
gu Tykocińskim Gubernji Łomżyńskiej poło­
żone; raty  zaległe po włącznie ra tę  grudnio­
wą 1868 r. rsr. 20,014 kop. 72-’/,. radium do 
licytacji rsr. 25,000, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 94,792 kop. 32, termin sprze­
daży dnia 22 Marca (3 Kwietnia) 1S69 roku, 
przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Do­
minikiem Sadowskim w Łomży.

Sprzedaż wzmiankowana odbywać się bę­
dzie w terminach powyżej dla niej oznaczo­
nych poczynając od godziny 10 z rana w 0 - 
bec Radcy Dyrekcji Szczegółowej.

Gdy zaś Rejent przed którym sprzedaż od­
bywać się ma, był przeszkodzeny, sprzedaż 
odbędzie się w jego Kancelarji przed innym 
Rejentem który go zastąpi.

• O stiedenie. Jeżeli nikt nie zgłosi się z chę­
cią kupna, dobra będą przysądzone na wła­
sność Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Suwałki d. 2 (14) Stycznia 1869 r. 
Prezes, Sobolewski.

Pisarz, Swiętosławski.

Solec przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa dnia 1 (13) Lutego 1869 r.
2 — 2 Sosonko.

1199. Podaje do wiadomości, iż sprzeda­
wane będą zajęte przedm iota mianowicie: 
w dniu 12(24) Lutego r. b. o godzinie 10 
z rana, garderoba męzka na targu Stare- 
miasto, o godzinie 11 z rana na targu Nowe- 
miasto, kasa żelazna i meble, oraz w dniu 
13 (25) Lutego r. b.; o godzinie 11 z rana na 
targu Muranów zwanym w Warszawie koń 
i garderoba męzka przez licytację

Warszawa d. 6 (18) Lutego 1869 r.
1 — 1 Ruixczykowski Komornik.

N. D. 1201. Wiadomo czynię, ż prawnie 
zajęte objekU jako to: rygały sklepowe, ro ­
lety, obicia papierowe, m aterjały piśmienne, 
różne meble jesionowe, palisandrowe i ma- 
choniowe, wyroby blacharskie, garderoba 
męzka i kobieca i t. p. w Warszawie w dniu 
12 (24) Lutego r. b. o godzinie 10 rano w ryn­
ku Starego-miasta, w dniu 13 (25) t. m. i r.
0 godzinie 10 rano na placu Przed Trzema- 
Krzyżami, a o godzinie 12 za Żelazną-bramą
1 w dniu 17 Lutego (i Marca) r. b. o godzi­
nie 10 rano w rynku Starego miasta i za Że- 
lazną-bramą przez publiczną licytację sprze­
dane będą

W. Karu ■owaki Komornik.

—  I
N- D. 989. ■ K om isarz Adm inistracyjny  

C yrkułu 9  i 10 M iasta  W arszawy.
Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra- 

wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: różne sprzęty gospodarskie, w dniu 19 
Lutego (3 Marca) 1869 r. o godzinie 2 po 
południu w mieszkaniu debenta pod Nr. 2932

N. D. 1202. <benpaxa 12 (24) gna c. r. bt> 
10 qacoBT, j’Tpa, neóezH u oopTeuiaHO najw- 
caHjpoBue, 3epnajio, u 13 (25) c. r. bt. 10 
lacoB-b j’Tpa, HaxoneBue a HceHOBbie Me6e- 
zh, Ha ropry  Tpex'h-KpecTOBT. bt. Bapmas*, 
óy«"H, upojaHU ci. HyójHTHaro TOpry.

Win.iaecmU, CyjcOHufi ripncTap.T.

W dniu 12 *4) Lutego r. b. o godzinie 10 
rano, meble i fortepian palisandrowe, lustro 
w dniu 13 (25) t. m. i r. o godzinie 10 rano, 
meble machoniowe i jesionowe, na targu pod 
Trzema krzyżami w W arszawie przez publi­
czną licytację sprzedane będą.

P ontaw ski Komornik.

N. D. 792.

D O M I K 8 I E N I  A P R Y W A T N E .

RUSKIE
TO M M 'f (I M M  i)D OGNI i

W  PETERSBURG U,
7j  Kapitałem Zakładowym lisi*. 2 ,500 ,000 .

P r z y j m i i J e  u t t e z | i i e r z r n i a  w s z e l k i e g o  r o d z t t j i i  ruchomości domowych 
towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, pod 
l i s i r i l z o  k o r i y s t i i c m i  w a r u n k a m i .

Regulowanie s tra t i wypłata należności odbywa się n a  z a s a d a c h  s j n - a w i c d l i -  
w y c l t ,  z wszelką możliwą pzybkością.

Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Insty tucji aseku­
racyjnej, stosownje do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 il8 ) W rześnia r. b. 
nie je s t więcej wymagane.

Generalny Agent,
M IK O Ł A J  K O T W  A Al*.

B i ó r o  p r z y  u l i r y  l l l e k t o r a l n e j  w  d o m u  W .  1 'e S d l i u s e n  p o d  S r . 4  • 
( d a w n i e j  1 4 5 /6  o b o k  g m a c h u  B a n k o w e g o .  3—6 — 1661Ó

D. X. 527.

FABRYKA

TABACZNA

BRACI POLAKIEWICZ
Podąje do powszechnej wiadomości, 

gatunkach, a mianowicie:
1. ‘

że wyrabia obecnie now e P ap ierosy  w 3 cb

13 za 10 szf 
1?

D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

I r o m a t i q u r s  zwijane, po cenie rs 1 kop. 30 za sto sztuk, a kop. 
A r o m a t i q n r s  zwijane (mniejsze), po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i kop. 

za  10 sztuk.
3. A r o m a t i i i n e s  nasypywane, po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i kop. 12 

10 sztuk. ...
Papierosy te posiadają wszystkie zalety jakie tylko w nieb mogą być pożądane. Do 

brykacji ich użyty jes t najdroższy turecki tytoń, posiadają znpacli prześliczny, 
d e lik a tn y , obok wytwornej zewnętrzności i w ogóle Fabryka może zaręczyć Szanownej ‘ 
bliczności, powołując się na swą reputację i na zyskane na wystawach publicznych z a szy ł 
tne uznanie, i daleką będąc od, wszelkiej szarlatanerji, że papierosy te przewyższają w szy^  
kie inne tak krajowe jako też i sprowadzane jakiedotąd ukazywały się w Warszawie.

D ODA TK&'

(IkIsBy d | g  O bw ieszczeń w B cdstku.)



Dodatek do Nru 34, Dziennika Warszawskiego. 3i-> z Poniedziałku ,  dnifl 10 (22) Lutego 1863 r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  t  A D M I N I S T R A C Y J N E

O W B I E 8 Z C Z E N I A  E Y P O T E C Z N E .

N. D. 1166. Trybunał Cywilny 
w W arszawie.

Zawiadamia, te  dobra Dawidy i Podolszynie, 
w  Powiecie W arszawskim położone, wywołane l 
zostają do pierwiastkowej regu lacji hypoteki, |  
termin do odbycia takowej przed Pisarzem Kan- ' 
celarji Ziemiańskiej K uczyński o?, na dzień 30  
Kwietnia (12 Maja) 1869 r. oznaczony. Strony  
zatem  interesowane w terminie powyższym, 
same lut' przez pełnomocników lega ln ie umo­
cowanych, a prawami swemi zgłosić win­
ny, a to ped prekluają prawem z roku 1818  ̂
Zagrożoną.

W arszawa d. 2 8  Grud. (9  S tycz.) 1868/9 r . 
Prezes,

Badca K olegjalny, R ogoziński. 
Sekretarz, Grabiński.

N . D. 1156. S ą d  Pokoju to Kozienicach, 
W ydzia ł B ypolcczny.

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki: 
Hieruchomości pod Nr. *8 w mieście S iec ie ­
chowie przy Rynku położonej.

Uwiadamia interesantów, że takowa nastą­
pi w Sądzie tutejszym w dniu 16 (18) Maja 
1869 r.

W zywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
l®h przez pełnom ocnika urzędownie i szcze­
gólnie na to umocowanego zgłosili się , żąda- 
nie swe i  wnioski do protokółu regulacji po­
dali i w dokumentu prawa ich udawadniająco 
zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że n iezgłaszający się w 
term inie, podpadną skutkom prekluzji w art. 
16* i 100 prawa o hypotekach z r. 1818 prze-

J e ie iib y  właściciel nieruchomości w yw oła­
nej w  terminie do regulacji nie staw ił się , teo- 
*e na żądanie któregokolw iek z interesantów  
na karę rs. 1 k. 50 do rS. 7 k. 50  skazanym zo- 
•tanie i podług art. 160 *• P - “ l r»e* wszelkie 
dobrodziejstwa prawns względem swych wie­
rzycieli , . . .

O głoszenie deeyzji jaka w skutek aktu re­
gulacji wydaDą kędzi® n a s t ą p i  d. 11 (29) Maja 
r. b. na posiedzeniu publicznem Sądu tutej- 
»*ego i od tegoż dnia czas do odwołania się  
od niej upływać zacznio.

Interesanci przeto bez dalszego wezwania, 
w tymże dniu ogłoszeniu jej, przytomnemi być 
powinni.

Kozienice d. 8 (20) Stycznia 1869 r.
Podsędek, Pomianowski. 

Pisarz, Brzozowski.

N. D . 1161. S ą d  Pokoju u> M iń tlu , 
W ydzia ł £li/potecznii.

Z powodu Żądanej regulacji nowej hypoteki: 
W m ieście K ałuszynie, p o w ie c e  Now om iń.kim , 
gubernji W arszawskiej położonej, a składają­
cej się:

a) z dwóch placów pustych, jednego łokci 
15, a drugiego łokc, 20 obejmujących, bez 
numeru, obok posesji Nr. 201. 20S i 209 poło­
żonych;

h) * dr V d ™ l n ?  i> bą’ * całym
p l a c e m  pod zabudowaniami, mającym szeroko­
ści frontu łokci 4 o , a długości od u licy Wac­
ła w s k ie j ,  czyli szosy do dróżki ciągnącei się  
do G linek, wraz z wszelkiemi tum znajdują 
Uemi się budowlami i ogrodzeniami, p0(j yjr(,
208 i 209 położonemu

Uwiadamia interesantów, i i  ukow t, nastąpi 
W Sądzie tutejszym dnia 1 ( ld ,  k aja 1869 r.

Wzywa ich przeto, aby o o takowej osobi­
ście lub przez pełnomocnika urzę,.ow • .
•zczeaólnie na to umocowanego zg łosili a;ę i 
dania swe i wnioski, do protokółu reguU cji £  
dali, i w dokumenta prawa ich “ Jawadniające 
bpatrzyli się . ,

O strzega ich oraz, że me zgłaszający
te rm in ie  p o d p a d n ą  skutkom prekluzj , .r art.
1 160, prawa o hypotekach z roku 1818 p,

P J etlib y  właściciel nieruchomości wywołanej 
»  term inie do regulacji me stawił się tenże 

żądanie któregokolwiek z interesantów na 
k»rę rs. 1 kop. 50, du rs. 7 kop. 50  skazanym  
zostanie i podług art. 150 tegoż prawa utrą­
cą wszelkie dobrodziejstwu prawne względem
Swych w ierzycieli. , , ..

O głoszenie decyzji, jaka w -lln'u h ,^>g“ .acJ' 
•Jd a iią  będzie, nastąpi dnia 1 (loJ Maja 
1869 roku aa  posiedzeniu publictDem Sądu 
tutejszego i o i  tegoż dnia cza* do odwołania 
8lę od nLj upływać zaćznie.

In teresen c i p rzeto , bez dalszego wezwa­
n a ,  w tym że dniu ogłoszenia jej przytom nem i 

winni.
M ińsk d. 23 Stycz. (4  Lutego) 1^69 r. 

za Podsędka,
B. Wiankowski, Pieavz.

D . 1162. S ą d  Pokoju w Z akroczym *  
W ydzia ł H ipoteczny.

Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji 
*ueru«hoiuości w m. Zakroczymiu dawniej 
P i - 4  a obecnie j\& 36 oznaczonej, składającej

z domu drewnianego, otioyuy, placu, ©gro­

du i  stpjenek, goanicz»cej D a  w s c h ó d  z parową 
na południe z  nieruchomością Arooa Gotma- 
chor. a na z a c h ó d  z  posesją K a z i m i e r z a  S itk ie -  
wicza.

U wiądł*mia interesantów, że takowa n a ­
stąpi w Sądzie tutejszym dnia 2 l  Maja (2 
Czerwca r. b.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście  
lub przez pełnomocnika, unsędownie i szcze­
gólnie na to umocowanego zg łosili się żądania 
swe i wnioski do protokołu regulacji pod*li'i w 
dokumenta prawa ich udowadniające opatrzy- 
h  się. < x

Ostrzega ich oraz, że n iezgłaszający się w 
term inie podpadną skutkom prekluzji w art. g 
16* i 160 prawa o hypotekach z r. 1818 przepi- [ 
sanoj.

Jeżeliby w łaściciel nieruchomości w yw ołane) 
w termin e do regulacji nie stawił się, na żą­
danie któregokolw iek z interesantów na k a ­
rę  od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 60 skaza­
nym zostanie i podług artykułu 150 t-goż  pra­
wa, utraci wszelkie dobrodziejstw* prawne 
względem sw ych wierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka wskutek aktu regu ­
lacji wydaną będzie, nastąpi dnia 28 M aja  
(4 Czerwcu) r. b na posiedzeniu publicznem  
Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do odw oła­
nia się od niej upływać zacznie.

Interesanci przeto bez dalszego wezwania, w 
tymże dniu ogłoszenai jej, przytomnemi b y ć  
pow inni.

Zakroczym d. 3  (16) L utego 1869 r.
P odsędek , 

w z. Chądzyński Pisarz.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

8i ę w 
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N. D. 983. Aw6AiiHCKoe Fi/OepHCnoe 
UpaeAeuic.

O C tH B x n e T t  no B c e o O ra e e  c B t j e H i e ,  h t o  
Ha3HaneHHHe 6u x o  h& 18 (30) U ncaps 1869
r .  Bi. TpeTBHMi, cpoKh TOpm Ba OTjauy BI. 
apeażHoe coxepmaHie Roxo^a o r t  npojaHui 
BHTeS Ha KpeCTLHHCEBX'b H J(BOpOBbIXb 3e- 
MXBxt bt. pacnoxomeHHOaib B t ToMaiuOB- 
ckomt, y Ł 3jci5 HMńHiłi: Op)(HHai(in 3 anoficKO&‘ 
Ba Bpeiia ct> 20 AsrycTa (1 CeHTaOpa) 1868 
r ., no 1 ( 13)  HHBapii 1870 r., no Hen BK4. me-
.lUKB.IU!XI. ue COCTOHXHCb H HTO no ce>ty o- 
npeAhąaeTCH jxh eToft HajofiHOCTH BeTBepTuB 
cpOKt Topram . Ha 15 (27) <!’BBpiiJii 1869 r. 
c t  9 nacoB t i ’T p a  E t  npncyTCTBia ToMainoB- 
cxaro y li8)(Haro ynpaBaeHin, KSHOBbia TOpra 
O yjjT i. iipoiiaBO,juTi.c:t H3ycTH0 (in plus).

" B i  cocTaB-B cero HMfcBia B xosari, jepe- 
b h h : BenpsiOBe-oaepo, By3ti.u a -JloCHHenKa,
3anBBa, BasasKH, ICyhkh, JIocnHeiyt, Jlacoxa, 
Ma3HXbO, llaap'i., Ilact.Ka, Hact,HHO. P o ry 3b- 
BO, K oaonia, P o ry 3hHO, CaCaysia, Y-iioB'L, 
IIIapOBOJtit, ioji.Bi.pKPt Pypno h  C b h r m ,  a 
TaKHte o ea ja  M ajkh, in . KOTopux-i. Haxo- 
KaTca KpeeTttHCKHXB 68() h  j.BOpOBHXi. 47 y- 
ca flb fiii.

T o p rn  BaaHyTCa o t t ,  yMeHbineHHOit bt, no- 
JtOBBHy yCTaBOBJteHHofi P,3H TOprOBTb B'b ńep-
EO»n> c p o i t t  cyMW 2,188 p y 6 .  31 k o b .  t o  eeTh 
ot-b 1,094 p y 6. 1 5 % Kon., 3a Bce Bpeus a-
penĘH.

B t. TO praxt na B3HTie b t. apeHjnoe co- 
jepataHie o3HaTeHHaro joxORa, MoryTT. y ta -  
CTBOBaTh lic* Eooóuie jtinja, B łitioniis npaBO 
na pasjpoOHTejibHyio TOprOB.tio xihtlhmii B t 
jtepeuHiix, ua ocHOBaHiK n3Jiowetnii,ixt B t y- 
CTaB* o aBTefiHOMt cfiop t B t U/tpcTBfc IIoaL- 
CKOMt ttpaB H JS t.

i łv e ra io i,i( ie y T a cT B O E aT t B t  T O p r a x t ,  jo j i -  
atBB n p e jC T U B aT h  j o  n po ti3B O jcT B a, O H b ix t ,  
a a j o r t  HajiHTHi.tsiK jeH hraM H , b x h  n p o ije H -  
THŁiiiH O yjta raM H  I f a p c T n a  h j i i  I l i i n e p i i i ,  k o -  
T O puH  p a 3 p ł .u :e H O  np itB B iuaT b  m  s a a o r n ,  8 a -  
J t o r t  B T O T t JO X /K ein, COCTaBJlHTb ' / 4 ta C T b  
TOfi cyMW, O T t  K O T O psił O y j e T t  np0 H 3 B 0 - 
ftHTCH T o p r n  JtHIl.aM t TtlC 0 T K a 3 a B iiin n c a  O T t  
ż a jn .H liB iiia i  o  c o a c x a T e x b C T B a  s a x o r t  T O T t ,  
t a c t  6 y j ( e T t  B O sB p a n je H t.

0 3 Ha>te!IHBjfi npOIIHPailiOHHblft ) 0X0( b  o- 
•TaHCTCH sa tipe/iJOWHEumsit na  T O praxt ca- 
Bym BMCiuyto , sa OBnift c y a y  s a x o r t  ero y - 
RepatBBaeTca ^o npejCTaBxeBia HMt oónjaro 
sax o ra , soT opuS  jo a s te n t  c o c t s u x s t l  '/« 
Hacrb iipejxoxtCHHOv) Ha T O praxt apeHjHOÓ 
eyabi, HsoBbitt s a x o r t  c j t j y e r t  BaeeTii B t 
rpyóemoBCKoe OKpyasaoe KasHaHeftcTBO B t 
TeneHia 15 jHeS no oKOHnaHia TOprOBt.

A p e n jaT o p t sa  BecBoeBpeiieHHoe B C T y n x e -  
nie B t upatia noxŁ30nania 03Ha>teHHbiMt npo- 
BK itaBiotiHbiM T. xoxo)(OMt, B n i a K B s t  n p e T e H - 
sifi npocTapiaTb Ee B t  npr.Bt.

l lp o a ia  »a c tix t  ycxoBia no ceny npejite- 
l y ,  Moryf>b CbiTb p a3CMaTpHBaeMbi B t  cxy- 
®e6Hue sa c u  b*. TonainOBCKOjit y * 3j(H0Mt 
y  npa Bxe b i b .

U toOxHHT, 28 IłHBapsi (9 <I>eBpaxa) 1869 r.
COBtTHHKt, KySbHHHCHiłf.

aa 20 fłitBapH (1 4>eBpaxH) B t npHeyrcTBiH 
eero IPiatneHiH Topra na npoA® «y hTskoto- 
p b iit  no4 yioBBi.TXt .joMOBt, a hvichho: t it  
rop t^ B  Aioó/tHtrB, floxoMHiiHKaHCKHit o 
ntRSBHKixt n«>4 t  N, 47 i . t  10,680 p., i i i 4 t  
N . 48 B t 2 ,643 p ,  a t  r. KpacHHKt noexT. 
KanoiiHKoBt no/ji. N. 218 B t  1 ,200 n., TaMt 
me n o jb  N. 120, a t  180 p. a  ó e t t  N . B t260  
p. u B t r. O io /it  n in iflp c x a r o  4 o«a u t  6 ,658  
pyo. no HeflBKti m eaaiou jH it HeoperoBxnoh, 
To/noeeMy i a npo.jamy o3naHeHHhixt me 40 • 
m obi 11aiHanei w a t  iipncyTCTi)in i n»ro I lpa-  
Bxeaifl BTopHBHhie roprn na y e jo u iflx t  n o- > 
(jpooHo onncanH i.ixt B t NN. 5, 9 11 11 Bap 
m aacK aro/(iieuH iiK a 1869 ro^ a , n a t  ylKi- 
6xHHOKHSt ryfiepBCKBXb BtyiOMuCTHXt N.
52, 186 ‘ r. h NN. i 11 2 1869 r  paBao B t
rio.ibCKon I'saeT t u  BapiusBCKovit K yp b ep t. 

a) Ha npoflamy [Jo/(oMHHHK“H cxaio 4 0 -
Ma Kt AwoxnB'B rio4 t  S . 48, oijBHaHHaro 
l i t  3 ,6 4 3  p., noC/iB KenoHHKo»t peryxap- 
n u n ,  B t  r. KpacHtiKB n o .j t  N. 120 a t  180  
p.; n «4 t  N. 2 l 6  B t 1,200 p. h 6 e 3 t  N. B t  
260 p. «a 24 4>eapa.in (8 MapTa) 1869 r.

H 5 )  Ha n p o4 »isy noxoMHiniKaHCKaro 4 0 - 
Ma l i t  ylioń.iBHt n o 4 'b N. 47 o n tlieB a a ro  1 
B t  10,680 p. u  n on iapexaro  B t  rop. O noxB  
B t 6 ,658  p. na 27 4>:Bpaxa (11 MapTa).

iK exaiom ie ynacTBOBaTt B t c u x t  T op raxt , 
o 5 t  y c x o iiia x t  npo4am n nory r t  y3Harh H 3t j 
oaH aneH Btixt Bbiuie N N . BupuiaBCKaro/(ae- ! 
BHHKa M ylKlSxHHCKHXt I'yfiepHCXHXt B'B- ' 
4 0 M0CTeti, M ewexHeBHo 40  naMaTia rop- 
ro B t B t 0T4BxeH:H r o c y 4 apoTBeHHbixt 
IlM ym ecTBt I'ynepHCKaro npaBXaHia.

I-. y!io6xHHT., 1 (13) ♦sB pa.m  1869 r. 
A c e c o p t ,  U InH X Tt.

1— 3 /(B xonpoH SB ojnre/ib , BeHrxKHCxifi.

N. D. 1142. A io6au h c ko s  T y b e p n c K te  
rip a n A en ie .

CuMt ootHBXHero., t t o  a t  3a.rB npvieyT 
CTBia ce ro  n p a n x e u i a  5 y 4 y r t  npoH3B04HTb- 
c b  24 4>enpaxH ( 8  MaptiA c. r .  Toprn Ha npo- 
4 a » y  M a rep idxoB t,  ocTaBiuHxcH n o c /it  y- 
■ pa34HeHBoii cTEneK4 iaxti!o ft THPiorpa.iH  
B t r. yliofixHiiB, o x t  cyMMW 694 p. 79 koh. 

JKcxaiouiie yx erBoaaTt l i t  ro p ra x t 4 0 X-
ffiHu:

1. r i p e 4 CTaBHTb B34iaxbHwft 3 a x o r t  p a -  
BHmomifica '/ i s  saoTH HaSliailCHBoll 4 .1H 9 - 
TH xt  T e p r o B t  eyMMU t .  e. 69 p. 48 Ron.

2. l ln K y n m i iK t  c u l t  M«Tepinxout 4 0 ^- 
m eH t 4 onxaTHTt T o T i a o t  npn no.TnHCH

I T oproB aro  npoToKoxa, 400aB0BH0 K t n p e4 - 
CTaBxeHHOMy Ba4 iaxbH<JMy aaxory, cyMMy 
K-iKaii B yxeT t HJit n p e 4 Xomena Ha Top- 

j ra x t.
! 3. B'E4 0 M0CTb 91M Mt MaTepiHXaMt MO-
I m « rt 6wTt nepecMaTpHBaeMa em e4 HCBHo B t  

O T x t  ieniH I’ocyaapcTBeHHUXt IlM ymecTBt
r y 6ep:icKaro npari.iesiia, eawtie me m ots - 
piaxw B t Bhime npont:cai5BoK T:i::orpa«.in 
B t 34anin  TyoepHCKaro fTpaB-ienis.

I'. ,1m6.iHHt, 1 (1 3 ) (heupaafi 1869 r.
A cec o R t, UlMH4 T t .

1— 3 4 1>''o ripon.p)B04HTexb, BenrxHHeKiii.

B h i e  T o p r n  H a ' i m i a i o T C H  c t i  c j - m m u  5 3 0  p .  
(in pluti). 5 c x o Bin K t  b i , .u i p  o a i i a . i e B B W M t  
ropraM t oTBOosiiiirtCH M o r y x t  ó t n b  p a s-  
CMaTpiiBaeMH a t  O i ^ t x e B i H  rccy4apcT BeH - 
H w x t  IlM ymecTBt K t . i e u K a r o  i y ó e p u c n a r o  
IlpauxcHiH. / K e x a i o u j i e  y n a c T B o t i a T t  B t  Top- 
r a x t ,  o5H3atiu h b h t ł c h  b t  nanuaMenHufc 
cpoK t B t l y f i e p n c K o e  flpaii.ieH ie 11 mpe4- 
CTaBMTb s a x o r t  paBiiHi<iii(incB sa c n x
TOproB/H CjMMtl.

T .  K t i b i j u ,  5  4 ) e B | p j x i i  1 8 6 9  r o x a .
1— 3 i t t / 10i.pOH3«0 4 HTCXI., lOpKC.BlKiH.

N. D. 1182. AoMMHVCKue ry O cp tiv ico t  
Upan.iHHie.

O o t i i B - i H e r t ,  s t o  u t  i i p n e y T c r B  u  e r - ,  
5 j 4 y T t  n p o n . j  i o 4 H T i o n  4 (16) Mapra ecro  
r o 4 a  n y e  i h t  i i . i h  T o p r n  n a  i p o 4 « » ' . y  o r o p o -  
4 H t l X t  H C T .H O K O C H U X t  3 B M e X b  B t  T. O c  i p i -  

' x e H K t ,  B M - B a r t  c t  h . i x o . j p u j h n n c H  c p e 4 H  
HXt, C T p o e H iH M H ,  o 3 e p o M t  h  4 y 6 o « M - i t  X S -
coM t B c e r o  H p o c T p a K C r BOMt 1 5 5  M o p .  2 9 5  
n p e u .  n o c r y n H B U i H i t  n t  x » 3 i ? y  o r t  3 » K ( > h i -  
T a r o  M o i i a c n . i p  i K c e n 4 3 0 B t  B e p H  , p x x n o u t  
o r t  o i c B i i o i H o a  c y M v t H ' 8 , 1 8 3  p y ó  6 0  s o u .

/ K e i a i o i n i e  n p i o ó p - B c r a  ara y r o 4 i n .  n p H  
rxaiuaioTca B t  0 3 H a s e H H b i u  c p o K t  t i t  T y -  
6 e p n c K o c  IlnaiixeHie e t  aaxoroBMMH 4 # h l -  
r a M H  B t Ko.iHHeCTB* p a a i i a i o m e M e H  ’/ i n  *a * 
c t h  C T O P M o c r n  n p o 4 » B a e M H x t  y r o 4 i n .

y c x o b i h  o T H o e i m i i f l c s  K t  c e ń  n p o 4 a m ,Bv 
M o r y T t  6 t i T b  p a 3 c .M a T p H B a o M b i  3 a 6 x a r o B ( i e -  
M e H B o  B t 0 T4 ’BxeniH r o c y 4 a p c T B C H H b i x t  
H M y n i e c T B t .

KpoMT. H3yCTHhJXt TOprOBt, 4 0 TB0XHeTCir 
eoHCKaTexHMt npe4 CTaBXHTt 4 .  12 H a c . n t  
on p e4 'BxeBH8ro K t TopraM t 4 HH, 3aneHa- 
T a H H u n  o6tniixeHiH KOTopbiH 6y4 y r t  BcKpbi- 
t h  rio oKOHHaniH H3ycTHaro Topra.

T.  > l o M * a ,  < J > 3 B p a x a  4  4 HH 1 8 6 9  r o 4 a .
1— 3 3aii'B4i.iBaH3miii O txt. leiiieM i,

M a l J K t B H H b .

N. D. 1143. ylwG.aiHCKue I'yOepncKOe 
H pu d A cn ie .

CmmT. o6tBB/.H0T'b, 9 J0 iiaanaHeHHtlH OTt 
27 4®na6pH (8  flHBapa) 1668/9, r o ja  N. 4746

N . D . 1218 K aA tiw cK oe ryO epn ctcoe  
H paeA eu ie .

O C tH B xaeT b , h t o  B t  apacyT C T B ia oa ,a ro  
npoHSKOjHTbCH O y jy T t  21 I 'e n p a x a  (8  Map­
T a) c. r . ,  n t  a a c t  u o  n o x y jH a  nyO xiH M e no- 
ycTH w e Topra (in  m inus) , H a nocT aB ity  n p o - 
)(OBOXbCTBeHHbIXt B p a n a c o B t j( .is  apeC T aa- 
T O B t c o jc p ;i:an (::x cn  B t  KaXHiriCKoB T iopM t, 
c t  1 (13) M ap T a  no  K o a e n t  nacT O am aro  ro -  
)(a, c t  o n p e s ’h ie iiB o f t  a p e j io m e H ie M t I '.  M 11- 
HHCTpa B tiyT peH H H X t j ( 1 ,x t  O T t 25 flH B apa  
c. r .  a a  .AS 81 , n h a t i  B t  R E tH aspaT b K onh- 
e s t  c e p e O p o a t ,  3a (jiieBiiyio n o p n iio  a p ec -  
TanT a.

JKexaionjie npiiHSTb Ha cefia ynov.niyTyio 
B O C T assy , o 5 a 3 a H t  a B H T b c a  B t  H a3 h u t c h h o c  
B H U ie MhCTO H c p o a t  Ct C B H jtT eX bC T B O K t 
MliCTHaro n o x a n e f i c K a r o  H an ax b C T B a  CBoeS 
O xaroH aseB H O C T H  n  e t  3 a x o r a M t  Ha c y K x y  
750 p y 6 . HaxHTHUMii je n tra M B , saK xa^iibiiiH  
XHCTaMH f iy i i a r a j i a ,  j(03BoxeHHbiM H n s t  c y -  
BjesTByion(HMt vaaKOHCiiiiiMT, Kt npefCTar.xe- 
Hiio B t  3 a x o r t  n o  o 6 ą 3 a T e x b C T B a M t c t  a a -
3BOIO.

O  r r p o 'iH x t  y c x o n i a x t ,  moxiko  G y j e T t  y -  
3 H aT b F .t B o e im o  n o x n u e f t c i tO M t p,Tj-L.x,eHiH 
K a x a m c K a r o  ry 6 e p H C K a r o  I lp a B J e H i a  e;r,e- 
jneBOO, BCKXsoTair n p a s /H iiT H b ix t n  TaO exb- 
H w x t  f la e f i .

K a x m i i t  )(h s  6 $ e B p a x a  1869 ro ^ a .
3 a  I ln n e -ry f ie p n a T O p a ,

C o B h T H IIK t, ( ..................... )

K. I). 1213. k  fi.teitK oe T y c e p n m o e  
H paeA eu ie .

C lIM t o fitX B X H R T t . TTO Bt npOCVTCTlliH 
C H .ro , B3 cpoKt 3 (15 MapT.1 1869 ro4 3 , 
HajHeneHK nyóiHTriue Tcprn Ha 1 <p0/5 t̂ky 
cccto  H iiji fi n t  K h x p h k o h  PySepi-'iH h  y t ia -  
41S Bt /  . MoKOUJDHT, SKOBOMill Hl'COHt B0 4 H- 
HOń MeXbHKUbT Ct J’C34 1 .6 0 (O H npy.JC V  r, 
B t  K o e m .  .npoH3BO,3HTCH r t r ' l H a a  XOlMT, a 
H K » f  9KftB0MH4»CKHMt 4 BopOMt ĆT CTpOS-
bihmh *> 4.j5yKT<'RKiT't ca4 oM f opocrpaB* 
cTB oM t 12 Moprot t  147 npenToBt. KaKo-

N. D. 973. CyoaAKCKoe PyO epH cnoe  
l ip a e A e n ie .

0 6 tH B X f le r t ,  mto B t  npaeyTCTiiiH o a a r o  
6  (18) MapTa ce ro  r o 4 a  h y x y T t  n p o u s B o -  
4»TbcH nsycTHbie T o p rn  Ha n p o 4 a m y  14S 
rrpeHToBt h x h  8325 Kna4paTHhixt  x o k tc H  
KaaeHHero He3acTpoeBnaro ffxaua n t  y t 3 4 -  
HOMt r o p o 4 t  B o x K o i iu iu n e x t  n o 4 t  aa3 8 a -  
HieMt , ,K a * e n ra y .3 t“  OTt noHHmenHoń na  
J/ 4 nacTb cyMMbi t .  e. OTt 187 p. 31 k .  Ha 
□ pemHHXb y c x u B iK it  K o i o p u e  HauenaTaBM 
b »  N S . 57, 62 ii 69 BspraaBCKarr. ^HCBHKa, 
N. 9, 10, 11 r y o e p a c K i ix t  B t 4 0 M ocreń 3» 
1868 r o 4 t .

T. CyaaxKH, f ln a a p a  27 4 bh 1869 r c j a .
Bm je  ry ó e p H a T o p t ,  L(epeTHxeBt. 

ynpaB/iBKim'S 0T 4bxei> ieM t,  
A c e c o p t  TpaRoBCKiii.

CTapuiift  4 t x .  .poBaaoxaTeXb,
2---3 BbtlHKOBCKift.

N. D . 975. C y e a .m c K o e  T y b c p - ic /c n e  
llpaeA eH fe. 

06bHBXH9Tt, TTO B t  HpHCyTCTBUI OBsro 
6 (18) MapTa 1869 ro 4 a 6y4 y i t  npoSBo- 
4 HTbon B3ycrHi.ie T oprn  na n p o 4 amy 35 
Mop. 100 npeH. Ka3eKHoi) scmxh, 6 e 3 t  cpoe-  
ai i i ,  pacnoxomeiiHoH npH r. P o tk i i ,  Am y 
rycToBCKaro y t 'B 3 4 a  OTt noniimeHBOH n a  
Vi nacTb cyMMH t .  e. o T t  1 ,020  p. 4-5 Kon. 
Ha npem nH xt ycxoB if lx t ,  Koroptio  Hanena- 
TaHbi a t  NN. 57 ,6 2  a  69 Bapm aaer.aro Ąau- 
BBHR3 3a 1868 r . ,  C t  T t M t  TOXbKO U3M-E- 
HeHieMt, n ro 3a x o r t  K t r o p r a M t  ^o x w eB t 
óbiTt r ipc40TaBxeHt B t  102 p. 5 r

r . CvBaxKH, 27 flHBapa 1869 r«4a .  
B H u e -ry f ie p n aT o p t ,  U fepen ixeaL .  
ynpaBXBiouiiii OT4 'Bxeaiea»t, 

A c e c o p t ,  rpEÓoBCRift.
CTapmiH 4 ’B', o n P',H1B° 4 H'rexb,

2 — 3 BbiiiiKOBcKiń.

N . D. 1184. C y c u A K c m e  I y tie p n c K a e  
tlpaeAC H ie.

O T t  C yiiaxK csaro  TyoepHCKaro f tpaB xe-  
n ia  oo tH B xaeT ca ,  b t o  n t  npiicyrcTBiii  s r a -  
r o  n p a 8 xen ia  5y4J’T t  npoH 3Bo-4 HTbca 5 (17) 
M a p ra  c. r. 4 « 12 naooB t 4 HH, T o p rn  Ha no -  
cTaBKy o5myH4 HpoBania 4 XR i im r. i rxx t  <ui- 
HOBt OeMCKoń Crpamvi 3 4 tu i ! i e l i  VyfiepniB 
no  cpoKy 1869 r . ,  a hmcbho: a) MyH j n p o B t  
4 XH CTapUIHXt CTpa*HHK0 B t  46 H 4 XH 
MX3 4 iu n x t  175; 6) C y n o H H u i t  i n a p o B a p t  
222; B ) K m e i e f i  224; r) J t T H H x t  inapo-  
B a p t  223 u 4 ) x p a n o u w x t  m a i i j e i i  222.  
T o p r t  HanneTcu c t  c y v w u  34 pyf>. 11 */* s o n .  
3a K»m4 tifi noxHuii  K o n n x e K r t  ogviyn.ji i-
p o e a H i H  ( n o  o i y B H K t :  M y H .-j i ip a p. 60
K o n . ,  c y K o H i i u x t  i n a p a R a p t  B t 6  p .  6 0  k . ,  
K H T e X B  B t  2  p .  2 5  K . ,  X t T f i H X t  Ui n n . - a p t  
B t  1 p y 6 .  3 0  k .  h  n  lam a, Bt 1 6  p .  3 6 3/ 4 s .) ,  
h x h  H o o o n j e  c t  7 , 5 7 2  p  9 8 '  ., k .  3 3  b c "  0 6 -
Myn4 Hp0 B3Bi‘e in, m e HCBiicxenaane. C47;-
XOHHeM me. ripll T o p r a x t  X 11!(0bt npnHHB- 
niHMt n a  ceófi s r o r t  H 0 4 p H 4 t . y c T y n K . a  6 y -
4 «T t pacT H C iB 'ia m  n e t  npa.iMeTW ueeo- 
CTSBXHIOmie HO Miaro KOMfl.ICKTa e'lMyB4B- 
pOB.THIB. COp83.VlT.pHO IIMIUO O l T4. | / Ijfinp m t  
on 1: kt, o 33 i t m t  no ncKxiO 'eri'ii tMKoi'r 
ycTynKH, oy4 « r t  np-iuśRe^ena 2t  csoe Hp-e.



z z o

MU npMMHTawmascH no4p-id4HKy o rb  K ai- , 
aw  naaTa. Am \a w ejaiom ie yMacTBoaaTb ; 
Bi. Topraxb, j o . i u h h  40  nanaTin 1111 npn* | 
c.iaTb H/iM upe^eiaBHTh iH ia o  lyfiepHcKo- , 

npaB/ieHtK) Bb 3ai!e48T»HHhIXb KOBBep- '! 
Taxb, o6bHBjeRin Ha rep6osoń  30 Kon. óy- 
M art, o UT.Ht, no KOTopoSi corjamaiOTCH j 
np'lBHTI. I-oc poHKH OCHOTO KOMH jeKTa 06- 
M) H/SiipoBiHia; npn 4eMb ub o6baiMeHinxb
B TH i  Tb H e / IO d W H O  6 b l T b  l 1 0 4 4 H C T O K b  HH IIO- 
n p i B i i K i . .  t l  c / i t  m e  p a c n i M a T a n i a  K o H B e p -  
T o u b  c k .  o 6 i . a B i e H i ( i M H .  m  n p u c y r c T B i H  
n i i a B i e H i H  óy t e T b  n p o i m n e a e H a  «ew 4y a- 
B B . i U i a M H c a  j i m n o  K O H T p a r e H r a M H ,  r j a c H a a  
n e p e T o p m K a ,  i : a ' i u n a n  e e  c b  c a w H X b  B b i r o -  
4 H6iiUIHKb 4 /IH Ka3Ihl lyEHb, Iipe4 J 0«eH- 
H b . X I .  a b  a a r i ' - l a T a n H o M b  o f i b H B d e H t K .

3 a^K)ib 4 0 /imeHb 6biTh npedcTaiideHb 
npH T opran .  iib paaMtpli %» **acTH o u tH e -  
-jhoh cy.isiM t .  e. Bb 158 py o ie ii, h sjiim hu- 
mm 4eHbra«H,  h t h  we  ÓH.ieTawH Kp e j uT-  
Hbixb ycTaao.iaeHia Mvutepin n a n  II p u im 
e'-HCKaro Kp.H, a nocub ToprOBb 4 0  'WCHb 
fiMTb roTBacb 4 0 aojmeHb copaswEpHÓ % 
HacTH Toii cyMBM, 3a KOTopyio ó)’4 eTb npn- 
HHia k o h rpareHTovb nocTSBKa oÓMyiMHpo- 
» 6Hia

n o 4 po&HM8 koh .ihh iii Ha rm crpoitny o5- 
9*ynjnpoBbHia, HeacBKCHBu o t b  npe4 b n - 
b jo h ih  nxb npn caMimb Topraxi.. MoryTb 
6 wvfc 4 0 'ro io  BpeateHH ew e/m einio, Kpoiwb 
npa3,;H i.4nhin, 4 Hefl, npedbHit/meiwsi weda- 
JOdutTMb 4 ah npam eH ia Bb B ochho-H ojh- 
qefieKovn. 0 T 4 t, le n iu  lyfiepiicKaro Flpa- 
8-ieiiiH

<Popaia ofibnnjetiiH 
nodauaew aro KOHrparenTaMH Bb 

lyóepHCKoe npaajeH ie .
Bc4t4CTBie oóbHB/ieHifl C y uaaKCKaro Ty-

SspHCKaro ripaBaeHin o n  . . ipeapajH 1869
T048 38 N. . . . ofib HMTilOmHIb npoHJBO- 
4 Hibc« Topraxb Ha nocTaBKy o6MyH4 HpoBa- 
Hi« 43H ŚeMCKoft CrpaikH Ha 1869 ro 4 %,
CHIMb SSmilHIO, 4T0 o6n3bIB3IOCb npHHRTh 
na eefiH nocraBKy aTaro o6MyH4 HpoBaHia cb 
njaTOH) MHt OTb KaaHbl 3a KaW4 hlH KOM- 
n.ieKTb e io  no fnHcaTb cyMMy mi.*paMH li 
npoiiHChio) w ćb , co5iio4eHieiMb B c tx b  y- 
Cdoniii, npe t(iHca«HT.ixb 444 a.Toii nocraii- 
KB TOptOBMMIl K0H4HHiHMH.

B b  BH4 B opeMeHHifo sa-iora no atoMy 
H04p ,4 y npH i rato HaaHHHhiib 4 sH<Hb
tCTÓa.KO T o )  BJB W  TaKie T B  ÓBHeTbl iia 
cyairwy iHHCaTb UH®poMH B nponsiCHHJ).

M b c t o  n o C T O H H H a i  O M o e l  n  m i i T C i b C B a  
Bb NN. '

H aci .flulee o6bHBaeflie nncaito  ab  NN., 
MbCHi^a N. 4 nn 1869 r. (n o 4 iincaTh >!eiKO 
b v h  11 npoiBanie.

F. Cyaa^KH, < 9 o » p a , i ‘i i  4 HB 1 8 6 9  1 0 4 a .
I  —  3  C o a b T H d K b  H B H i u e B C K i ń -

.¥. O. 1062. Ą ennpmoMeum'b Cyru- 
ni/mhun Coufauewiu

n p a r ja m a e T b  w eaaion^xb  ujiHHHTb na ce- 
6 a u o co au ry  meOHa u rp a rin  Hcpaa^t.ai.iio 
«3, cajiHxb peMOHTowb mocce XI Oujiyia ELy- 
tc S  CooOmeHia, Bb jMacTKaxb: Bapmaii-
CKOMb, BptCTCKOMb, JllOÓJIHHCKOMb, 3aMOC,T-
csoMb, PaiOMcitOMb, KTmenEOMb, <3>a6pnH- 
HOHb, KaumiiCKOKb, JIoi;;ehhckoh’i. b Ma- 
piaunojib cnotib , pa n ep io jb  cb  1 Cein iiópa 
1869 r. no 1 ilHiuipa 1872 r. (*)

T o p ra , asycTHHft h  p,b 3aue'iaTaiiHMxb 
oObBBxeniaxb, Cb yaaiteneHHOK) nepeTopiE- 
koso, oi*bxbno no Kaisjovy ynacTKy, cb  jo - 
nym enie»ib B npe^xOKeHin nepasstXbHO Ha 
B et ynacTKU, C y jy rb  npOBSEOSHTbca Bb flc- 
BapTawPHTli CyxonyTHbixb OooGmeniS 13 
$eB p am  'resym aro 1869 r., Bb aacb no no- 
xyyHH, Cb CJ1T4 jiom nxb  H’ftnb:

1. Ho BapmaBCKOwy yHacrpy aa 3918,667 
» y 6. ca a .  uicóhh 121,437 py 6 . 39 3/l non. h  3a 
peaoBTb mocce l -o  panpaja 95,2643/ ,  BepcTb,
2-ro pa3p**a 77,1783/4 pep. w 3-ro paapaja  
61 ,316 '/, Bep. 42,350 pyO., BK-imnaa Bb hhcxo 
c e ł  cy»bi: a )  jrfcTHia peMOHTb; 6) susm ił 
peMOHrb; b) uepewocTKy moctoboH ho 1888 
*b. ca« . Bb roflb, a  Bcero 4,405 bb. ca* , h 
r . ,  pascwnity ihcGhh h rp asia  Cb ciwoniHoł 
bhjiKOimoio no 500,25 Kyfi. ca* . Bb ro^b, a 
b c iio  1490 ,5  Kyfi. ca * , n ci. khpkoboI* pawa- 
jrn 110. 500 ,25  Kyfi. ca*. Bb ro jb ,  a Bcero
1490,5  Kyfi. c a * . '

2. Ho EpecTCKOMy yaacxsy sa 1022 icyfi. 
ffliim. mcfiim 20,000 pyfi. u aapeHOHTb mocce
3-ro paspaja 153 ,134 '/, r.cp. 1 9 ,900  pyfi., 
BKJlOMH Bb 'iHcao celi cywu: u) 3 Icrn i Tl pe- 
aiOHTb; ó )  siiMulł rpen'ouTb'; b) nepejiocTKy 
MOCTOBofi no 1083,7  kb. en*. Bb ro jb , a Bce- 
ro  2628,6 kr. c a * ., a r., ]-naci,inKy meGiia cb 
eii.ioi.uuon Kupu on roli no 76,75 nyfi. ca* . Bb 
ro jb , a Bcero 4C9 uyfi. ca* .

3. IIo JliofMHHCKOuy yiBCTsy aa 3663,334 
*yfi. eaw. u i.fina 87 ,000 ]>yfi. 11 sa  pewonTb 
m occe 2-ro paspHjirt 155,47 n e p c ib  a 3-ro  
paapiija 34 ,226°/, BepcTb 34 .000 pyfi j e  ii 
BKjionaH Bb uncjo ceft cyMH: a )  at.THift p t-

(* ) r/piiMbmnar. BmScto ycjOB.ieima- 
ro  i;oHftHniH*» cpoKH uocraBK u san 1869 r.
kbhhb '/ , npeuopiria e k  15 A n p lu a  u '/j *b 
1 Ibohk, a mefiHH '/, Kb 1 Iio jx  h '4- e t  15 
ABrycTii na3gauena uocTaiiKa ltaaiHH '/s npo- 
mopipcr Bb 15 Maa u '/., iib 1 Ihij.t, a iui Óh* 
>/* s b  1 A e iycra  a '/ ,  k u 15 CeHTafipa 1869 
rm a , - *

MOHTbj fi) 8BBHił piUIHCb; u) E i l M B f f i '
moctoboS no 473 bb. ca* , bt. ro jb , a BccrO 
1106 kb. ca *  a r., paacunKy m eSan cb  c m o - 
mHO& BHpKOBOu no 469.25 Ky6. ca * . Bb ro jb , 
a Bcero 1452,5 Kyó. ca * , h cb  khpkobkoS; pa- 
siawH no 469,25  nyfi. ca* . Bb ro jb , a Bcero
1452,5 nyfi. ca*.

4. E o  3hmoc. cKOMy ynacTsy aa 1490,667  
syfi. ca * . mefiHH 44,127 pyfi, h aa peKOHTb 
mocce 2-ro paapaja 100 Bep. a 3 ro paapa^a 
65 ,448°/, Bep.' 25 ,395 p yc., bkjiohbh Bb hh- 
cxo c e ł  cyMu: a) jb T B .ł pewoHTb; 6) zu- 
Mnift peKOHTb; b) uepeMOCTKy moctoboB no 
183 kb. c a * . Bb ro jb , a Bcero 427 kb. ca * , h 
r., paachiaKy mefinii Cb cnjomHOio KHpKOB- 
Kyio no 227,2 Kyfi. ca * , Bb ro jb , a Bcero 
827,4 sy fi. ca* .

5. Ilo  1’ajOMCKOMy ynacTKy aa 2736,667  
Kyfi. ca * . meÓHH 56,980  piyfi. a sa peMOHTb 
m occe 2-ro paspaja  12 3 ,1893/ ,  p.ep. a 3-ro  
paapaAa 135,157°/, Bep. 25,000 pyfi, RK-noiaa 
Bb hhcko c e ł  cyMwi a )  jbT H ił peMOHTb; 6)  
3HMBifi pe»OHTb; b) nepeMOCTKy moctoboS 
no 1234 hb. ca * . Bb rojb , a Bcero 2,879 kb. 
ca* , h r., paacbiiiKy mefinii Cb cnsomHOio 
KBpKOBKoio no 508,86 k j6 . ca* . Bb roflb, a  
rscero 1701,72 Kyfi, ca*.

6. IIo KT,jeu,KOny ynac.TKy aa 1812 syfi. 
ca * , m efins 26,883 pyfi. aa aa peiioHTb m oc­
ce 2 ro p asp ssa  161,25* ,  Bep. h 3-ro pa3pa- 
fla 34 ,24 nep. 19,000 pyfi., BKJHmaH Bb hhcjo
c e ł  cyMH: a ) j t .T H i f t  pewoHTb: 6 )  SRKHił 
peMOHTb; b) uepeMOCTKy moctoboh no 399,5  
kb. ca* . Bb rofl, a bccio 932 kb. ca* , h r., 
paBCbinny liuA hn cb cusomnoio khpkhbkoio 
no 289,3 Kya. ca*. Bb ro jb , a Bcero 1031,6 
Kyfi. sa * .

7. IIo 'fiafipnHHOiiy ynacTKy 3a 2518,667  
Kyfi. ca®. mefiHH 40,600 pyfi. h sa  pewoHTb 
m occe,2-ro paspa^a 200,234°/, BepcTb 24,000  
pyfi., kiijuoaaii Bb 'incjio ceił cysau: a )  xli- 
THifl poieH T b : fi) 3H«Hifi peMOHTb; b) nepe-
MOKTKy iOCTOBott no 1756 kb. ca * . Bb rojb , 
a Bcero 4097 kb. ca* , u r., pa3Cbini;y mefiHH 
Cb cnxoniHOio KHpKOEKOio no 543,5 Kyfi. ca * . 
Bb ro jb , a ncero 1717 Kyfi. ca®.

8. I lo  KaJHmcKOMy ynaciK y sa 1716 Kyfi. 
ca*. mefiHH 26,140 pyfi. u aa ]icno inb  mficce
2-ro jiasjiHja 142,355/ ,  rep . u 3-ro paspaja  
61.,250 nep. 20,000 pyfi., BMiouan B i  tu c jo  
c e ł  cyMi.i: a ) j t .r n i ł  peyoHTT.. fi) siimhiH 
peMOHTb; b) uepeMOCTKy moctoboS no 798 
kb. ca* . Bb r o jb . a b ccio  1862 kb. cam. H i , ,  
pascwnKy mefiiia cb iinomuoiT khpbkoekoS 
no 236,4 k j 6. ca®, r.b io j b ,  a_, nccro.901,8
Kyfi. ca*.

9. I lo  .loMiimucKOMy yuacyi.y aa 1443,335  
nyfi. ca®, mefinii 30,728 pyfi. u sa. peMOHTb 
m occe 3-ro p asp aja  274,25*/, Bepcr 20,000  
pyfil, BKiŁonaH Bb Miic.io ccii r.ym!,i: a )  xB- 
thiS peMOHTb; fi) sMMiiiS peMOHTb; b ) nepe- 
MOCTiiy moctoboS no 470 kb. ca * . Bb ró*b, a 
Bcero 1097 kb. ca®, h r., sa pascwnKy m efins 
cb  njonm oio khpkobkoio Bb 1869 r. 361 syfi. 
ca* .

1 0 . IIo MapitwmoJbCKOMy ysacTity sa 
2166,667 uyfi. ca* , mefiiin 41,066 py6- 6 7 '/, 
kou. u 3U peMOHTb mocce 2-ro paspHja 
87.4183/, BepcTb a 3-ro paspR^a 154,4411*/, 
sep . 34,393 p. 1 3 '/, bksioksk bt- hkcjo 
cefi cyMM: a) jtcm ifi peMOHTb; 6 ) snimitt 
peMOHTb; b)  nepettocTKy moctoboS iio 1631  
kb. ca®. Bb ro jb , a scero  3805 kb. ca* , n r., 
p ascun iiy  me6nH, cb  n.ioniHOio khpkobkoio, 
no 327 sy fi-  ca* , r.b rojyL, a ncero 1196 Kyfi. 
ca* .

Bcero * e  no 10-th ynaĆTKaMb sa 22488 
Kyfi. c a * , m efins a rpaBin 494,926 p. 7 !/, k., 
it 3 a jt.T iiiS  a snMHiS peMOHTb 2117,423°/, 
Bep. m occe, cb  nepejiocTKoio 23138,6 kb. 
c a * . moctoboS h Cb paaci-mKoio m cfiaa, npn 

! c n so m n o ł kbpkobkIi, 11 ,088,52 sy fi. ca * , h 
npn KupKOBirS piaMaim 2943 Kyfi. c a * . 
264,038 pyfi. 1 3 ’/ 4 kou, h to to  758,964 py6. 

j 2 0 '/ , Kon.
i JK esaiom ie ynacTKOBaTi- Bb Topraxb, jo.i- 

®HM npeACTSBHTK Kb OHMb AOKyMCHTH o 
CBoeMb ssan iu  u fisarOHasernHi-ie sasorn , na 
i i  u vy io nacTb, Coji-meS IOJOIUCI HOApajHoS 
eym-i, cocTaB.iiiiomyio:

no nepąoMy ysacTiiy7 12,737 p. 80 k. 
no ATOpojiy „
no TpeTbejiy .,
no HeTBOpTOiay „
no niiTOsiy „
no mecTOMy „
no cCai.MOMy ,,
IIO BOCbMOłiy
no AemiTOMy ,. 
no ye ca to My , ,,

a ncero noofime 59,484 p. 1 4 '/4 k.
KonyiiHiii. CMliTbi a noBepcTHi-in Hi.yoMO- 

mocth, Gyyyib npeAbiiBJHCMH *ejiaiomHxb e-
* C,1I!CB HO, KpOMt. BOCIipOCHbiXb 11 TilOe.Ib-
hhxt> AHeft, OTb 10 micORb yTpa ao 4 no no-
jiyAHa.

IIpicMb r.poebfib Kb H3ycTHbiKb Topraub, 
óyycT'1. iipoii.-inojini.ca 12 a  16 fi/enpajs cb  
sa c y  yo 3 mucobt., a 13 u 17 tDeBpaan cb  1-1 
MacoBb jo 12 sacoBb, npioiib  a;e saneMaTaH- 
Hbixb ofiioiBJCiiiii OyyeTb, npevpam eab Bb 
yeHboKOMMuTejbnoH nepcTopmKH Bb sacb  
Cb MCTBCpTblO no uojyjH ii.

lip a  Mein., Bb saneiaTaHUbixb ofibiiBje- 
HiHxb, m .na cofieTBeHHO sa pejiBHTb yox*na  
fibiTb nOApasybaima: a ) Ha j lT u iń  peMOHTb; 
fi) hb suMHiil; b) hk uepeMOCTKy jioctobo# h 
r., aa pascbumy ocofio cb  ujiowhoio KiipnoB-

3 ,205 p. 71%  k. 
9,172 p. 11 k. 
5,486 p. 21 k. 
6,416 p. 35%  k. 
3,644 p. 803/ 4 k. 
5 .102 p. 14 % k. 
3,7672 p /  8%  k. 
4 ,018  p. 8b'/2 k.
6 ,028 p.

KOK) H OCofiO Cb KHpKOBKOK) paMaMH, H KpOMt 
Toro, a o j*  Ha óbiTh ofibscHetia Bb iybHt sa 
meficBb h nsaTa 3a pasfiHBKy khmhk Bb me-
fieHb.

OfibSBjeHis, Hccoracubia cb  1909 H 1910 
ct. T . X. '1. I. ( hsa- 1857 r ,)  ii npHJoaeHHoio 
Kb HHMb ®opMOio, a  paBHO HecorjacHbis Cb 
HacTosmaMb BuaoBOMb, fiyyyrb csaTaTbcs 
HeytfiCTBHTe JbHM MH.

Ct . IleT epóyprb  yna 29 HHBapa 1869 r.
3—3 /IbjoupijiiaBOyHTejb, BsHOrpayonb.

N. 1>. 1107. ynpae.ienie AuauHctcuMb 
KHHMecmeoMb.

Chmk o6bHBiHerb, mto ub  KaHue,mpin 
MoKOTJBCKaro i MBHHaro yupaitseB ia Bb c. 
MoKoroBb npn r. Bapm m B  2 0 $ e B p a m ( 4  
MopTa) e. r. Bb 12 nrcoBb y rp a  6y4 yTb 
npoHiB04MTbcb ToprH na 0T4 «Hy Bb 6 t i b t  - 
M>e apeajH oe co/iepmaHie Uo 20 Mas (1 IK> - 
HH) 1875 r. yHacTKa neMiH ab HvrBniH C eib- 
141-1 npH Bh ihsobckoh  . ro p o r t  H a io 4 sm 3 ro ' 
ch, npocTpaHc 1'BoMb oko.io 7 M oproab 117 
KHa/ipaTHi-ixb npeHTOBb : HoBonoJbCKoii
Mbpbl.

L lt s a  4 .1H ToproBb onpe/łbsseTCH Bb 35 
p. c ro /iH u iaro  MHHma.

/K essiom 'e  yMacTBonaTb Bb Topraxb 4 0 1 - 
HI HM HBHThCH Bb OiHaMeanblH CpoKb Bb 
KaHire-iHpiio MoKoToecKaro l'«nH «aro yn p a-  
BjeBia c-iaómeHbi sasoroM b iib 34 p. c. na-
.IHMMBIMI! 4 C-IbraviiI.

yc.IOlUH 4 /IH ToproBb M oryrb ńhirh nxa- 
suhw Hb yooMHiiyroft K aim eiapiii 1'Manna- 
ro JiipaBseuiH bo nc«Koe npovih 38 h ck .iio - 
MeHieMb n,)a34HHMHuxb 4Beń.

.IbmiKOBUUbi, it ip p a  ih 3 (15) 4 . 1869 r-
llo.MomHHKb ynpaB.iHK>maro 

KllHmeCTBOMb, KoJleWCKift CoBblHHKb,
2 —3 Cre»t>HoBHHb.

N. D. 1180. ynpjfia.lenie AommcKazo 
Kwmecmruj,.

OÓbfleTb Cu Mb, MTO Bb II pH C J’TCTili H OHB-
ro yripaii/ietiiii iib eeseoiii uluimKoiiHue 6 
(18j Mopra c. r. »b 12 laco iib  y rp a  npoim - 
B04111bcfl óy4 yTb nyÓJHMHHie Topru io
plus aa oi'4 aMy Hb 12 Jb T H te  «pen4 Hoe-cp- 
j tp m a iiie  Hi'.Tpeiiuxb M eshlH lib, f'4 Hoń ab  
ce.icHiH 3 UKOab K 'c u b  ibHt-i, lc3i .pK.0p- 
CKofl I.MilHhl, 4 pyiofi llb CB/ICHIH lluKOBH- 
uc IliupcKis- u tpcicm  Hb fe ie n io  3iaKOB'b 
B pónbl 1. 'IIK.I. CKtiH I.M3III.1, cpnK011b  Cb
19 Iw hb 11 lin.iH) 1»69 104a ii ' -0  Mth (1 
1h>ub) 1881 1 0 4 .).

I)b n a  4 .1 H ippipHb oiipb  lfleri ii:
«i Ą au M iim tu iu  Bb.3j.--Kp ib  K ocutub- 

iłbJMb 42 p. 40%  k.
6) 4-™ Me.ihtiiiuM Bb (ItrKouiinaxb I l isp -  

CKHXb 31 p. 59 K.
B) /\An M0 IUHBirlJ Hb 3jaKOHb BopOHHIMb

40 p. 35 k. Bb r ,’4 b .
/Keiaiom ie r o p ioBSTbefloóaiaH H  BBHTbca 

ub o.iHaseHHWMb CpoKb Bb y iipaB jenie K ifl-
mecTBOMó 11 n p e jc  i aii-lTh na iiiimmmh A«Hb- 
ra«;i 3 a jo rb  paiiHcioiniacii 110 loaitu ti yxa- 
.'la’itioH uwinę 104*1 mho ii apeH4 M'.n n s  ith i, 
3a,!orb aroTb i m p  3a KoiiMb c o c to h tch  
ro p m  yn® inMHTb TOTb Haob me 40 n o so - 
bu 111-1 ope.r.ioi&eHHOu cmi- aa  T o p ra ib  apaa- 
4 Hoii cyMMbi, apy-HMb we n m aiib  n p e j-  
CTaH/iżuHue azAoiu 6y4yTb a e« e4 jeH o  B0 3 - 
ppameHhi.

Toproabm y cso u is  Moryrb ói-ni. p asciio -  
TpHuaiMu wc/iat«Lnav,H BbynpaB.ieninK.HH- 
w ec 180Mb A  IHHHCKOMb Bb ee 1 e II i Cl /IblinKO- 
Bime BO BCHKOO upeMH HCKH01IH iip i34 'lH -  
MHHXb 4H‘eii.

.1 Miii ko u u 14 ki, (ficiipa.iH 6 /18) 4 . 18)9 r. 
nonomHHKb yiipap.iHioupn a Kuaweci uoMb,

1— 3 Ko icwcKia CoBtriiH K b,
CTepaHOHHMb.

N. D. 1212. BoeozeouficecKoe Kpb-
nocvinoe En.xeHtpuoe .VnpattAeiiie.

Ha ochobuhih npesnncaHia IlaMajhusKa 
IIiiiKeucpoBb ISapmaBcuaro BoCHH^aro OKpy- 
ra , Bb kpbnocTH lIoBoreopreBCKOfi Bb tsm o- 
®neMb KptuocTuoMb IIsmeHepHOMb yupaB jc- 
niii, HMlitiTb npoB3BOASTca cero ó&eBpaja Mt- 
CHpa 1 7 (l)A lapT a Bb 11 sacoBb yTpa nyfijm- 
MHbift Topr-b fiesb nepeTopmKii Ha npojam y 
iipiimeAiunxb Bb coBiipmeHHyio iierojHOCTb 
oTb yiioTpefijeniH npa pafioTaxn a  no spy- 
riiMb cjyuasM b iiHCTpyueHTOBb, npa nacoBb, 
Ka3apmeHHoS nefibJH h nponaxb BemeS, * e - 
jaiom ie yuacTBOBaTb Bb sroMb T o p rt a o j-  
miiwHMbTb repfioByio fiyMary AOCToakcTBa Bb
20 Th iiouteK b ajh Hanucams npomeHia o 
ftoiiymeniii iib TOpry h npeACTaBjeHis npn o- 
HOMb saaora  Bb % MacTb, orpeiiO'iuoS cya- 
mi-i bcci o abu pyfi in ccmkaochti, na ib  KOnt- 
OKb, iiOApofiiibis ycjioma na osnaneiiByio 
npQAawy, mohho bviaT-tt. bb HoBOreoprieB- 
CKOMb KplniocTHOMb IInmenepHOMb i?npa- 
bjeHiH HaxoAnmeMCH Bb lloB oieopi ieBCKOli 
ĘpT.UDCTH.

HoBoreoprieiiCKb ah» 6 'I'oiiua.m 1869 r.
HaMiiJibHiiKb ynjiaRjieuia,

1—3 IInmeHepb IIojKOBHHKb, ( ................. )

N .D . >085. Jsapm ancK ue K p im u c m n o e  
f lH X e n e p v o e  V n p tio A en ie .

24 <J>!!ipa.m (.4 M apiai cero  MtiCHna Bb 11 
MacoBk y rp a  nain.iM aerca n p a  BapmaB- 
CKOMb KpbllOCTHOMb 11 HHieHepilOM u y iip a - 

, BjeHin uyfi 'HMHhiH ro p r b  óe.ib iieperopuK ii 
i na niio iawv D'a.uiMX® iiHcrnvKeuTo ib is ue-

meft npH aie4tnnxb Bb H ero4nocrb  OTb yno- 
Tpeó/ieHiii npn  paooTaxb Bb npouuoM b 

) 1868 ro4y.
j 1\ BapuiaBS. 3 i&CBpajfl 1869 ro 4 a .

HaMaJbRHKb yripaB/ieHifl,
| 3 — 3 lliim eH ppb-riojK oBniiK b, ( ................ )

j N. D .9 1 1 . CoCHOBHIjKaH T hmOWHB CHMb 
j 4 t i a e r b  HSHT-CTHWMb, i r o  24 <Ź>3Bt>ajH (8 
! MapTa) h c .itd y lo m s* 1  MHceib 1869 r.,
■ Bb 34aHiHXb e« (tia C ran n ih H le itiu o ii  j\,n - 
i p o m  CooioBHire), npojaBaTbCH 5y4jTb cb  
• ayxnioHa, pajHhie KoH®ncKOBa)iHbie Toeaphi, 
j no oiłTmKb na 3,000 py6. cępeópoMb, a 
| HMeHHo: rioJorHo, inepciHHue, óy.MawHwe 
i u pa3Hhie 4pyrie  loiiapw.

I *  *  *Komora Celna Sosnowice nioiejsxQtu obwie-
I szcxa, f.‘ w -Inia ii 24 Lutogo (8 M arca) i n»- 
i stepuycli 1869 ro*u, w gmachu jej (na stacji 
j drogi żelaznej Sosnowice), sprzedawane będ% 
i przez publiczną licy tację , rfiżne konfiako- 
| wane towary, w ogóle na rs. 3,000 oszacowa- 
< ne, a mianowicie: pldtno, wełniane, bawełniane 
; i różne inne towary.
\ T. Cecil-.ttnue, 26 Hhb. (7 ipaBp ) 1869 r .

ynpuB/iflioiH'fi Tawomnem, 
i 3 —3 CUHeJhHHKOHb.

i N. D. 1179. lljoo-Pa,i»MCKr>6 not
X n p  m  A r n ie .

B-j-fcicTnie iip-dmicaHiH lleTpiKoBCKaro 
ly ó i pHcaaro llpsBJCHiH o n ,  28 llHHapn (9 
ctenpaJH) 1869 r. sa N. 447, 27 Miiota M«p- 
ra (8 AnpbjHI Mua cero we ro 4 a S ydyrb  
lipoV13ll<>4HTBCH ytjdHKIMb CeKBBCTpaTO- 
poMb Bb r. HonopadOMCKt, Bb npHcy ictiiH 
ByproMHCTpa, Bb 11 4 icoBb y rp a , hs in o -  
ma4H B03 i t  MarHCTpaTa, nyó.iHMHbie H 3 jc t- 
Hbie Topi iy Ha n po jaw y  apecTonaaiiM ib Bb 
HMbHiH KeTJHHb, noi«bm vIKa Iocn®a Tpa-
roBH4a 4BHWHMoeTeń sa iieyoHMKy nponeu- 
TOBb Bb CyM.M® 1,340 p. 17'% K. c OTb c cy - 
4H , BbidaHHoń I704b sa .io rb  cero HMtHiH. 
4 bhWI1.MOCt0 »TH 3JK jK)4«I0TCH Bb C J td y - 
mewb:

i OBeub 284 mTyKb, orpBiieHM no 1 p. 50 
1 k c , ncero na 426 p. 
i Kopo«b 22, Boero hb 440 p.

U lonaro c.Ko-ra 4, Bcero Ha 40 p.
Bojo b  12, Bcero Ha 360 p.
A "iiiad -n  »KiinaWHHxb 2, ncero Ha 100 

pyfi fi
IlojyKpi.iTaH KOjHCKa, 60 p.
I apHmry p b  Mefiejii 60 p.
.4 ncero na cynwy 1486 p. 
r . HoBopa.roMCKb, 5 (17) <I>eBpaj!i 1869 r.  
1 —3 H iMa.lbHHKb yB3», ( ...............).

,N. D. 78'2. Haua.ib>iun FlempoKoocKwo 
.Vh3An.

B o Jb d cra ie  npednocaniH  IleTpoKOBCKBro 
TyfiepHCKaro llpasjeH ia  oTb 16 (28) flmia- 
p« c. r. a X. 302 oóbHBjhctch bo nceoóme« 
C b td tH i. , mto 17 (brBpa.iH (1 MapTa) 1869 
T. Bb 11 4 “COHb J Tpa Bb IleTpOKOHCKOMb
ytS4H.)Mb ynpaB.ieHiH 6y4yTb upoiisiio- 
4111 hen, nocpedcTBOMb 3ane4aHHbixb oóbB- 
B jeniii, Topru hb oT4a4y Bb ipexb-JbTH ee 
apeii4 Hoe codepwaiiie 4aciHW ib HwEnifi Ile- 
TpoKoocKaro y ta p a ,  -leiiK asa u 3iHa4yBb, 
cocTOHmHTTb Bb pa3CTOHiiin: 7 u 9 iiep c ib  
o Tb M. KaMencKa 5—8 BepcTb OTb M. Ee/i- 
xaToua, 10 u 14 flepcTb o rb  CTaimin w e jb - 
SHoia 4 oporn  TopwROBime h 23 BepcTb oTb 
1'yónpHCKaro ropoda IleTpoKOBa, cpoKoMb
Cb 19 Iiohh (1 Iw jh ) 1869 ro4 a i io io m e  
u n c jo  1872 r .  '

T opru HB4HyTCH o Tb yMeHbmeHHoh Ha ’% 
43CTb nepBOHBHajlHoij I 04H4flon llliHKl, a 
HMeHHo cb  2,226 p. 37 Kon.

Hurm wejaK>m'H TopTOBaTbOH ofiflsaHH 
40  HacTynaeHiH ToproBb, BHecrH Bb odpy 
H3b Ka3eHHb)Xb KaCb 3 a jo rb , paBBHIOm'l'l- 
ch %  sacTH npednojow eHH aro 4 JH ToproBb 
r o 4 H4 Haro 4 0 x04 a nxeHHo we 557 p. h cbh-
4 ®TeJbCTIiyK)myH) Bb TOMb KBHTaimilO 
npioSmHTb Kb HaniicaHHOMy no ęeń craTb® 
ofibHH/icniio. T oTb, 3a KOTopWTb ooraHyT- 
c h  Topru, ooHsaHb 6y4 eTb, Bb nflTb 4 nen 
no nojy4eH in oebHBjeHifl 06b  yiBeiiWde- 
sjiH ToproBaro nponsBodCTBa, uonojiiHTb 
sa a o rb  Hb pa3.vbpb. jcraHoB-ieHHOii 11a Top­
raxb  apeH4 H0H ro4H4Hoń n.loTW, palmo 
ro4H4Hhiib no ceil c r a i b t  n o d a ie u  n . py- 
cnxb Ka3ennwxb coopoBb p o 4 b  onaeeniew b 
OÓbHBJeHiH BOBhlXb Ha 610 C 4eib  11 pHCKb 
ToproBb M I104BepWeHlH cefifl llCUMb I13JO- 
weHBMMb Bb ToproBUXb yc.iobiBxb no-
CJbjCTidMb.

ToproBWH yc.ionig MoryTb fiwrb uepecMo- 
Tpeiibi i.b lie  1 poKoncKoM 1, fi ll 14110Mb 5 n p a - 
BjeniM iib c iyw efiroe  iipe.wH, 3a HcKJioMe- 
Hiewb npasdHHMHbiib u Taoe.ibHWxb 4 iieH.

Kb n acro iim en  apeHdb npiiH ajjeW H rb
BIIHOKypHH , COCroHUlaH Bb ibOJbllapKt
/leflKaBi n H aio4H m '0c « "t> okoH MbdHbiil 
a n n a p a r t-

(popMU OÓbllB.ieliiH.
Bc.itdCTiiie nyfi.iHKaitiH OTb icK oro  T° 

Miicaa nodaio on Mb ofibHHjeiiie n 'b T o x b , 
mto a ofisawBfimcb u iHTb ub Tpexb-.rErHee 
apeH4 iioe co4epbaiiie  iiMb ia /lenaaB a u 
3aiia4yBb sa ro4ii4Hyio cyMviy (nanncaTb 
nponHCMo) no.iBeprati ceśa  nctvib ooaiaii- 
HOClHMb H KOHjimia.Mb IWMbllletlHlilllIl Bb 

yo joB iaxb . Ilp n  ce.Mb npii/iaraw  kbhtjH * 
lyiw Taxoro to  Ka.ma4eiicrua bo B3tiocB 3a"
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c p i i B a e M U  b e  ropoROBOKi*

,4ora n i  koxhhscthE fnponH caT h)  Kanoiioń 
3a4orE  « 4  tMy-iafc e c m  ToprH h« o c T a n y re a  
aa mhoio, u Hte.iain n o iy m iT h  ońoaTtio .i h h - 
Ha (h -ih  ripouiy otoctstk n o  nourfc  na Moń j 
C ' lex t  b e  r a s o t  to  mE cto).

tłocTOHHHor M-BCTO WHTeibCTBa w o e r o  h i .  ' 
(n o  i Menoitałb).

O iE»B,ięi)ió H anncano  b e  ro p o 4 T> (R epe- j 
BW-B) NN. HHCiio, m’B q h u b  h  F0 4 T,. 

i r i o ^ n w c a  11» hm a  n <i» j mu ,iiio . j
0  ^ailHC?! SlUblH MC- j

n p.aB<1rtti*tb5q, pa .1110 Tl pHC VA 11M W M, li AK <*PM; \ 
c tśb ieH H W H  n o ś w e  ) \ y r p a ,  o n p e -  ;
4l»  ^  l Hnl -l Ą \Ą lu pfO H la  o} 4 yTB npM*

HLM'EilCTBMTe IhHhiMH. \
1 - n^Tfłók  >Bi, HHMapji '22 4  n« lS69 r.

3 — ?  y[ - ioni., t ......................  ̂ __ \
N D 114 ł .  Ma?u rmp(* -n >> l  >Vn. Ia

A o v n u i.
B"b ii c i i o .m  ł.i i i  iip .e 4 n .p c 1  ‘»H B .ap 'iiaH C K a* f

ro  l y epucKtoro UpaB ienin o tt»  21 R u ta p a  >. 
c.  r  a j  (404 c ,AV h  oółi flHMHe i c h ,  h r o  2 4  j, 
tfceBpa  ih  c.  f .  -JTł U  Macy y i p a  ht» n p u c y T -  
c i > i  . M a i w c r p n a  o y / x y n .  u p o n m o / o i r h c  1 j 
T o p r v i  n?> cÓKp*tUfiHHOMT» cpoK Ti  u o c p e 4 ’ |
ctbovi «o agnemT&HHhriT* 4 e K la p a n iu  (ip
p i o s l u a  s p e i i .  roA'-tHHoe CE 1 flfi»apul 1869 
r.  a p e  U H o e  co . tep /K an ie  4 1 x 0 .1 * o r t  yoofl 
e x o n  » e  ro p o  ic -o f i  ck  TióofiHti, i ipnna-  
4  T e s a i ą e t i  A  ib i im c koh  l’op  i . i c ś ó f t  Kaf.E o t e  
cjmmm 1,261 p- 69 K on.  /Keaaioinia y sacT-  
*'iBaTh BTi r o p r  XE oónaai ih i  i ip e A C T a im rb
.<hhho ii.iu n o  u o s tu  in, Mam : rpaTt r o p o ­

w a  . l o b d ' i a  aaneMaTaHiibla 4 e M a p » « ł ' “  n o  
h h« i>  yK a iiH H oH  * opv iB  er.  ripH.ioH'eH,eM’fc 
» E  u 11 oń  KBBTaHUin K ase m io t i  n o n  r o P ° £ '  
o k o h  k j o w  Ha n p e  roTaB  leHHMii a a . i o r t  1 - 0  
P y ó  lO  n o n .  k a n t ,  p a n n o  c »H 4 «T )e4 hO T B o  
n S 4 . ł e a , a iH P H  n x a c T H  y 4 i) C T » H l5 p n i° U (e« ,  4 T 0

n o 4 a » U ł i e  A eK . iapau im  ,,Ml5er1’ C0J>T"1ST'
CTBeilHoe COCToHHie Xop»Uląro4 II0llł>4 -B>JlH 
c o B e p m e n n o . i e r i i i ,  K t  o * n n m i k H w a n .  n o 4 -
P a 4 * M t c n o c o ó e H t .  4 a k 4 a p a u i n  4 0 1 WHH
6 biTb m « n e a B B (  ó e a t  b o h k h x t .  o u i h o o k t ,  h 
f'0 4 4 H cT 0 K T ,  OeTKO ce  o o o a i ia n e  le n t, n p o -  
tiHchH. UP6 4 4  . * e n n y i o  n « t  o y n n y ,  bt,  n p o  
TBbhom t.  me c a y n a t  p a » n  > n e o o cT a -
B-iBHHbie no ‘ a .„ p « r ,  u no  n e r e n e m n  c p o n a  
n p e 4 0 T B icHHWe «e  6 y 4 y  r t  n p n « n T M .

f l o 4 p o 6nwe yoaoBifl m e a aK i im iM t  B t n p a -  
cyTcTHin  M a r n s r p a T a ,  aa  H on .i ioneH ioN t 
n p a .1 4  OHHHhlXt II l aoe.JbHMIT. 4H eń  MOTy TT*
6 w t i .  i i p e 4 ' , “ ' ,eHl^-

1 Iob'4 4 -ł, 4  i l ieB p 'a H  1 8 6 9  0 0 4 3 .
j  j '  f lpe iH . ieH T B,  l e p M a n t .

ijiopvia 4 eR4 a p a n i n .
B t  o . i*4 CTBie o f i taB aea in  MarnoTpaTa r .  

4oB ii4a  o T t  4 <t>eBpaaa o. r .  aa N. 149,
OBMB oeH3 MBaioch B3flTb b t ,  a p e n ^ H o e  0 0 - 
4 e p « a H i e  0 1 . i f l t iBapa  1 8 6 9  1 0 4 a,  4 0 x 0 4 b 
0 TI1 yńca  c K o r a  Bb r o p o j c k o f t  c a o T o o o i i a H  
Sa  cyMMy ( 3 4 1 . 0 b n p o n a c a i h  -n - i» p n  c a o B a -  
mh S a n .  o i u i i ó ' f s i )  r o 4 H4  t o n  n . i a j b l ,  1 1 0 4 - 
B ej i ra n  c e 5 a  o t b U t c t b o b h o o t h  ro p r o u b ix l .  
yC40Bin,  K o r o p u e  M a n  XOOOIUo HSB-BCTHbl 

C aH 4l>re . ihcTB o n a  n p e 4 o i& B ,e H H b iń  3 a -  
4 0 Tb hi,  n o . m i e e r i i S  126 pyó.  lO  K on  n p a  
oeMb n p n / i a r a e r c H .  ' 1

IloCTOrtHHOe Moe IKHTe4bCTB0 BT. N.  n a - 
c a n o  B t  N . ,  n n c / ia  N .  »rBBHi(a u  r o 4 a N  

(RaAiiHcaTb hmh h  ♦a»irt4iio,.

” 1 7 V . M O .  All-6A'MCKiH
M uiucm pam b.

H a oc bob an in paapbm cH ia JLiofijmacaaro 
ry O e p B o K a ro  B p w e g w  o x t  2 0  I W p i a  (1  
®eBpaxa> c. r. 3a M  150, oS baB jraeT t, a T0 4 
(1 6 ) MapTa lb i9  r . ct. 3 r o  5 nacoB i, no n o - 
JtyaMH b b  upBcyTCBia l o i o  ise  M a r a c T p a T a ,
Sy-RVTI, npoHSBORBTCK uySnHBHMe, n o cp ex -
OTBotn. san e n aT 8 fHBBix'L o 6 ' i ,astjienm  a y Ku;ioa- 
Hiae TOprH Ha i i O R p H f l t ,  n o  n o n a H K t  RocTejia,
n  3naHia ueniTaTiiaro mencKaro MOHacTupg
B hbhtokt. B t  ropORb J lio o jiaab , corxacHO 
SByM b CM r.T illlb  a  TOprOBhTMb KOHRHlliau-b 
O T b  o y M h i  1 , 4 3 8  p } 0 . h o b - ,  h t h  a e B b i u e

y i a c w o m ' b  B b x o p r a x t  ( 3a

Rcuaionen ioM b n« P j® ™ " C**rn B * P O -
R caop .liR a iiisi I R 0Ji* eH b  ^e R b  n o  y .
s a s a H im f i  u B » e  ®op»;B o f r b a M e n i i  u  ,iHecTH 
Bb OJRO KabimieilCTBb I 0 P 0 RC:ty(o
S a c y  mi a a a o r b  >«»«» BBbHa ichhoiV
t o p r a u b  c y M M .  t o  o c n >  l ' l «  l ‘> ■ “ i . i j M e M H j i o  
a e  B b  T O  M b  K B H T U H U i lO  n p M J O I b B T b  K b  0 6 b -

SBJieHiio, h Oo KaJiHTHiiia R eu ra  ; r o p i a x b ,
RpHHHMaeMM B c ó y R y r b .

l l p B S H U H U U t t  l i a  T O p r a X b  n O R p B R « KO Kb  
s o x - i o a i  3 iiJ io rb  cboH ocTUBMTb RO HCTeneBiR 
X O H T p a K T u ato  c p o u a ,  n p o n im b  ju e  c o n c n a T e .  
JiBMb, s a . i o r b  TOT*iacb óyReTb Bo.m pameH i,. 

T o p r o B i .n i  y c j o B in ,  s o r y r b  OuTb p a a o n a -
M a rao T p u T * ,  bo

Bpesia c . iy a a O i ib ix b  saHHTifi, »» BCKXione- 
B ie sib  IipiłKRHllHHMIb H TaÓOJbHblJlb RHOH.

OfibHBji  nia c x b R y eT b  B pyai i rb ,  n . in  n p u -  
C H xarb n o  noiTT, ro oTispuTba Topror.b, n p t-  
BHReR ry  ropoRa, obh  ro x ik b h  ó u Tb cocTaBJie- 
»M Ha pycCKOMb alibinb,  O eab  onmOOKb n
nORHacTOKb, neTKO, Ob ofiosHasoHioi ib  n p ° '
b b c m o  KO.iiiiecTi a  c y « 1.1. no hhiko yKB3aKH0B
®opMH. '

<l»op5ia aanB xenii i .
BcxtRCTnie ofitnnxeHin .lioft-iaHcitaro 1 o- 

pOROBaro MarHcxpaTa OTb 29 UiiBapin (10 
^ O B p a x a )  o. r .  s a  .V 5 3 2  saaBJiato,  n x o  a  hh- 
® 6  noRnHcainuif tca ,  iKoaato b . t r t i .  n a  c e 5 a

n O R p H R b  n o  l i o i h h k I .  K O C T e x a  k  3 R a n i H  h : o h -  
c n a r o  M O H a c x b i p a  C n s i n o K b  B b  r o p o j t ,  . I k i -  
ó i H H l i ,  c o r x a c H O  R B y M b  c n t T a M b ,  a a  c y u y  
( B a n a c a T b  c y n y  6 y K B a M H )  n o R X H H a a c b  B c b M b  
T O p r o s M M b  y o x O B i a M b ,  K a c o B y i o  K R H T . i H n i i o  
B b  n p H B H T i n  a a x o r a  e x .  K O x n a e c T B b  1 1 4  p y -  
6 x e S ,  n p a  c e a t b  n p n x a r a i o ,  a b  c x b M b  h t o ó h  
3 a x o r b  a T O T b ,  e c x a  T O p r n  a a s n i o i o  i i e o c x a -  
H y T C H ,  B o 3 n p a m e H b  6 u x b  M i l t ,  n o  n p n H a R x e -  
jKHOCT H ( a x a  n p o u i y  B b i o x a T b  B a  h o S  c a e T b  
T y R a  t o )  n o c x O H H H o e  M o e  ar fc c T O  j k h t e x b C T B a )  
H a i l H C a T b  r R * , i H .  3 a  C H M b  O Ó b H C H H T b  B p B M H ,  H 
M b C T O  C O C T O B X e H i H  3 U H B i e a i B  H a  B O T O p O M b  
n e T K O  n o R H H c a T h  a n a  a  o a a w x i u .
. 3 i o 6 x H H b  r h h  2 9  H H B a p a  ( 1 0  4 e B p . )  1 8 6 9  r .

H p e 3 H R Ć H T b  I'OpORa, B o X H H C K i a .
2 — 3  C e a p e x a p b  M a i n c T p a x a ,  E a e p c a i S .

N .  L ) .  1 6 1 .  y l i o O . r i i / C K i u  l o p o , \ u e o i l  

M azucmpam b.
11 a o C M o u a t i i n  p a 3 p b i i i e H i H  . I t o ó . i i i H C K a r o  

r y ó o p H e i t a r o  l i p  m  i e n i a  o n  1 5 ( 2 1 )  H a o a -  
p n  c .  r .  3 a  N .  9 o 3 5  u  n p m r B H i i a c b  K b  n « -  
c x a H O B a e i i i i o  ó .  C o a b r a  y n p a B x e n i a  L [ r p -  

c T B a  o T b  3  ( 1 5 )  C e H T B o p a  1 8 4 0  r . ;  y l a >  • 
Ó T H H C K i ń  l ' o p o 4 0 HOH M a r n c r p a T b  O Ó b H B T B -  
e x b  b o  B c e o 6 i i ( e e  e s n x e u i e ,  n r o  2 0  < P d B p a -  
4 a  (4 M a p T a )  o .  i .  c b  T p e x b  4 0  n n n i  n . c o a b  
n o  n o a y . i H M  B b  a a a B  i i p a c y x o r a i n  M ara- 
C T p a r a ,  c o r i a c u o  T o p r . i B i . i M  b k o i l r n n i H M b ,  
6 y 4 y r b  n p o n 3 H p 4 H T b o a  a y n n i o H  i b i e  T o p r w  
H a  x p e x x b T H H i i o  a p e H 4 y  4 0 x 0 4 a  A f o o ^ u a -  
o K o n  l ' o p o 4 C K o ń  u a c b i ,  3 a  y ó o M  c K O T a  n o  
x a p n » y  u b  r - p o R  t K o i a  o k o t o o o h h - b ,  c  i n x a n  
o b  1  ( 1 3 )  / I n s a p H  1 8 6 9  r .  u  110 1  ( 1 3 )  H i n a  • 
p a  1 8 1 2  r .  HO  3 a  B w a e r o M b  r b  a x o r o  c p o K a ,  
T o K y u R a r o  B p o . M B f t H  n o  4 e H h  y r B R p W 4 e n i H  
T o p r o B b , B b  K o a M b  o n p o A b x e H a  c y M M a  
4 , 5 1 5  p y ó .  3 7 ‘/ 2 K o n .  ( a e T b i p s  r h i c n a n  n « T b -  
C 0 T b  n H T H a 4 n a i  b  p y ó  l e a ,  T p H 4 i ( a T b  c e M b .  
c b  n o x o B n a o i O  K o n b t i K i i )  B b  r o 4 b ,  c o m  i o h -  
H a a  H a  y 4 n a c r b  u p o T n B y B u p y a a e M o H  b t .  
u p 0 1 1 1 4 0 M b  r o 4 y  a p e H R H o l i  c y M a r b i .  B i  y B a -  
m e H i e  w e ,  m o  n p e R . v i e T b  T a p r o B b ,  H M e i l H o  
a p e H 4 H u n  a n H u u b ,  c o B O K y m i o  c b  p e v i o H T -  
H OK ) l l 0 4 4 e p W I . 0 K) C K O T O Ó o ń n H  H  C b  C 0 4 e p -  

w a H i e M b  u p H c n y i ' M ,  H a  u c e  B p e v i a  a p e H 4 b i ,  
n p e i i h i i n a e i b  1 5 , 0 0 0  p y ó . ,  t o  T o p r H  ó y 4 y i ' b  
n p o h 3 B 0 4 1 1 M h i  c n c | ) B a  n o c p e 4 c T B o M b  3 a i i e -  
H a x a H H b i x b  n n c b M e H H b i x b  3 a a B i e n i i i ,  n o  
B C K p b l T i  10 w e  O H b l X b  T O T B a C b  H a s H e T C H  1 4 a -  
c a a a  a y b i i i o i i n a a  n e p e r o p w K a .  Q o R a B U l i e  
K b  T o p r a M b  a a H B x e H i a ,  o ó a a a H h i  u b  H a 3 a a -  
B e H H b l H  K b  T o p r a u b  C p o K b ,  H H I I T h C H  » 4 U  
4 H 4 H 0 ,  H 4 M  W e  l l p l l C 4 a T b  C B O H X b  y t l 0 4 H 0 M 0 -  
a e H H H X b ,  C H a Ó R H B b  l l l b  y C T a H o i M e H H b l M M  
A O B t p e H r t o c r H M H ,  H e  n p e 4 C T a B H B U i i a  B b  H a -  
3 H a a e H H M H  c p o k b  n n c b M C H H a r o  3 a H B 4 e H i a ,  
K b  C R o o e c H o i i n e p e T o p w K b  H e 4 o n y o k a i O T C H .

E c 4 i i  K b  T o p r a M b  c e l o  p o 4 a  n o c T y m i T b  
s i e o o n - B e  K a K b  o r h o  a a a a x e H i e ,  H 4 H  H 3 b  a n  • 
C 4 a  c o p e B H o u a x e . i e H  n o 4 a u u i a x b  3 a a i n e H i n ,  
K b  c 4 o n e c H o 0  n e p e T o p w K b  h b h t c h  T o 4 b K o  
0 4 1 1  H b ,  i i b  r a k o M i .  o x y a a l s  n p i i H n r i e  0 3 « a -  
a e H H a r o  o R a o r o  o ó b H u a e H i a ,  H 4 H  a a 3 « a -  
a e H i e  u r o p i i a H b i i b  r o p r o B b ,  6 y 4 e T b  3 a a H -  
o H T h  O T b  y c M o r p e n i a  n o 4 4 e w a m e f t  b t b c t w .

K b  x o p r s M b  4 o n y a K a e T c a  x o x h K O  T t 4 « -  
i ( a ,  k o T o p b i a  B u e c y i b  n p e R B a p w T e . i b n o  3 a -  
4 0 1 H  u  3 a a B 4 e H i a ;  e c 4 H  w e  u b  T o p r a x b  n o -  
w e x a e i b  n p H H H T b  y a a c T i e  K O M n a n i a ,  c o c t o -  
H U ( i a  m b  h B C K o . i b K H X b  4 1 1 4 b ,  t o  K b  r o p -  
r y  M o a i e r b  ó b i T b  A o n y u R e a o  o 4 « o  t o x b k o  
4 n n e ,  O T b  K o y i a a H i H  y n o  m o w o a e H H o e .

3 a a K 4 e H i f l  ó y p y T b  n p e 4 c r a B 4 H e M b i  a m  
n p n o b i x a e M b i  H a  p y K H  l l p « 3 H 4 e « T a  r o p o R a ,  
n a  p y c K O M b  H i s i K b ,  ó e . i b  u c a x H X b  o u i h -  
6 0 K b  n  n o 4 > i n c r o K b ,  h b t k o  c b  o o o i H a a e -  
HieMb n po iincb ii) KoxKaecrBa oyMMM.

K a « 4 b i i i  n p e 4 C T a B 4 i i i o i 4 i H  3 a a B / i e a i e  110 
® opvB HHWeyKasaBHoft, oóa3aH b n o x o w n tb  
Bb O^HOMb il3b  K.a3liaaeHCTBb B4B TOpOR- 
C K o f l  K acb , Bb 3a40l'b  MlCTb o3B ansn- 
H 011 Kb TopraM b cyMMbi, a h Memio 4 5 2  p y i .  
H  n o ' y * i e i ! o y i o  Bb ro.Mb iCBBTaii4iio n p H 4 o -  

1 WTilb Kb 3aBB4enjlO, B Ó O  HaXHMHhH 4 e r tb rn  
n e  o y p y r h  n p i i H M ' i a e v i b i  i n  r o p i a x b .

l l p i i . i i i o n t . i i i  n a  T o p r a x b  a p e H 4 a r o p o i i b ,  
n p n  3 a K 4 h ( H e H i M  K o m p a K T a  o ó i l 3 a i l b  n o -  
n o . M H T b  3 a  i o r b  4 0  ' / s  H a c T H  i i p e 4 ' i o w e H H o i l  

I I .M b r y M M W ,  H r a k o H i . l l  4 a . s o r b  0 y 4 6 T b  x p a -  
n e r t b  i i b  1 ' p o 4 C K o n  K a c t s  4 0  H c x e B e a i i i  a -  
j n ' H R i i a r o  c p o K r .

T o p r o B H t i  K oti.nm iri n e p e c M o r p e H W  óbiTb 
m o  r y  r b  u b  y n p a in is  . in  M a m o i p » r a  ,  b o  
cuKoe iipeMti exyw euiibixb .la u iiru i, 3 a  h c *  
KxKi'iemeMb npaaRiiBMHHiXb u  Ta6e/.bHMxb 
4 Hen.

<J5 o p M a  3 a t l B 4 e H iH .

B c . r B 4 C T B i e  o ó b t n i i e n i H  ^ 1 k > 5  i H i i c K a r o  
l o p  4 o B a i m  M a i n e r p s x a  o r b  1 8  ( 3 0 )  f l a s a -  
p a  c e r o  1 0 4 a  3 a  N .  4 1 6  u a H B  i n t o .  4 T 0  w e -  
4 a i o  B 3 B T h  isb a p e i i A H o e  c o x e p w a n i e  40- 
X 0 4 b  , I  ID"  I B H C K o i l  ! n p o R C K o f l  K a c h l  C b  CÓO- 
p a  o T b  y ó b i i ' c K u  r a  u b  r o p  i R C K o n  c k o t o -  
ó o i i n b ,  i n ,  r a p a a . y  c p o K o a i b  H a  3  r .  1 8 6 9 / 7 1 ;
3a ro4BHKyM) «y .M M y ...................( i im -.a ib  óyK-
Basisa) n o ' i m i B i ' c b  yc4o i i inM b K34oweuHbiM b 
Bb  T o p r o B u x b  KoHRMiRitixb i i  n p o n n c a r t -  
iibiMb Hb o i ib H i tx e n in  o T o p r a x b .

K a c o B y i o  k b h t 8 HHvH» B b  n p H H H T i H  3 a - i o r a  
H b  K o  i H a e c T B b  4 5 2  p .  n p n x u i a i o ,  c b  T b M b ,  
' n o  B b  c x y n a b  o T K a 3 a  « , T b  T o p r a u b ,  n o x o -  
w e n n H i i  3 a x o r b  c a M b  n o x y n y  w  m  w e x a i o  
B U C M 4 K H  4 0  . . . .  n a  M o ń  c a e T b ) .  I I o c T o a H -  
u o c  M o e  m I . c t o  W H T e x h c T u a ,  B b  ( s a u n o a T b

M t c T o  WHTexhcTBa) Mija . .  4 H T .  . . 1869 r.
( a e r K o  n o x n u c a T b  h m h  n  »aMH4iio).

T. yliooxHHb, 18 (30) H iBapa 1869 ro x a .
3 —-3 n p e 3 H 4 e H T b  r o p o A a ,  B o x n i i c K in ’

£  N .|D . 981. M azucm pam b I  yQepncnazt) 
I  'opOĄfl 0 f/OU AO Kb.

Ha ociioBaiiiii npeR fincaHia  C yna iKCK.iro 
I'yoepHCKaro U naaxe iiH  o r b  24  ee ro  f l m a -  
pH 3a N. 496,  M arncTpoTb cumi. o ó b a i i .m - '  
e l b ,  MTO 25  *1>-Bp34n (9 M«pT«l c. T. Bb 12 
HacoHb 4hb iib y npaiixenin  c e ro  M a m c r p a -  
Ta ó y4 )T b  np0H3B04HTbCH r o p rn  n o ep e4 - 
OTeoMb 3aue ' ia  i aiiHbixb oobHBxeain m  o r -  
4 any co 4 hh coueiniieHin T o p io u b  no 31 / (e-  
KaEipfil8 7 l I .  a p c n 4 Hoe coR epw an ie  4 ovo- 
4a 3 4 binHeii ro p » 4cKon kscm cb cKOToóoń- 
HH H yóoa CKOTa, HaSHHilH ToprH O T b  y -  
afeiiiue..noii na ‘/ 4 uacxK cjm m h t .  e. 2 , 0 7 7  
pyó. 78V2 k. cep. in, roR b .  /KexatouRie y i i -
C T B O B a ih Kb C l i n .  Topraxb, oó«3anhi npe.i- 
CTaBHTh 4H4Ho [141! lipHCXfTh 3 ane4 0 TilH- 
HWH o ó b m i  leniu, cocTaaxeHHbifl no ripsi ia- 
raeMoii npii c jMb 4>opMb neiKo u pa3 0 op- 
MHBO, H.nHCaHlloe Óejb BOHKHXb nonpsil Kb
h u u . m n c r ' i K b  t i M b c T b  c t  K a aH aseK c K H o u
KBHTaniRi bmu Bb upeA-Ta«3 >tiiH 33401 u ub 
paUMBpb 4 .cm  oóbH3 4 enHoń Kb Top­
raMb cyMMhi, ney.jepjKaBUieMycH npn Top­
raxb, laxorb ero óyiłerb B0 3 iipau.(eBb 40 
3aKphiriH TopioBarO npoH3 BO4 0 TBa a 3 a 
KUMb ocTaayTCH Toprn r o ib  AoxweHb rio- 
noXHHTh cnofi 3 8 4 firb 40 '/5 4 3 CTH noCTy- 
II.IeBHOpI II Mb cyMMbi 4 4 H 0 TCbI4 K|I Bb flo.Sh- 
cKiH BaiiKb Ha xpaHenie 40 HCToneniH cpo­
Ka KoiiTpaKTa.

<l>opMa oóbSB4 eniH.

B c 4 b 4 c T B ie  o o b a m e H i n  M a r n c T p a r a  i". 
C y u a x o K b  o T b  2 7  f lH B apa  c. r  3 a N .  609 ,  
o6a3WBaiooh B3HTb Bb a p e H 4 H o e  co4epwa-. 
Hie 40x04b CyitaxKCKOH ropoRcKon k ic h  
co ckotoóoha n  u  OTb y ó o a  Bb Heń c.k *Ta 3 1
oyMMy  ub 104b (HauncaTb npoiin-
C b i o ) ua yctoBiaxb HibaoneRHbixb 11b xop- 
rOHblXb KOHRHLliaXb KBHTaHIRiH ( t ik o to  t o )  
Ka3 Ha4 eftcrBa Bb npe4 CTaB4 enin 3 a4 ora ub 
KoxHsecTBB . . pyó. npn ce.«b npiixa • 
raio, KaKoHbia ReHbrn Bb cxynab ne ocra- 
BieiiiH 3 a MiloK) ToproBb, npomy B0 3 Bpa- 
TMTh MHT. Ha py’KH H4 H 0 T0 C4 3 Tb Uon 0 4 TE, 
(Ty4a to) 4 HC4 0 , Mbctll^b H 104b.

hub 11 oaun.iia.
T. CyBaXKH, 4HR 27 HuBapa 1869 r.

2 — 3  H. 4. Hpe3 H4 eHTa, CBeaiRHiRKiń.

bho KpoMt. npaaAHamibixb a  Ta6e4 b H H il  
4 H e n .

3aB 043 i.e , f laB ap a  25 rh h  1869 ro 4 a .
C T a p in iS  H a44T tc4 ii4 iń ,

 ̂ ^ BUC iHCBCKiŚł.

N. D . 826. Urząd Leeny Warszawa.
Podaje do pnó liczaej w iadomości, i e  w d n ia  

27 L u teg e  (11 M arca) r .  b. o godzin ie 1 z oo- 
lodn ia  w K ance la rji U rzędu L eśnego  W a r . 
szaw a wo wsi Z ąbkach , Powiecie i G ub ern ji 
W arszaw skiej położonej, odbywać, się będzie 
głośna in  p lus lic y ta c ja  na  sprzeda* drzew a  
na pn iu  sto jącego z cięć następ u jący ch  o b rę ­
bów:

1. Z obrębu K aw enczyn K r. 22, od sum y  
rs . 883 kop. 2.

2. Z óbrębu Z ąbki N r. 15, od susny rs . 5 9 2  
kop. 75

o. Z obrębu Z ąbki 5 r .  16, od gumy rs. 5 1 1 
kop. 76

4. Z O b ręb u  O borow a gó ra  N r . 15, od sum y 
rs . 340  kop. 95.

5 Z  obrębu C horow a góra N r 16, od sum y 
rs . 5"i0 kop. 49.

6. Z obrębu C zerw ona N r. 19, od sumy 
rs.*478 kop. 63.

7. Z obrębu L ip k a  N r. 16, od sum y raf. 2 7 7  
kop. 98

8. Z obrębu  W ie lk i las N r 5 , od sum y r s .  
243 kou. 40.

9. Z obrębu P ociecha N r. 15a, od sum y rs r , 
465 kop. 43.

10. Z obrębu P ociecha Nr. 15ó, od sumy rs, 
927 kop. 1%

11. Z obrębu M łynisko N r. 23, od sum y rs, 
150 kop. 76.

Każdy p rzy stęp u jący  do licy tac ji zaopa­
trzony być pow inien w vadium  wyrównywająee 
'/ ,  o części sum y na licy tacp  p o stąp ione j, o raz 
bądź w gotow iźnie zap łac ić  połowę za licy to - 
wnnej kw oty . O innych szczegółow ych w a­
ru n k ach  licy tacy jnych  dow iedzieć się można 
każdodzienn ie w K anceiarji U rzędu Leśnego^ 
zaś do w skazan ia  drzew a w lesie służba m iej­
scowa upow ażnioną zosta ła .

Z ąbki d. 25 S tyczn ia  (6 Lutego) 1869 r .
«— 3 S tarszy  N adleśu i zy, Ku bies zew s ki.

N. D. 977. 0 :mpoACHKOKoe A b c w e
T np a u A en ie .

C hmt , o ó t B B . i a e n , ,  i t o  Ha ocnoB-iHin p a c -  
nopHW eniH  <t>HB.iHco’. ia ro  J ' n p a u x e a i n  bt, 
IJapCTBS IliMhcKOMh ott , 4 (16)  ,4eKaópH
1 8 6 8  r . 3 a JS. 4 4 8 9 4 /2 2 4 7 2 ,  bt> KaHiRexspiii  
y lB c i ia i o  y n p a B d e n i a  bt, y c a R b ó t  3 aB0 4 3 he ,
6 j’4 yTT> IlpoH3BOAHThCH n y ó  1H4Hbie H.iyCT- 
H M e T o p r n  ( in  p lus)  c o  BHeceaieMi,  H a n e p e R t .  
3 a4 o ra  */10  4 a c r n  croHMoCTH Ha n p o A a w y  
A t  c a  H3T, Ha3Ha4eaHbin> kt> B H p y o K t  b t ,
1869  r o 4 y x b c o c b k t , ,  a HMeiiHo:

A * h 3 ( 1 5 )  M apTa c e r o  r o 4 _.
B t ,  ynacT KU C y o o u e ,  x B c o c B k h  i i o a t ,  N . 

2  4 0  10, o t t ,  ouUHOHHoft cywMU 3 4 8  p y ó .
6  K on .

B t,  y s ac T .  P y i a l ą ,  4 l>cpc. n o 4 t  N.  2 ,  4 ,  5, 
6  ii 1,  o t t ,  oiyBHoHHoń cyMMbi 4 4 3  p y ó .  4  ‘/ 2
Kon.

B t  y i a c T .  B m y T i i u ń  x h o b k t , ,  a %c .  noRT, 
N. 7 ,  o t t ,  o i tb h o m  i o h  cyMMbi 5 6  p y ó .

B t ,  y s ac T .  l l i p n f l ,  4ąsc. 1 1 0 4 1 , N. 6  4  - 9,  
OTT, Olf tl iOS to ń  cyMMbi 53 6  p.  9 9  K.

B t  y i a c T .  ÓfiiiUiiiHi.i, 4WC. r iO R t N .  1 — 8,  
o t e  oią-BHo-iHoń cy.MMhi 1 ,0 1 2  p .  7 3 ' / 2 k.

B e  y ą a c r .  3 4 y n e K E ,  4 E c ,  i i o a e  N. 8 ,  o t e  
01REH04H6I1 cyMMbi 0 8  p.  3 2  K.

B e  yąacT .  ^ o M 6 pyB)ta ,  4 E c .  1 1 0 4 E 3 — 10, 
OTE OipEHoMHOH c y M M b i  4 9 9  p.  9 2 ' / j  K.

B e  y s iC T ,  rixouTHiRe, 4150. n o 4 K N. 4 — 8 , 
O lE  <*Ul5H0’IHi>iĘcyMMhl 3 5 4  p . 8 2  K.

B e  y i a c T .  Kpy .ós ,  4 t ; c o ć .  1 1 0 4 b  N. 11 ,  o t e
OUillioHHUH cyMMbi 67  p. 8 8  K.

B e  ynacT .  f l i r a p K a ,  xw co c .  n o R E  N. 16 ,  
OTE OIRfcHOHHoń cyMMbi 110  p. 8  K.

S t y n a c T .  I pax®.  4 EC0 C. n o R E  N. 12, o t e  
o i r e h o h h o h  cyMMbi 161 p.  9 0  k .

B e  JH 8 CT. i lE 4 3 B e 4 3 b ,  i e c o c .  1 1 0 4 E  N. 11, 
o t e  © ivbhomhoh cyMMbi 2 8  p.  70  K.

4 ' i H  4  ( 1 6 )  M a p r a  c e r o  1 0 4 a.
B e  y s a c T .  B u v e ,  ,i3o< c. 1 1 0 4 E N .  1. 2  h  11, 

o t e  o iR liHostioń  cyMMbi 197 p 67  k .
B e  y i a c T .  CnpHa40HKii , 4 E c o c .  h o r ę  N. 

11 11 12,  o r i ,  o iR EH om ioń  cy.MMbi 168 p .  41 
Kim.

8 t  y nacT .  K o n a m ic K a ,  . i e c o c .  n o 4 E  N. 8  
H 1 0 ,  OTE Cl(ł;HOHHoń CyMMbi 2 9 8  p. 9  K.

Be  y s a c T .  K e p iu e K E ,  x E c o c .  n o R t  N. 11 
H 12, OTE 01RT.1I04HOH cyMMb! 67 p.  87  K.

B b  y i a c T .  UlBeHRlIOBblllMOCTE', 4ECOCEKH 
HORĘ N. 6 , 7 u  8 ,  o t e  o h E h o h h o h  cyMMbi 
p .  117 p .  4  k .  '

B e  y s a c r .  KaMHHKa, 4 Ec  1 1 0 4 E N. 8 , 2 H 
10,  o t e  o u e h o h h o m  cy.MMbi 71 p. 61  K.

B b  y n a q r .  /Im iflH K n,  4 EC0 0 . Ń .  4  H 5 ,  o t e  
OUT.HOHHOń cyMMbi 43  p. 8 8 , k .

y  lopKa 4ECy 110 HO3MOWH0CTH T.  6 . BE 
M E c r a i t  r 4 *  H e o i ip a w e H o  CE y tą e p ó o M E  
4 4 H Ka3Hhi 6 y4 eTE A 0 3 s o i e a o  a  b i ,  4BTBee 
B p e M B .

r i p o i i a  n o 4 poóHocTH o T o p r a x E  m ow ho  
y aaaT E  b e  Ż b c h o m e  N n p a a  leH ia  ew eR H e-

N. D. 4 1 0 6 .  3 a m 6 p o n cm e  A b c n a c  
.Vnpan.ie n ie.

O n E H B in e T E ,  4 i o  c o im s c h o  n p e R n i iC a ' i i io  
< J ) n B a B C 0 B a r o  J  n p a B X e i i i f l  h e  1 4 a | ) c x n E  I I  ) 4 b -  
c k o m e  o t e  3 0  H otiSpu  ( 1 0 4 e K « ó p  i)  1 8 6 8  r . ,  
N  4 6 2 2 0 /2 3 3 3 9 ,  4>anpa  ta  18 ( M . p r a  2 j  4 1 m  
1869 r. B E  12 H a c o i t t  y x p a  b e  K a n n e . IrtpiH 
c e r o  y i i p a s x e n i n  b e  y c a . i b ó l i  C eópHfi  ó y -  
4 y T E  n p j H i H o R H T b c H  n y ó  n i i i i b i ę  r o p n i  H a  
n p o R a w y  4 E c a  b e  j h s c t k E  K t o h o b o  tt 
CpeópHH, o c o ó e i i H o  4 a iaM H  11 . i E c ó c E K B M H ,  
naHHnan o t e  o i i e h o h h m x e  c j m m e  i io K a a a t i -  
HE1XE n p n  K a * 4 oii 4 I1HE, a HMeHHHo:

1 . B e  y n a c r K E  K r o u o a o ,  o s p .  IV ,  N.  1— 2,  
6 5  py‘5. 1 3 ' / 2 Kon.

B e  y n a cT .  K t o h o b o ,  o n p .  II ,  N .  13, o t .  * )  
14 p .  83  V2 k .

B e  ynaTcT. K .ioHono.  o t .  b  3 0  p  41  */2 K.
B e  ynaCT. Kxo xoh o ,  o t . c )  2 3  :> 71 ' / 2 k .
2. B- y ą a t n t  C p e ó p m i ,  N .  18, o r .  a ) ,  2  

p y ó .  2 1  ‘/ j  k .

Be  y i a c r .  CpeópHH, o t . b ) ,  28  p. 8 5 ' / 2 k .
BcHKiń n p H c r y i i e i o m i ń  k e  T o p r a . M E  o ó e -  

H t i a H t  i l p e R C r a B H T b  S a 4 0 r E  p a b H H t O m i i C H  
y , o  H a e m  c y M M b i  4 1 H T o p r o s i E  H o a t i a H e t i -  
H O B ,  3 a , l o r E  4 HI RE J J  K O B M H  OCTaH y T C B  T o p -  
r a ,  n o  yBex a  n in  h x e  n  o 0 1 , h s c t h  n p  4  » 
weHHoń n a  r o p r a x E  cyMMbi, ó y R y r E  xi>a- 
H H T C H  b e  K a i H a R o f t s r B l i  4 0  a p e M c H a  n o n  <4 -  
H e n i n  y c  i o . u i i i .

/IdiRaME we 3a ko i im h  T o p rH  iie o c T a n y T -  
c h  3 a4 o iH  ó y R y i E  B o jo p a m eH M  T O r n a c h  110  
OKOHHaHilO T oproB E .

O IIO4p0fjHblXE yc.lOBiHXE MOWHO y.THaTb
b e  ź I b c h o m e  y n p a i i . i e o i i o  e w e . iH e m io ,  s p o -  
ME T ió a . Ib H b l lE  H l ip śB R HHHHblXE 4 Heń.

4 . C p e i p i i a ,  4 >espa 4 a  T  (1 3 )  4 . 1 8 5 9  r .
C r a p i u i ń  HaRREciiM nif i.

2 — 3 . l e n n e p T t .

N. D. 1190. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i 10 M iasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pr*« 
whie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a m ianowi­
cie: różne sprzęty i utensyija gospodarskie, 
w dniu 21 Lutego (5  Marca) 1869 r. o godzi­
nie 3 z południa w mieszkaniu debenta pod 
Nr. 2929/30 przy ulicy Solec przez licytację 
za gotowe pieniądze więcej dającemu sprze­
dane zostaną.

Warszawa d. 6  ( 1 8 ) Lutego 1869 r.
1— 2 Sosonko.

N. D. 1189. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i 10 M iasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: różne utensylja gospodarskie, w dniu 24 
Lutego .8 Marca 1 1869 r. o godzinie 3 z po­
łudnia w mieszkaniu debenta pod Nr. 1654a. 
ulica Wspólna przez licytację za gotowe  
pieniądze więcej dającemu spizedane za­
stan ą-

Warszawa d. 7 (19) L ateeo 1869 r.
1—2 Sosonko.



N . I) . 1188. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9  i  1 0  M iasta  W arszawy.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  p r a ­
w n ie  z a ję te  n a  sa ty sfak c ję  n a le ż n o śc i S k a r ­
bow ych i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a  m ian o w i- ' 
Cie: ró ż n e  u te n sy lja  g o sp o d a rsk ie , w d n ia  25 
L u te g o  (9 M arca ) 1869 r. o godzin ie  3 z  p o ­
łu d n ia  w m iesz k an iu  d e b e n ta  pod N r. 1620 
p rz y  u licy  Ż uraw ie; p rz e z  lic y ta c ję  z a  go­
to w e  p ie n ią d z e  w ięcej d a jącem u  sp rz e d a n e  
a o s ta n ą .

W a rsz a w a , d. 7 (19) L u teg p  1869 r.
Sosonko . 1— 2

N . D . i  203. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
io Kaliszu.

W zastosow aniu  s.ę u.> »rt. 682 f\. V\ S. *<via- 
dow o  czynimy, i  na nie A n ast z i * P sar- 
sk ich  Ż y liń sk ie j, Ani* niego Z itliń sk h ’£«> na 
csu s nu ograniczm  y rozsyp row«n>j m ałż ' nk i
1 wihbnyt h funduszów u trzy m u jąc .)  się, w m. 
Waiv/avi** j.cui Nr. 397 zm nieszkałej. a  zernie- 
szkaniG prav ne u Houv.ua M rozow skiego Pa* 
t i O n a  T n b u u a łu  z urzędow ania w Kaliszu za- 
tnies/kJiłpgo, o b n n e  Du ją c e j, od której tenże 
P a tro n  sta je  i sp rzedaż obecną p o p ie j ,  w po- 
8 7 ukiW»uiu sum y r*r. 5 ,100 z procentem  zale­
g ły m , bieżącym  i kosztów egzekucyjnych od 
A lfreda  de S a in t-P .u l . wia>ciciela dóbr Rę 
dżiny, w t '  chże dobrach zam ieszkałego , p ro ­
tokółom  Franciszka Roweckiego K om ornika są­
d ó w  go prxv T y bucale  w K aliszu w d. 12 (24 ) 
W rzcśn.c 18Ó8 r .  spisanym , zajęte zostały  na 
p izy u  ważone wywłaszczenie

D O B R A  Z IEM SK IE  
R ędz:ny lit. A . B z folw arkiem  Rędziny-M a- 
r ja n k a , osadą Ołowm nka i W ygoda i wsią R ę ­
dziny, położone w O kręgu 1 Pow iecie C zęsto ­
chow skim , G ubarnji P*»trokcv> akiej, gminy i pa- 
ła f j i  Rędziny, są w posiadaniu Alfreda de S an t- 
P a u l  z wyłączeniem  folw arku M arjanka, k tó ry  
je s t  w dzierżaw ie Józefa  Jadłow sK :cgo, z«i kon­
trak tem  urzędow ym  przed Regentem  D obrze- 
lew skim  w R adom sku, pod dniem 16 (2 8 ) Cz^r- 
*fCa 1 861 r. na la t 12 (dwariaścir), poczynając 
od d. 12 (24) Czerwca J 861 r . . a  kończącym 

8ię w tym że dniu  1873 r. z k tórego o p łaca  ro ­
cznej dzierżaw y po rs. 150. nad to  karczm arz 
"W ojciech Lipowski o p ła ta  czynszu rocznie rsr. 
1 2 7  kop. 50 i Josek Szczerbała opłaca szyns*u 

W . 7 k. 50.
W  dobrach tych znajduje się fab ryka w ypa­

la n ia  kam ienia wapiennego, przy k tó rej są zn a­
czne kopaln  e tego?, kam ienic, je s t  w posiada­
niu A leksandra  M arków, prawem w ieczystej 
dzierżaw y, z o p ła tą  roczną czynszu po rs. 45.

G ru n ta  ty c h #dóbr należą w ogólności do kla- 
By IT, III ’ 1Y, g a n ic /ą t e na waehód słońca z 
dobram i R udniki i K onopna, na  południe * do ­
bram i Jaskrow em , na  zachód słońca z dobram ł 
R ząsam i, nr. północ z dobram i Kościelec, dobra 
t e  odleg łe śą od m. okręgow ego i powiatowego 
Częstochow y w io rst 10, orł m. gubernjahiego 
P e tro k o w a wiorst 5. od m. K łobucka w iorst 18, 
przez debra za ję te  przechodzi kolej żelazna, o- 

be jm uje  przestrzeni sposobem przybliżonym  
w łók 59 m órg 13 pr. 150 na  m iarę now epoiską, 
cayiii dziesiatyn  900.

Szczegółow y ©pis ty rh  dóbr. fak  pod w zglę­
dem  zabudowań, wysiewów, opłacanych p o d a t­
ków^ oraz innych ciężarów gruntow ych, obej­
muj** protokół za jęc ia  dóbr w dn iu  12 (24) 

W rześn ia  1868 r. na gruncie  sp isany , a  k tó ry  
doręczony zosta ł wójtowi g m iry  R ędziny J a ­
nowi N abrdalik ; p isa rzow i Fądu Pokoju  w 
C zęstochow ie na ręce  P odp isa rza  tego Sądu 
B ron isław a R om aszew skiego ; Alfredowi de 
S a in t-F a u l w łaściciclow;, r a  ręce żony jeg o  i 
A leksandrow i K ędzierskiem u, ustanow ionem u 
dozo .cy . w dniu 8 (20) P aźd z ie rn ik a  1868 r. 
p iz e z  M ichała Piechow skiego, woźnego T ry ­

bunału .
P ro to k ó ł zajęcia tych dóbr, w p ijany  został 

do k się g i bypotecznej w dniu 29 P aździern ika  
(10 L is to p ad a) 1868 r ..  lo k sięg i zaś zarege- 
atrowań w k an ce ls rji P isa rza  T rybunału  Cy­
w ilnego w K aliszu, dn ia  4  (16; L istopada 
1868 r .

P ierw sze  ogłoszenie  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się w d. 24  G ru ­
dn ia  1868 (5 S tyczn ia  1869) r. o godzinie 10
2 ran», n a  aud iencji T ryb u n a łu  Cywilnego 
K alisk iego , w m iejscu  zw ykłych posiedzeń 
p rz y  ulicy Józrfina w pałacu  ądowym.

E a 'isz  d. 4 *16) L istopada 1868 r.
A sesor K olegju’ny. J .  M 'gó rsk i.

P o  odbyciu trzech p u b lik ac ji, zbiór obja­
śn ień  i warunków do sprzedaży tych  dóbr u ło ­
żonych , a  m ianow icie w dniach 24 G rudnia 
1868 r. (6 S tyczn ia  1869 r ) , w dniu  7  (19) 
S ty czn ia  i w dn iu  22 Stycznia (3 Lutego) J 869 
ro k u . term in  do pizygotow? wczego p rzysądze­
n ia  na  dzień 1 (1 3 ) K w ietn ia  r. b aa  godz. 10 
f. ran o , na  audjeneji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
K aliszu  oznaczony został. Popierająca tę sprze* 
daż , pod a j 3  cenę za te  dobra rs. 21,000 w go- 

tow lźn ie .
K alisz  d. 25 S tycznia (6 L u teg n ) 18G0 r.

1— 1 J .  M igórski.

N . D . 1211. p isa rz  Trybunału Cywilnego 
tr S i  (fil(ach.

S tosow nie do ant. 682 K. P . S. wiadom o 
<zyni, iż na łą d a n re M »rjanny  A nny  dw óch

im ion Tensaro p anny  doletniej^w mieście W e­
necji K rólestw ie W łoskim  zam ieszkałe j, ża ­
rn ts z k a n i ’ prawne do cah  go postępow ania sub 
haśtacy jnego  u K arola Ł uniew skiego  P a tro n a  
T r\b u ; ału Cyw ilnego w S iedlcach, w m ieście 
g o b trn i a lnem 'S ied lcach  zam ieszkałego, ob ra ­
ne m ającej, w poszukiwani** sumy rs . 182, z 
pro ei tem praw nym  od d. 23 !»ierp. (4  Wrzeń.) 
1868 r. i kosztów egzekucyjny* h , od M ateusza 
i K •} h tyńy m ałżonków ’ Syroczyńsk ich , w łaści­
cieli im-ruchomości w mieście gubern iia lnem  
b ie d li& h, zam ieszkałych , pro tokułem  K om or­
nika  p rzy  T rybunale  Cywilnym w S iedlcach, 
F ra n c iszk a  Ł agow skiego  w d. 24 S tycznia (5 
Lutego) 1869 r. sporządzonym  w drodze Sądo- 
w«j pr^yu  usow ego w yw łaszczenia za ję tą  i za­
aresz tow aną została .

N IER U C H O M O ŚĆ  M IE JS K A , 
w m < ście gubern ja ln em  S iedlcach, p rzy  u licy  
■Wars3hWjAiej a lbo  Rr żnieckiej pod A6 poi. d a ­
wnym 2 >, teraźniejszym  145 położoną, a  hyp. 
24 o -na-zona, p raw n o  w łasności pod ług  w y k a­
zu p potP'*/nego do mułśooków S yroczyńsk ich  
naL *ąca , w posiadaniu znstaw nem  S-ów G dala  
Gold ' rg a , zaś dzif rżaw nem A leksandra G a- 
now s’ i g*> i Leona D ąbrow skiego  będąca .

N ieiu  homość ta  sk łada  się: 1. z placu przy 
ulicy W arszaw skiej; 2. domu frontow ego; 3, 
domu w podw órzu; 4. s ta jn i, i wozowni; 5. 
tra tr/e ti ; 6. ehUwu; 7. kuczki z drzew a pob u ­
dowane, gontam i k ry te; 8. ogrodzenia rów nież 
z drzew a.

O bszern ie jsze opisanio powyż za ję te j i za­
aresz tow anej n ieruchom ości, zn a jd u je  się w 

| akcie  zajęcia  i sp rzedażą dy rygu jącego  K aro la  
Łuni* wakiego, P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cy­
wilnym  w S ied lcach , o raz  w zbiorze o b jaśn ień  i 
w arunków  sprzedaży.

Z ajęcie pow yższe, w k op jach  doręczone zo­
stało:

1. A leksandrow i D ąbrow skiem u, P re zy d en ­
towi m ias ta  S iedlec; i 2. A ntoniem u K u rd w a- 
now skiem u P isarzow i Sądu Pokoju  w S ie d l­
cach w ii. 3 (15> L utego  1869 r. do -rąk  w ła­
snych przez woźnego S ądu  P okoju  w S iedlcach 
W in em teg o  R ochu lsk itgo .

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru o b jaśn ień  Ą V a- 
runków  licy tacy jnych  sprzedaży ; odbędzid j się 
n a  aud jeneji T rybunału  Cyw ilnego w Siedlyach 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń w m. S ie m ^ c h  
p rzy  ulicy W arszaw sk ie j pod AS 147, w uniu  
1 2 '2 * )  M arc;. 1869 rek u  o godzinie lCjRej 
rano .

Sprzedażą  dyrygow ać będzie K arol Ł u iffe- 
w sk i, P atron  w mieście S in ic a c h  z urzędu za 
m ieazkały .

Siedlce d. 6 ( 1 8 ) L u tego  1869 r.
S tanisław  K rzeczko^ sk i,

W ywieszono na  tab licy  w S ali ustępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w Siealcacb.

Siedlce d. 8 (18) Lutego 1869 r, 
i 1 — 1 S tan isław  K rzeczkow ski.
' . -

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

N . D . 994. G y fib  U  po  cm  oh n o A tiy tu  
i > r .  B u p w a e u  O irtĄ-bAenin U .

B iJ K U K a e T T . i c h k t>  M n x a m i a  O j i i in ie B C K a r o ,  
32  O T t  p o p y ,  FlspOH3IIOBl^aniH i-h to .ih -
M e c i - a io ,  p a ó o T B H K ii ,  Bi. r o p o j t  JIobuh* n p o -  
is iipa iom aro , h u b *  116 jiScT onpoC uB ańiio  He- 

. H 8 r .* c T H a r o ,  h to C h  b *  n p o ^ o ji iB e H iH  3 0  j n e f t  
n o  c o C c T B eH H O H y  e t  s jp fe m H iS  C y s t  x -
m i.fca , h 6 o  do HCTeieniH cer o  BpeMeim, no 
32K0Hy O y se T T . i i o c r y n a e u o .

B a p u ia B a  s n a  3 0  S h b . ( U  'J e e p . )  1 8 0 9  r .  
npescŁsaTejitcT iiy tom i®  CysbB, 

K oinsaoBciiiS-

i Z ap o zy w a  M ic h a ła  O lszew sk iego  la t  32 
ma jącego , k a to lik a , w y ro b n ik a  w m ieśc ie  Ł o ­
w iczu  z am ieszk a łeg o , o b ecn ie  z p o b y tu  n ie ­
w iadom ego , a żeb y  w p rz e c ią g u  d m  30 s ta ­
w ił się , gdyż po  u p ły w ie  teg o  te rm in u  t w e­
d łu g  p ra w a  b ę d z ie  z nim  p o stą p io n o .
W a rsz a w a  d. 30  S tycz . (11 L u te g o )  18G9 r .

S ęd z ia  P re zy d u jący , M oczyd łow sk i.

‘ N. D . 7S5. C yA -h llc n p a fiu m c A b n o U  flo- 
A tn fttl / .  O m Ą ii .ie y in  n'b B a p m a e i.

Bo> j e n o 3HT* c j t  nim iro C y ja , h s z o jh tc s i;  4 
! napo. TiijiecoBo.j 3 nap w  m p sk łik *  nojcB*MHH- 
’ KOBt h  HiHjOECKaa BH30JIOSCH Baa Jie^aab, Be- 
I run c th  OToGpaHM o to . iio^osjiw tcJbparo  jui- 
! na, a  DOTOMy B Ł is Ł i n a e T t  n a c T O a m a r o  B j a -  
; g * J b p a  S T H X *  B C m c b ,  H T O d *  BBHJ1CH b o . n p ó -
I j 0J!®ei!iH 3d suci! bo. CySi. ct> S0Ka3aTe.ib-
S CTBaHH Ha CoGCTBeHHOCTb 3TKX0) Bem efi.
* B a p m a B a  j n a  20  H ub . (1  d>eBp.) 1 8 6 9  r.

n p c jc łjaT e jb C T B y io w iS  C y j b i i ,
* JKusneccKir:.

* * * . . .  . ,j W dfpożycie Sądu tu tejszego  zim jdnje się 4
r p s r  tałesów , 3 pary  m iedzianych lich tarzy  ».
4 żydowski pozłacany m edal. P rzedm iot.. )u -  

w jższe  odobrane zostały od osoby pi d e ji/au e j, 
d la  lego w ięc w zyw a się niniejszym  praeveg(> 
w łsśc ic :ela, ażeby w ciągu dni 30 z n ak ży ifm i 
dowodami własności po odb ór rzeczy zgtoa.l 
s ię .

W arszaw a d. 20 Slycz. (1 Lńtcpo') 1 £69 r. 
Sędzia P rezydu  ący, Zyznie.vski

W D ru k a rn i  E ząd o w cj O k ręg u  N aukow ego  Vv

N . I> 82 5 . C i/A b I lp u c m o u  l lo A u ą iu  
( I I . O m ,\b A en in  er> hapmatrh.

C h h u .  o S tH B jts e T t ,  u t o  y  uojoapH T ejiŁ H aro  
i J im a  b*ł j o b  *  uojTi J6 1 4 9 0  b -l B a p m a s * , o-

! T o 6 p a H O  c e p e O p H H H O io  j o $ K y ,  c p e g n e S  a e i H -  
HHHM  H 3 0 J 0 T 0 6  KOJbpO, HOTOHy npH3bIBa- 

i e n .  H enaB ecT H aro B ja g tJU .u a  CKHSaHCbizu
j npeuMeTOBm, ga6bi Bm TeuemH 3 0  jn e S  h b h j-  

c h  B t  C y g ’B cm saKOBHbiMH noua8aT eibC T B a- 
\ h e t ,  h ó o  b u  upoTHBHOHT. c j y u a t ,  ÓygeTT. no- 
J CTynjieBO no 3;)KOHawT. 
i B a p u ra n a  j h h  22  3 h b .  (3  <bcBp.) 1869 r ,  

AcecopT. rp a a tja H C K a ro  T p n G y u a ja ,  
i h . ą . IIogcyjK a, PeCTop**.
j  _  *  *  *f N in iejszem  podaje do pu blicznej w iad om o- 
|  ś c i,  iż  od o sob y  podejrzanej w dom u pod JVś 
j 1490  w  W arszaw ie odebrano ły ż k ę  srebrną  
i średDiej w ie lk o śc i, oraz k o lczyk  z lo ty  z gra - 
j n atein , w zyw a przeto niew iadom ego w ła śc ic ie -  
i la  ponaienionych przedm iotów , aby w cjągu 30 

d n i od daty  d zisiejszej do Sądu zgloB ił s ię  i 
5 w ła sn o śd  swą praw nie u d ow od nił w przeciw nym  

b ow iem , razie p o d łu g  przep isów  pottąpiooem  
będzie.

i W arszaw a  d. 22 S ty cz  (3 L u teg o ) 1869 r.
i A seso r  T ryb unału , w  z. P od sęd k a ,
! A . Restorf.

N. D. 164. C y,\b  IfpocmoU U n .iuu iu  
II. OmĄ-tiAinin e s  Baptuanb.

Chmt. oótB B JH eTb, h t o  21  HoaO pa (3  3)e- 
K afipa) 1868 r ., O TO Ó paH O  nocpegcTBO m , IIo - 
•żuuiH OT'b uoj08pHTejibHaro jiHua, ateHCROe 
mepcTHBOe Hj&Tbe T tu E O -ctp aro  iib i.tu  h 
pa3opBaHHbtii meJtuOBbiS naaTOKU., HOTopue 
H azoąaTca b t, coxpaH eH ia s^ tu iH aro  Cy^a. 
ł lo T o u y  upHrjiauiaeT-b E ja ^ t jb n a  ohmx-b, ja -  

j 0 «  B*b T eaea iS  3 0  Anek HBuaca bu. 8 jtm H ifi 
! Lygib cu. goKasaTejibcTBaMH, h 6 o  bu. npOTH- 
\ bhomui c jy u a B  n oC T yiu eao  óy^ eru. no 3a- 

KOHy.
‘ B ap u iaB a gHH 2 0  H h b . (1  $ e B p .)  1 8 6 9  r j« ,

IłojeygoK U i, P ecT o p .u ., .

*  *  *  .
W dniu 21 L istop ad a  (3  G ruam a) 1868 r. za

; pośrednictw em  P olicji odebrano od podejrzanej 
osoby suknią  w ełn ian ą  dam ską ko loru  szarego  
i podartą ch óstk ę  jed w ab n ą, które to  rzeczy w 
d epozycie  Sądu tu tejszego  się  znajdują. W zy­
w a  przeto w łaścic ie la  tak ow ych , aby w przecią  
g u  dni 3(J z g ło s ił s ię  do Sąd a  tu te jszeg o  z do- 
w odam i w łasn ośc i, gdyż w prz c iw n ym  razie  
postąpieniem  b ą d tie  w ed łu g  f ewa.

. W arszaw a d. 2 0  S ty cz . (1 L utego) 1869  r.
P o d sę d -k , R estorf.

I kN. D. 827. Cp/fb M cn p a eu m t.icu o a  floA u-  
tfiu  II . U m /\bA euifi na Bapmaeb. 

i IIpegxaraeTU . Bauuu. IlaaTu., HMtiouyeił 63  
1 roga  o tu . p ogy , eBpeHHB, pojw nm eH cs «o  
|  M moHOBt, ^ onep« HeBKa u M u j k h  c y n p y -  
i roBu. E jkcu., nocTOHHHok KHTCJtKt. rop oga  
’ łlm oH O Ba, BpeiteH iio bu. n o c it^ H e e  B peiia  
j npeÓHBaBHiefi bu. aepeB H t IlyTKa, tkhh*  

B yjb K a BpojHCHa, h h b ż  cocTOnigeS bu. 6ez-  
i BtcTHOMU. OTcyTCTin, cosepatam eftc*  H3U. TOp- 
j rOBJH cu. ctcTHtatiH npHitacaMH npHÓuTb bu.
• T eteH in  3 0  jHefi co  ^hh HauenaTia cero  «6n.- 

HBjeBiH bu. 3jrkmHiit C yju. h ih  yBt^ouH Tb o  
c n o c u b  HtCTOupcCbiBaHia, noju. onaceH ieau. 
nocJtgC TEifl nocTaHOBxeHUHbixu. aaKOHOuu.,

B apm aB a jinH 23  flinn. (4  <t>eBp.) 1869 r.
Iipejtct^aTejbC TByiom iH  Cygs, 

jłoGpauHHCKiB.
* * *

W zyw a Blim ę P ła t lo t 6 3  liczą cą  s tsro za -  
k o r ą , w M szczon ow ie  z L ew k a iM ałk i Buksów  
uri dzoną, w dow ę, dzietną, sta le  w M szczono­
w ie ,  o sta teczn ie  we wsi Putca , gm ioie  
W ólka G rodiska m ietzkaiijcą , z han d lu  w i­
k tua łam i u trzym ującą się , ob ecn ie  z pobytu  
niew iadom i), aby w c iągu  dni 30  od daty  niniej- 
szeg o  o g lc szcn  a przebyła  de tu te jszeg o  Sądu  
lit;, d a ła  V. 1 .don ieść o m iejscu  sw ago  pobytu  
p ed  skutk am i prawa, 

i W arszaw a 1. 23  Styczn iu  (4 L utego) 1889 r.
S ęd z ia  P ie z ' dujący, D ob raczyń sk i.

N . D  941. S ą d  PoUcji Prostoj 
IV dzia łu  I. w  W arszaw ie.

Z aw iadam ia kogo to obchodzić może, ie  przy 
końcu ro k u  zeszłego i w początkach ro k u  bie­
żącego, od o só bpode jrzanych ,odeb rano  n a s tę ­
pu jące p rzedm ioty .

1. Ł y żeczk ę  srebrną do kawy, z cyfrą N.
W . E . ■

3- Ł ańcuch  żelazny od wozu.
3 . Kociołek m iedziany, zw ykła przez cu­

k iern ików  uryw any.
4 . Dwa k ucze zam kowe.
&. K oszule m ężką z p łó tn a  białego.
W zyw a przeto in teresan tów , d ,  w łasncśsi 

tych przedmii tów praw o roszczących, iżby w 
ciągu dni 30  od d a ty  ogłoszenia togo obw iesz­
czenia w pism ach, z dowodami u sp raw ied li­
wi jącem i własność zg łosili się, w przeciw nym  
bowiem razi**, z zakw estionow anem i p rzedm io­
tam i posląpionem  będzie w edług praw a. 
W arszaw o, d. 29 S tyczn ia (10  Lutego) 1869 r.

'P o d sęd ek , R zeszotarski P isa rz .

S . I). 990 . Cy / f b  I l  -npiitiw neAbH tta  /7t»- 
lu u in  »b K iiA boapiu .

Bbi3b;BaeTu> A jcK caH ^pa Utyai.Bcittiro, HO-

a rM a y re k ie g o .— Z a  pozw olen iem  C e azary .

ejtbgHe bu, ropojp t AerycTO B*, P o s a z iio  IKy- 
ŁOBCKyto h  Bus’en l in  CnnoBCKaro, b b  rop oj* . 
CyBajutaxu. npoaaBaiom HX'b, * a 6 n  HcnpeiieH- 
h o  npHÓbiju bu, 3 jtu iB ift  Cyy,u. bu. n p o^ oxjte- 
n ia  30  gHeS, n 6 o  bu. r ip O T B n tto n ’b  c jy u a * .  
n o jF .ep rH y T C H  OTBhTCTBetiHOCTH no a a iO H y .

KajbBapi.u juh  25 H u b . (6  <&en.) 1869 r . 
IIpesc ijaT e jbC T B yiom iił C y jan , 

Ko^eatCKib Acecopu., ne IoHe.

*  *  *
W zyw a A le k sa n d ra  i  R o z a lję  Ż u k o w sk ic h  

o ra z  W in c e n te g o  S ipow skiego , p ierw szego  
o s ta te c z n ie  w m ieśc ie  A ugustow ie , a  dw óch 
o s ta tn ic h  w S uw ałkach  p rz e m ie sz k u ją c y c h , 
a b y  n a jd a le j w d e ia c b  30  p rz y b y li do są d u  
tu te jsz e g o , bow iem  w p rzeciw nym  ra z ie  p o ­
c iąg n ięc i z o s ta n ą  do odpow ied z ia ln o śc i w e­
d łu g  p raw a. 

K a lw a rja  d. 25 S ty czn ia  (6 L u te g o ) 1869 r . 
S ęd z ia  P re zy d u jący , 

A se so r  K o leg ja lny , d e  Jo h n ę .

N. D . 94 2 . C yĄ b  IIcnpanum eAbH O U  Ilo -  
AtllliU  8b KdAbHllpiU.

IIpH3biBaaTU. cHiiu, IocHita M orsebao, 55 
x tT u ., KarojiHKa, cu. jepeBHH IIOHhMOHb thh-  
Hbi 1’y y e Jh , HbiH* HeH3B*CTHaro cu. mBctu. 
npoÓbiBaHia, jaó b i jjih B ucjiym aH ia cocto- 
HBiuarocH oóu. hhmu. npH roB opa 3)ęfiuiHaro 
C y ja , HenpeueHHO b u . TcieHiH 30  jtneH b u ,  
9T0HU. C y j*  HBHJCH HXH SaHBHJU. r j *  npOJKH-
E a e ru , bu. npoTBBHOBu. hóo c-iyua*, cootbS t - 
CTBeHue aaHOHHbie H*pbi npHHttTbi óyjyTU..

K ajtbBapia *hh 15 (2 7 ) JlHBapa lb 6 9  r. 
aa  IIpejcEjaTejibCTByiomifi Cynbti.

HcTpatfcHÓcitib.

*  *  *Zopozywa niniejszym  Józefa M ożejko lut 3 5  
kato lika ze wsi Punierooń, gm iny G udela obe- 
caie niew iadom ego z poby tu , aby d la  w ysłu­
chan ia  zapad łego  co doń w yroku Sądu tu te j­
szego w c iągu  dni 30 p rzybył do Sądu, lub  o -  
becny swój pobyt w skazał, w razie bowiem 
przeciw nym  stosowne środki praw ne przedsię­
w zięte  będą.

K alw arja  d. 15 (27) S tyczn ia  1869 r. 
za Sędz. P rezydując. Ja s trzem b sk i.

N. D. 1159. C y ,\b  I lc n p a u n m r  
I lo A iiu iu  ab flx /A m ycK b . 

Bbi3UBaeTu> c itu ą  CuaBHCjaBa MocanOB- 
CHuro, npoHSHBaiomaro bu. 1866 r. BpeMemio bu, 
ro p o j,*  H y p i ,  nocToauH aro atHTesa ąepeBHH 
HoBOjBOpu rMHH'j KysHHU., a  bu. n o c ju g a e e  
BpeuH bu. rm iH * K jiobobo , Teuepu. no M*CTy 
stHTeibCTPa HeH3t!liCTuaro, k u to jh k .i , tseutt- 
T aro, HnpiiHuuH ,a, g a ó u  no coócTBeHHOMy 
S * jy  bbhjich bu, Cygu, bu, iipogoxateHiH 3C>. 
gHefi, no HoTc'teuin zoT oparo  cp o za , O y^eTt.
cu, Hiiuu, itocTyiueHO no saitonuuu..

IlysTyCKt, j u a  29 S hb. (1 0  O pb .)  1S69 r.
lipenchjaTejibC TB yioinia Cy^b.u.

IllKJiipCKik.

w  • * ■ * *W lzyn*  Diniejbzeru St&ni*ława M u ssak o w -
skiogo m ieszkającego w r. 1366 w mieście N u ­
rze zam ieszkałego we wsi N ow odw orach gminie- 
K uczyn, osta tn io  w gm inie Klukowo a  obecnie 
z p oby tu  niew iadom ego, k a to lik a , żonatego 
strycharza , aby w w łasnej spraw ie staw ił się w 
Sądzie w ciągu dui 30, po upływ ie term inu bę­
dzie postępiono w edle prawa.

P u ł tu s k  d. 29 S ty ,z . (10  L utego) 1869 r. 
S ędzia  Prezydujący, SzU larszi.

N. O. 915. Cj/Ab U pocm ou 1loA iiu iu  
»b Mapia.HJioAH).

BbisbiBaeTU. chiiu. T o ó ia n ła  Boxb®a LLLax- 
nedTa', upeatfte bu. jepeBUH PaBe r*HHbi Befi- 
BepCKoS tipriaaB aioutaro , a  uutrfi cu. hB ctiv  
CBoero wHTozbCTi-.a HeH3B*cTHaro, gaóbi gxn  
c h h t in jo n p o c a  no eoÓCTBeHHOay n*xy  a- 
BHXCH BU. i.jT,;mtlrt Cyju., BU. npOTHBHOMŁ. 
c u y u a * , nocTynxeHO óyjeTU. no  saitoHaMu..

M apia«nojib  shh 7 (1 9 )  fln B a p ia  1869  r .
Ilo^cygonu., Ilapncu..

♦ * *
Z apozyw a Tobiasza W olfa S z laehcejta  p rz e ­

dosta tn io  w e wsi Giwie, gm inie W ejwery m ie­
szkającego , a obecnie r. pobytu  n iew iadom ego , 
aby  c ła  w ytłum aczenia się w spraw ie jeg o  do ­
tyczącej, bez najm niejsze j zw łoki w Sądzie tu ­
tejszym  staw ił się, w przeciwnym  ra z e  p o stą - 
pionem  będzie podług p raw a.

M arjam pol d. 7 (19) S tyczn ia  1869 r.
Podsędek Paiys.

N. D. 1007. Cj/Ab Ilcnpan iim e.iona ii 
IlOAUUiU Ob C/S fAbUt/.

PażbiCKUBaeTj. Ocimu PbigcbiHcitaro. j I tu,. 
38, BtpoH cnoBhjaH iH  KBTOxruecKaro, OTCTti- 
BHaro cojjjuTa. cu, tŁ i c ł  h to S h  c jy u a *  
HOHMHH, óblJU. OBU. gOCTOBJCHU. BU, U gtn liliS
Cygu. iioflu. KtipayjoHu,.

C*AJitw snu 30 H hb. (11 4 c b ] i .)  1 Mi9 r. 
llpejtchjaTejtbcTB yioutia CygbB, 

Azeucau^poBHuu,.

P o sz n k n je  Józefa R ydzyńakiego, la t  38 m a ­
jącego , żo łn ierza  dym isjonow anego, n a d m ie ­
n ia jąc , aby  wraziei u jęc ia , takow y pad  s tra ż  ą 
do Sądu tu te jsze g o  odstaw iony został

S ied lec  d. 30  S tycz  ( U  L u tego ) 1869 r.
Sędzia Piesydujący, Aleksandrowicz.


